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Apel o remizję uchmal londyńskich ?

F r a n c j a  m u s !  d o  19b m .
ratyfikować „zalecania“  w sprawie Niemiec

PARYŻ. 10.6. PAP. — Ujawnione obecnie szczegóły nadzwy­
czajnego posiedzenia francuskiej Rady Ministrów, poświęconego 
sprawozdaniu ministra Bidault o przebiegu i wynikach konferencji 
londyńskiej w sprawie Niemiec, pozwalają stwierdzić, że dotych­
czasowa polityka Quai d'Orsay spotkała się z surową krytyką .

Rene M ayer w  im ie n iu  «^dyka- 
Î0W ostro zaatakował min. Bidault,
^rzucając mu, że nie bronił nale 
*ycię zasady kontroli produkcji Za 
8wbia Ruhry, i umożliwił tym sa 

odbudowę potęgi m ilitarnej 
Niemiec. M in. Mayer podkreślił, że 
“ jdaułt odstąpił od wytycznych po 
“ tyki, mającej na celu zapewnienie 
bezpieczeństwa Francji.

M in is te r Moch zarzucił m in . B i 
oault, że n ie  b ro n ił francusk ie j te 

um iędzynarodow ien ia  Zagłębia 
Ruhry. Domagał się on natyehm ia 
»towego zwołan ia ko m ite tu  k o n tro li 
czterech m ocarstw  i  pow ie rzen ia  
5}“  sp raw y re fo rm y  m onetarnej w  
Niemczech. K on fe renc ja  taka, zda 
Mena m in . Mocha, m ogłoby się p rzy 
czynić do owocnej w ym iany  zdań 
M iędzy Z w ią zk iem  R adzieckim  a 
Państwam i zachodnim i.

.M och zaprotestow ał rów n ie ż  prze 
CiWko podzia łow i głosów w  m iędzy 
“ arodowym  organie k o n tro li Zagłę 
Ma R uhry, podkreślając, że w  o- 
Becnym stan ie rzeczy F ranc ja  za 
"'sze znajdzie się w  mniejszości.
„M in is te r rolnictwa z ramienia  
URp wypowiedział się przeciwko 

“tworzeniu rządu Niemiec Zachód 
“ “ h oraz bronił tezy sfedetowa- 
“ ych Niemiec.

Korespondent waszyngtoński 
„M onde“  w yraża  przekonanie, że 
w  w ypadku  n ie ra ty fik o w a n ia  przez 
Zgrom adzenie Narodowe zaleceń 
kon fe ren c ji londyńsk ie j, rząd USA | 
n ie  co fną łby  F ra n c ji pomocy w  ra  > sunięcie prem iera , k tó ry  
mach • p lanu  M arshalla . Odmowa > • • -
F ra n c ji m ogłaby , rów n ież — ■ zda­
niem  korespondenta —  spowodować 
ponowne rozpatrzen ie prob lem u nie 
m ieckiego przez p rzedstaw ic ie li 
6-c iu  państw  zachodnich.

Niebezpieczeństwo kryzysu 
rządowego we Francji

PARYŻ, 10.6 (PAP). W  ciągu o- 
stątniej doby sytuacja rządowa ule 
gla znacznemu pogorszeniu. Przed

rządem stoi problem uchwal kon 
ferencji londyńskiej, napotykają­
cych na sprzeciw kół parlamentar 
nych i opinii publicznej.

Nadto doszło do rożdźw ięków  
m iędzy M RP a soc ja lis tam i w  spra 
w ie  dekre tu  m in is tra  zdrow ia. Za 
gadnienie to  uleg ło zaostrzeniu 
w sku tek usztyw n ien ia  stanow iska 
MRP. N ieustęp liw e stanowisko 
MRP. w  spraw ie dekre tu  m in is tra  
zdrow ia uważa się za taktyczne po

licząc-
się z upadkiem  rządu —  pragn ie 
aby kryzys nastąp ił na tle  zagad 
n ien ia  p o lity k i w ew nętrznej, a n ie  
zagranicznej.

W  kolach politycznych krążą po 
głoski, że prem ier Schuman liczy 
się z możliwością zbiorowej dymisji 
gabinetu. W  tym wypadku prez. 
Auriol powierzyłby ponownie Schu 
manowi misję utworzenia nowego 
rządu. Większość dawnych minis­
trów weszłoby w  skład nowego ga 
binetu z w yjątkiem  min. Bidault.

Teatr na Wyspie

Jedyny w  Polsce teatr pod gołym niebem, Teatr na Wyspie w  w ar­
szawskich Łazienkach jest już niemal odbudowany i  pewno jeszcze w  tym  
roku rozpocznie swą pracę, wystawiając ja k  zwykle klasyczne, staro-

greckie tragedie. (Rys. M . S.)

Przecim pogwałceniu uchmahj O N Z

N oty ZSRR do USA i Holandii
piętnują podżegaczy w ojennych

M in is te r s ił zb ro jiiych  Teitgen 
Z naczy ł, że uk ła d y  londyńskie  za 

» tó a ją  bezpieczeństwu F ranc ji, 
j  M inister Bidault m iał oświadczyć,
A  Francja jest zobowiązana raty 
ikować zalecenia konferencji łon 
y.ńslciej do dnia 19 bm. W  razie 
M odmowy, zalecenia te zostaną 

I prowadzone w  życie przez Anglię 
Stany Zjednoczone bez Francji, 

halogiczne stanowisko zajął min. i 
, l«auit na środowym posiedzeniu 1 . . . ,

Mhisji spraw zagranicznych Zgro '• iest ■!aK;0

MOSKWA.10.6. API. Jak donosi agencja TASS, Radziecka 
Ambasada w Waszyngtonie złożyła rządowi Stanów Zjedn. w dn. 
9 czerwca notę następującej tresek

M^dzenia Narodowego.
W edług w iadom ości „M onde“ 

y j11}. B id a u lt zamierza zapropono 
Zgrom adzeniu Narodowemu, 

Po ratyfikowaniu układu zwró 
«a ) z ape*em do 5-ciu państw 
, chodnich o zrewidowanie układu 

Młyńskiego oraz dó wszystkich na- 
 ̂dów w sprawie wspólnego prze 
^skatowania całokształtu zagad- 
eń międzynarodowych.

„W  zw iązku  z ośw iadczeniem  zło 
żonym przez dowódcę am erykań­
sk ich  stragetycznych s ił lo tn iczych 

I gen. K enney w  Bangorze w  dn. 7 
| maja, czasopismo „News W eek" o- 

pu b likow a ło  w  numerze dn ia 17 
m aja a rty k u ł, zaw iera jący oszczer 

I cze bredn ie przeciw ko Zw . Radziec 
k iem u, gdzie ZSRR przedstaw iony 

agresor przygotow ujący 
napaść na Stany Zjednoczone.

A r ty k u ł ten, przedstaw ia ró w ­
nież p lan użycia am erykańskich s ił 
lo tn iczych, baz lo tn iczych i  bron i 
atomowej p rzec iw ko  Zw . Radziec 
k iem u, zwłaszcza je ś li chodzi o zni 
szczenię m iast radzieckich, ja k  Mo 
skwa, Leningrad. K ijó w , Charków. 
Odessa i inne. M ów iąc o planach 
zaatakowania Zw. Radzieckiego 
przez am erykańskie s iły  lotnicze

Większością jednego gloso
przyjęto „zalecenia“ w komisji

*“ARYZ, 10. 6. (PAP). Komisja 
zagranicznych Zgromadzenia 

^ d o w e g o  uchwaliła wniosek de- 
Mwanego M RP o rekomendowa- 

p Zgromadzeniu Narodowemu
9y.pięcia uchwał konferencji lon- 
»a . k*ej. Uchwała ta zapadła 21 gło 
j  M  przeciwko 20 głosom przy 

óeh wstrzymujących się od glo-
• uB  l!> 7  o t im in c l r i n m  ( r l n c n i t io l i

«oc,
' ' ’a
Bch

faliści, M RP i radykali. Ugrupo- 
nia, które wypowiedziały się za

**81
Mz

Wałami konferencji londyńskiej, 
“ nęly jednak przeciwko nim

Maile zastrzeżenia.
v ^n io s e k  posłów kom unistycznych 
^ P o tę p ie n ie  zaleceń kon fe ren c ji 
»r>n . ńskie j został odrzucony 24 g ło- 
k,' .i przeciw ko 13 p rzy  5 w strzy- 

“ Jących się.
^ AR y ż  10.6 (API), Rezolucja s tw er 
^ a- że zalecenia uchwalone w  
je d y n ie  odpowiadają „tylko w  
b ii yin stopniu“ w ważnych 
^  ńktaoh opinii i żądaniom stale 
ter U.'Van'?m PrKe!® Francję w in- 

własnego bezpieczeń- 
a związanego ściśle i  bezpie- 

^ n ,tWem pokoju światowego.
2°lucja „uznaje wysiłki doko­

nane nie  bez rezu lta tów  przez dy ­
p lom ację  francuską w  celu zbliże­
n ia  p ro je k tó w  am erykańskich i an 
g ie lskich do tez francuskich".

Rezolucja uważa, że zalecenia 
londyńsk ie  „mogą być wzięte pod 
uwagę, aby w  dalszych rokow a­
niach i p rzy  zastosowaniu decyzji 
ja k ie  będą powzięte, zapewnić is­
to tn y  udzia ł F ra n c ji w  k o n tro li 
nad potencjałem  przem ysłow ym  
N iem iec w  celu doprowadzenia do 
m iędzynarodowego zarządu nad Z \ 
głębiem  R u h ry  oraz zaspokoić żą­
dania F ra n c ji w  spraw ię bezpie­
czeństwa, co jest konieczne dla 
u trzym an ia  pokoju. Rezolucja w y ­
pow iada się ponadto przeciw ko 
zcentra lizow anej Rzeszy n iem iec­
k ie j.

Wzywa ona rząd do wyrażenia 
wszelkich zastrzeżeń i zaprotesto­
wania przeciwko wszystkiemu co 
może się sprzeciwiać tym  zasa­
dom. „Pod ty m i w a ru n ka m i — 
b rzm i zakończenie rezo lu c ji — ko 
m is ja  w ypow iada się za wzięciem  
pod uwagę przez Zgromadzenie 
Narodowe zaleceń, k tó re  m a ją  mu 
być „przedłożone".

p rzy  użyciu  bomb atomowych, 
„News W eek“  w ym ien ia  na p ie rw ­
szym m ie jscu Moskwę, a następnie 
inne m iasta europejskie j części Ro 
sJi-. W  a rtyku le  „News W eek“  roz 
waża^ się dale j p ro je k ty  u tw o rze­
n ia  ścisłej obręczy baz lo tn iczych 
dookoła Zw . Radzieckiego. Służyć 
by one m ia ły  celom w ojskow ym .

Opublikowanie powyższego airty- 
kulu, który jest przykładem cynicz­
nej propagandy za nową wojną prze 
ciwko Zw. Radzieckiemu, stanowi 
ordynarne pogwałcenie rezolucji I I  
sesji Generalnego Zgromadzenia 
ONZ, która
“I  potępia jakąkolw iek formę pro­

pagandy, prowadzonej w ja ­
kim kolw iek kraju, mogącej zagrozić 
pokojowi, pogwałcić pokój lub pod­
żegającej do agresji;
O poleca rządom państw — człon- 
“* ków ONZ, aby przedsięwzięły, 
zgodnie z ustawami obowiązującymi 
w  danym państwie, odpowiednie 
kroki, mające na celu propagowanie 
przy pomocy wszystkich, stojących 
do dyspozycji środków informacji i 
propagandy —  przyjaznych stosun­
ków między państwami na zasadzie 
celów i zasad K arty ONZ.

Tak w ięc  rządy, k tó rych  przedsta­
w ic ie le  głosowali za powyższą rezo

Agencja TASS równocześnie -do-, 
nosi, że-'ambasador ZSRR w’ łlo h m  
d ii w ręczy ł na polecenie swego"rzą­
du rządow i ho lenderskiem u nastę-' 
pującą notę:

.Doszło do wiadom ości rżądu ra -

Węgry dziękują ZSRR
BUDAPESZT, 10. 6. (PAP). Wice­

premier i sekretarz generalny w ę­
gierskiej partii komunistycznej Ra- 
kosi wystosował do generalissimusa 
Stalina list, w  którym w yraził ser­
deczne podziękowanie i wdzięczność 
za wielkoduszną decyzję rządu ra ­
dzieckiego obniżenia o 50 proc,, na­
leżnych ZSRR odszkodowań.

„B y liś m y  przekonani —  pisze Ra- 
kósi —  że nasza prośba, podobnie ja k  
wszystkie dotychczasowe, jeże li, le­
żały w - interesie-' węgierskiego ludy  
pracującego,’ znajdzie zrozum ienie . 
u Pana. Pańska wspaniałom yślna

dzieckiego, że „D e t V re je  F o lk “  — decyzja napawa nas tak  w ielką_ ra- 
dzienn ik ho lenderskie j P a r t ii P racy i kością r iie ty lk o  dlatego, że przyśpie* 
— op ub likow a ł w  numerze z dnia i szy odbudowę k ra ju  i  poprawę bytu 
13. IV . rb . a r ty k u ł pod ty t  S tratę- najszerszych maś ludowych, lecz ró- 
gia rosyjska- i  odpowiedź na n ią “ , i w n ież ‘ dlatego, że jest dowodem u-

A r ty k u ł ten pełen oszczerstw prze 
ciw ko Zw. Radzieckiemu, u trz y m y ­
w a ł, że ZSRR zagraża bezpieczeń­
stw u innych państw  i  w zyw a ł do 
prew encyjne j w o jn y  przeciw ko ZS 
RR „D e t V re je  F o lk “  us iłu je  prze 
razić swych czy te ln ików  absurdal­
nym i bredn iam i o Zw. Radzieckim

znania dla ludow ej demokracji wę­
g iersk ie j k tó ra  p o tra fiła  wytworzyć 
lo ja lne, uczciwe i  przyjazne stosunki 
z naszym oswobcdzicielem.

Prezydent republiki T ildy prze­
siał depeszę podobnej treści na ręce 
przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Szwernika, zaś 
premier węgierski Dinnyes — nai jego po lityce , sieje n ienaw iść p rz e ,. . , „ ___  .. ___ ______ _ _

c iw ko  ZSRR i  domaga się, aby bom - ¡ręce generalissimusa Stalina. 
by atomowe zrzucone zostały na o-j BUDAPESZT, 10. 6. (PAP). Jak 
środki przem ysłowe ZSRR W dzień-1 donosi dziennik „V il lą g " ,  rząd wę- 
n ik u  tym  stw ierdzono niedwuznacz- jg ie rsk i zam ierza w  najb liższym  cza­
rne, ze w  w ypadku  nowej w o jny  
„bom by atomowe, k tó re  posiada o- 
becnie jedyn ie  Am eryka, m ają być 
zrzucone na Baku, M agnitogorsk. 
Moskwę, Leningrad..,.“

Rząd radzieck i n ie  może przejść 
do porządku dziennego nad faktem

sie zw rócić się do rządów  Jugosławii 
i Czechosłowacji z prośbą o zmniej­
szenie sumy spłat z ty tu łu  reparacji.

Na mocy tra k ta tu  pokojowego Wę­
g ry  w in n y  zapłacić Jugos ław ii Od­
szkodowania wojenne w  wysokości 
70 m ilion ów  dolarów, zaś Czecho-

gowanie pokojow ych stosunków mię 
dzy państwam i i  są jednocześnie od 
pow iedzialne za propagandę w o jen ­
ną, będącą pogwałceniem  wspom ­
n ianej rezo luc ji, a prze jaw ioną na 
obszarach ich państw.

Rząd radziecki uważa za koniecz 
ne zwrócić uwagę rządu Stanów 
Zjedn. na wspomniany artykuł 
„News Week“, ponieważ pozostaje 
on w jaskrawej sprzeczności z rezo 
lucją przeciw propagandzie na rzecz 
nowej wojny, przyjętej jednomyślnie 
przez państwa, które są członkami 
ONZ". Klopie tej noty skierowano 
do sekretarza generalnego ONZ, 
Trygve Lie.

W arto nadm ienić, że wspom niane 
w  nocie radz ieck ie j pismo „News 
W eek" jest w łasnością A ve re lla  H ar- 
rlm ana, do niedawno m in is tra  han­
dlu Stanów Zjedn., a obecnie la ta ­
jącego ambasadora planu Marshal­
la",

luc ją  pow inny starać się o propa-,,że pub likow an ie  podobnych a riyku -

opubl i kowania tych z łoś liw ych  bre- i Słowacji —  w  wysokości 30 m il io -  
dn i, tym  bardzie j, że dz ienn ik  „D e t lnów.
Y re je  F o lk “  jest organem p a rtii,  
za jm ującej czołową pozycję w  rzą ­
dzie ho lenderskim . Rząd radziecki 
uważa zatem za konieczne zwrócić 
uwagę rządu holenderskiego na fakt,

tów ja k  ten, k tó ry  ukazał się w 
dz ienn iku  „D e t Y re je  V o lk “ , jest 
ja w nym  prowadzeniem  propagandy 
w o jenne j i s to i w  sprzeczności z do­
brze znanym i uchw ałam i I I  sesji 
Generalnego Zgromadzenia ONZ z 
3. X I.  1947 r.

Jak w iadomo, rezolucja ta, potę­
p ia jąca propagandę w o je n n ą ,. p rzy ­
ję ta  została jednogłośnie przez 
wszystkie państwa wchodzące w  
skład ONZ. a zatem i  przez rząd ho­
lenderski. Dlatego też po jaw ienie się 
w  prasie ho lenderskie j a rtyku łów , 
zaw iera jących propagandę wojenna 
potępiona przez Generalne Zgrom a­
dzenie, jest pogwałcaniem zobow i t- 
zań rządu holenderskiego, k tóre 
w z ią ł on na siebie glosując za rezo­
luc ją , potępiającą propagandę w o ­
jenną“ .

Rząd * radziecki przesłał jednocze­
śnie kopię powyższej no ty do sekre­
tarza generalnego ONZ, T rygve  Lie.

Tniman
atakii*e Kongres
W ASZYN G TO N 10.6. (A P I) —  

Rzecznik repub likańsk i zaatakow ał 
w czora j ostro prezydenta Trum a- 
na za to  że „n ie  um ie  utrzymać 
języka na uw ięz i“ .

Powodem  k r y ty k i b y ło  przemó- 
w ien ie  prezydenta w  Spokane w  
stanie Waszyngton w  czasie jego 
obecnej podróży w  ram ach kam ­
p a n ii przedwyborczej. Prezydent 
pow iedzia ł wówczas, że „obecny 
kongres jest najgorszym , ja k i m ie 
liśm y  k ie dyko lw iek  w  Stanach 
^ jednoczonych  od czasu sesji 
pierwszego naszego parlam entu.

Rzecznik podkreś lił da le j, że 
prezydent wezwał do obalenia o- 
becnego kongresu, kontro lowanego 
przez repub likanów , oświadczając: 
„Jeże li nie będziecie dz ia ła li w  
listopadzie, będzie to znaczyło, że 
zasługujecie na .to, by być rządzo­
nym i przez obecny, na jgorszy w  
h is to r ii Stanów Zjednoczonych kon 
gres“ .
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Nowo sceno komedii
i b m .  francusk ie  m in is te rs tw o  dla 

te ry to r ió w  zam orskich z tr iu m fe m  
ogłosiło tekst uk ładu  zawartego 
m iędzy F ranc ją  ą V ietnam ern. W y­
dawać by się mogło, że wobec tego 
w o jna  w  Indochinach należy ju ż  do 
przeszłości i  zakończyła się — ja k  
w yn ika  z tekstu układu — zw yc ię ­
stwem  F ranc ji. Jednakże tekst 
uk ładu  nie w p row adz ił w  błąd n iko ­
go (n ie wyłączając prasy francusk ie j 
w szystk ich  odcieni), dzięki tem u, że 
podp isał go w  im ien iu  V ie tnam « 
gen. X uan poparty  b łogosław ień­
stwem  samego b. cesarza Bao-Dai. 
A  przecież w iadomo, że repub likę  
y ie tnam ską reprezentuje prezydent 
H o -S z i-M in h , k tó ry  je dyn ie  by łby  
upoważniony do zawarcia p raw dzi 
wego uk ładu  kończącego w o jnę w  
Indochinach.

K im  jest w ięc gen. X uan i  kogo 
reprezentuje? Prezydent Ho-Szi- 
M in h  oskarżył go niedawno o zdra­
dę. B y  zrozumieć to oskarżenie, 
trzeba cofnąć się o parę la t

D ruga w o jna  św iatow a przyczy­
n iła  się w  dużym  stopn iu  do da l­
szego rozbudzenia świadomości na­
rodow e j i  dążeń niepodległościo­
w ych  wśród w ie lu  ludów  ko lon ia l­
nych. A nnam ic i zam ieszkujący In -  
dechiny znaleźli się w  pierwszym  
szeregu tych ludów'. Już w  1940 r. 
A nn am ic i rozpoczęli w o jnę  w yzw o­
leńczą z Japończykam i okupu jącym i 
Ind och iny  na podstaw ie uk ładu z 
rządem  V ichy. W alka ich p rzyb ra ła  
ta k  poważne rozm iary, że Japończy­
cy zaniepokojeni działa lnością L ig i

cją, w  k tó rym  przew idziano zw oła­
nie zgromadzenia konstytucyjnego 
„z chw ilą , gdy ty lk o  okoliczności 
pozwolą na przeprowadzenie p ra ­
w id ło w ych  w yborów “ . W  układzie  
jest oczyw iście m owa o „n iepod le ­
głości“ , o poszanowaniu p raw  i  in te ­
resów' F ra n c ji i  o konieczności kon­
su lta c ji nowego rządu we wszy­
s tk ich  sprawach z rządem fra n cu ­
skim .

Jak już  w spom nieliśm y, uk ład 
został oceniony p raw ie  jednakow '0. 
Prasa francuska pisze, że uk ład  nie 
posiada żadnej w artości. „K om edia  
indcch ińska  w  dwóch ak iach — pod 
kreślą praw icow a „A u ro rę “  — wzbo­
gaciła się o jeszcze jedną scenę. K to  
g rupu je  się za Xuanem ? Notable 
skom prom itow an i współpracą z 
okupantem , k tó rzy  pragną zachować 
swe p rzyw ile je , oraz k iik u  nacjona­
lis tó w  odsuniętych przez Ho-Szi- 
M inha . Jedynie ślepcy z Rady M i­
n is tró w  mogą sbie wyobrażać, że ta 
ek ipa m arione tkow a może mieć 
au to ry te t“ .

„P op u la ire “  zaznaczając, że w o jna  
w  Indochinach nie  zęstała zakoń­
czona, pisze: „N ie  możemy zrozu­
mieć, w  ja k i sposób F ranc ja  pragn ie 
doprowadzić do zakończenia w o jn y  
ze sw ym i przec iw n ikam i, ogranicza­
ją c  się do rokow ań ze sw ym i zwo­
le n n ik a m i“ .

W alka V ie tnam « o niepodległość, 
prowadzona z dużym  nakładem  s ił 
z (fkupantem  japońskim  i  z F rancją , 
nie została w ięc zakończona. Rząd 
francusk i podobnie ja k  H o landia w

Oświadczenie Bevina i Marshalla

Anglia I USA aprobują  
zalecenia konferencji londyńskiej

LONDYN. 10.6. PAP. Min. Bevdn złożył w Izbie Gmin oświad­
czenie, że rząd brytyjski zaaprobował uchwały konferencji londyń­

skiej w sprawie Niemiec Zachodnich.

W  końcu m in. B ev in  zaznaczył, 
że uk ła d  londyńsk i n ie  w yklucza 
porozum ien ia czterech m ocarstw  w  
spraw ie jedności gospodarczej i  po­
lityczn e j N iem iec.

Im ien iem  konserw atystów  prze­
m aw ia ł Eden, k tó ry  w y ra z ił uznanie 
d la  osiągnięć rządu b ry ty jsk ieg o  na 
kon fe ren c ji londyńsk ie j.

Eden apelował równocześnie do 
Francuzów, aby w  dalszym ciągu

U chw a ły  te— m ó w ił B ev in  do.— 
tyczą u tw orzen ia  kon s ty tuan ty  w  
Niemczech zachodnich, m iędzynaro­
dowej k o n tro li nad Zagłębiem  Ruh- 
ry  i  zagadnień bezpieczeństwa. Po­
ruszając sprawę bezpieczeństwa 
F ranc ji, m in  B e v in  ośw iadczył, że 
ma zrozum ienie dla obaw F rancu­
zów. Równocześnie jednak mówca 
w y ra z ił nadzieję, że N iem cy nie  w y ­
w o ła ją  znowu pożogi w o jenne j.

Żydzi i Arabowie godzą się 
na 4 tygodniowy rozejm

z m arione tkow ym  „rządem “ , by 
ukazać św ia tu  swą „dobrą  w o lę“ . 
W  istocie jednak uk ład  będzie z 
pewnością p rz y k ry w k ą  dla  dalszego 
prowadzenia w o jny , dla dalszych 
transportów  b ro n i przeciw  narodow i 
v ie tnam skiem u. (zsz)

PR AG A, 10.6 (PAP). Nowa kon 
s ty tu c ja  czechosłowacka, uchwało 
na przez Zgrom adzenie w  d n iu  9 
maja, została ogłoszona w  Dzienn i 
k u  Ustaw  i  weszła w  życie w  dn iu  
9 czerwca.

K on s ty tu c ja  nosi podpis p rem iera  
G ottw alda, pełniącego tymczasowo 
obow iązki prezydenta re p u b lik i o- 
raz wszystkich członków  rządu cze
chosłowackiego.

W  m yśl a rt. 60 k o n s ty tu c ji z 1920 
r. w  razie ustąpienia prezydenta Re 
p u b lik i, jego up raw n ie n ia  przecho 
dzą na rząd do c h w ili w yb o ru  no 
wego prezydenta. Również w  m yśl 
tego a rty k u łu  ko n s ty tu c ji, rząd mo 
że zlecić pewne p re roga tyw y pre 
m ie row i. W  d n iu  7 czerwca rząd 
czechosłowacki upow ażn ił p rem ie ­
ra  G ottw alda do podpisania ustaw

Niepodległości Indoch in , g rupu jące j , Ind one z ji zastosował metodę uk ładu 
postępowe i  pa trio tyczne ug rupo­
w an ia  annam ickie, ro z b ro ili 9 m ar­
ca 1945 garnizony francuskie  w  In - 
dcchinach i og łosili „niepodległość“
Annam u. O pu b likow a li p rzy  ty m  w  
im ie n iu  cesarza B ao-D ai deklaracje, 
w  k tó re j w yraża ł on zgodę na współ 
pracę z Japonią. T r ic k  ten je d /ła k  
się nie udał. L iga  nadal p row adziła  
w a lkę  p rzy jm u ją c  20 s ie rpn ia  1945 
nazwę L ig i N iepodległości V ie tna- 
m u i  zmuszając Bao-Dai do ustą­
p ien ia. 23 sie rpn ia została u tw o rzo ­
na niezależna re p ub lika  v ie tnam - 
ska, k tó ra  ob ję ła trzy  zamieszkałe 
przez A nn am iiów  prow inc je : Ton- 
k in , Annam  i  K och inchinę. D w ie  
pozostałe p ro w in c je  Indoch in , Laos 
i  Kambodża, m ia ły  W drodze p le b i­
scytu zadecydować, czy chcą na le­
żeć do zw iązku indechińskiego.

Po zakończeniu w o jn y  do In d o ­
ch in  w kro czy ły  w o jska francuskie , 
a M in is te rs tw o  K o lo n ii ogłosiło de­
k la rac ję , w  m yśl k tó re j Indoch iny  
m ia ły  tw orzyć w raz z F ranc ją  i  in ­
n y m i k ra ja m i zam orskim i t. zw.
U n ię  Francuską. Indoch iny  m ia ły  
stanow ić federację p ięciu państw  z 
w łasnym  rządem odpow iedzia lnym  
przed generalnym  gubernatorem , z 
tym  że p o litykę  zagraniczną m ia ła  
p row adzić Francja. Rząd V ietnam í! 
na te w a ru n k i nie m ógł się zgodzić.
A le  nie chc ia ł także zerwać zupełnie 
z F ranc ją  i  zgodził się na pozosta­
n ie  w  ram ach U n ii pod w arunk iem  
uzyskania p ra w d z iw e j n iepodleg ło­
ści; Wobec zerw an ia  przez rząd 
francu sk i rokow ań i  uk ładu w  te j 
spraw ie rozpoczęła się wojna, k tó ra  
trw a  do dziś. W  1946 r. nastąpiło za­
wieszenie bron i, jednak po k ilk u  
m iesiącach w a lk i rozgorza ły na 
nowo. W  ty m  czasie Francuzi powo­
ła l i  w  okupow anej przez siebie 
K onch ineh in ie  m arione tkow y rząd, 
k tó ry  w ypow iedz ia ł się p rzeciw  
przyłączeniu się do V ietnarau.

Równocześnie F ranc ja  rozpoczęła 
rokow ania  z daw nvm  cesarzem 
B a o -D a i,,.k tórem u m iano pow ie rz j'6 
fu n kc ję  u tw orzen ia rządu i  rozpo­
częcia w a łk i z rządem re p u b lika ń ­
sk im . Rokowania te nie zostały 
uwieńczone pom yślnym  rezultatem , 
gdyż Francuzi przekonali sie, że 
B ao-D a i poza ty tu łe m  n ie  Posiada 
żadnego znaczenia w  V ie tnam ie .
Wobec tego utworzono ..rząd“  na 
czele z gen. Xuanem , dotychczaso­
w ym  szefem „rządu“  f ik c y jn e ! re ­
p u b lik i koeh ldch ińsk ic i, ?0 m ala br. 
rad iostac ja  francuska w  Sąigonie 
pedała do w iadom ości że generał 
X uan  „w iększością g łosów" został 
w yb ra n y  prem ierem  ..morwszean 
vie tnam skiego rządu o«nłrąlnego". 
k tó ry  pow sta ł rzekomo dla z re a li­
zowania jedności i  nienedlogJ^coi 
V ic tn a m u “ . N ow y neemler 
o d k ry ł k a r ty  stw ierdza la e. że bę­
dzie w a lczy! nie ty le  o 
V ie tnam í!, ile  p rzec iw  komun* 
w i- i  że n ic  zamlezzc

N O W Y  JO RK, 10.6 (PAP.). W
środę w ieczorem  m ed ia to r ONZ hr. 
Fo lke B ernadotte  p o in fo rm ow a ł se 
k re ta rza  generalnego ONZ T rygve  
L ie , że ta k  w ładze żydowskie, ja k  
i  arabskie w  P alestyn ie  p rz y ję ły  
bezw arunkow o apel Rady Bezpie­
czeństwa w  spraw ie  czterotygodnio 
wego rozejm u. Zawieszenie b ron i 
w chodzi w  życie w  p ią te k  11 czerw  
ca o godz. 6-ej rano.

H r. Fo lke Bernadotte  w ystosow ał 
podziękow anie za współpracę do 
rządów, k tó re  przy ję ły , jego propo 
zycje rozejm owe.

LO N D Y N  10.6. (A P I) H r. Fo lke 
B ernadotte  ma zwołać na wyspę 
Rhodos kon fe renc ję  A rab ów  i  Ż y ­
dów  w  spraw ie  zaw arcia  pokoju.

Rozejm  będzie nadzorow any 
przez 63 doradców w o jskow ych  a- 
m erykańskich , francusk ich  i  be l­
g ijsk ich  pod dow ództw em  o fice ­
rów  szwedzkich. H r. B ernadotte

Gottirald kandydatem na prezydenta

Nowa konstytucja
weszła w życie w Czechosłowacji

w  zastępstw ie prezydenta re p u b lik i, 
a ty m  sam ym  i  do podpisania usta­
w y  kon s ty tu cy jne j.

P ierwsze posiedzenie Zgromadzę 
n ia  Narodowego odbędzie się w  
czw artek 10 b. m. Przewodniczącym  
będzie na jstarszy poseł, 83 -le tn i d r  
V avro  Srobar. Zgrom adzenie w y  
bie fze w iceprzewodniczącego i  po 
zostałych członków  prezydium  — 
złożonego z 24 osób.

P R A G A , 10. 6. (PAP). K o m ite t 
w ykonaw czy p a r t i i kom unistycznej, 
postanow ił w  środę zalecić C entra l­
nem u K o m ite to w i A k c ji F ro n tu  N a­
rodowego w yb ó r p rem iera  Clementa 
G ottw a lda  na stanow isko prezydenta 
R e pu b lik i po d r  Edw ardzie  Beneszu 
oraz w iceprem iera  A n to n in a  Zapo- 
tocky'ego, na stanow isko prem iera 
Czechosłowacji.

W kilku mierszach

f7-r*
>r*O 4’.*'' ----

rządu
7P*m<! z
tyczną. Ten w łaśnie nuP’ ! 
francuskiego podpisał uk ład  z F rań

— W zw iązku z ustąp ien iem  przew o­
dniczącego pa rlam entu  czechosłowackie­
go, Józefa D aw ida, w  d n iu  8 czerwca 
odbyła się uroczystość na k tó re j urzę­
d n icy  b iu ra  pa rlam entu  pożegnali posła 
D aw ida , oraz w y ra z il i m u swą w dzięcz­
ność za zrozum ien ia  i  pomoc w  czasie 
p racy.

*
— K o b ie ty  z L id ie  og łos iły  odezwę, w  

k tó re j apelu ją, aby n ie  zapom niano o L I-  
dicach, k tó re  6 la t tem u, w  d n iu  10 
czerwca 9142 r .  zosta ły przez N iem ców  
zrównane z ziem ią, a ludność w y m o r­
dowana.,

*
— W B ueno-A lres podpisano argen- 

tyńsko -jugo s łow iańsk i u k ład  hand low y 
na jeden ro k . A rgen tyna  będzie ekspor­
tow a ła  skórę, tłuszcz ro ś lin ny , szczecinę, 
wosk ita . w  zam ian za cem ent,' drzewo 
1 p ro d u k ty  chemiczne.

— W ystąpienia propagandowe T rum a- 
na cieszą się m a łym  powodzeniem. Dzień 
n ikarze, tow arzyszący T rum a now i poda­
ją , że w  h is to r ii S tanów Z jednoczonych 
żaden prezydent n ie przem aw ia ł przed 
ta k  n ie licznym  a u dy to riu m , ja k  p rezy­
dent T rum an.

*
— F ro n t dem okra tyczno-ludow y we

W łoszech przedstaw ił Izb ie  Posłów 1 Se­
n a to w i w niosek w  spraw ie ja k  na jszyb­
szego przeprowadzenia re fo rm y  ro ln e j.

Ą,
— D ługo trw a łe  deszcze w  S łow ac ji

spowodow ały groźny w y le w  rzek O raw y, 
O raw icy i Wagu. W w ie lu  m ie jscow o­
ściach ewakuowano p rzy  pom ocy w o j­
ska ludność cyw iln ą  z zagrożonych przez 
powódź oko lic.

*
— Oddziały a rm ii dem okra tyczne j,

działa jące na terenie E p iru , niespodzie­
wanie ok rąży ły  7S brygadę m onarchofa- 
szystów. Dowódca b rygady  gen. Papa- 
dakis, szef sztabu generalnego i ang ie l­
sk i doradca w o jskow y b rygady — zdo ła li

uciec, lecz wszyscy in n i o fice row ie  do­
s ta li się do n iew o li.

+
— G ubernator w o jskow y A te n  kaza ł 

rozp lakatow ać obwieszczenia, nakazujące 
w szystk im  mężczyznom spośród ludności 
c y w iln e j, pod groźbą zastosowania suro­
w ych  san kc ji, zam eldować się W p o lic ji.

*
— Rząd tu re c k i podał się do d y m is ji.  

P rezydent R e pu b lik i, A chm e t Ino nu , po­
w ie rz y ł dotychczasowemu p rem ie row i, 
H asanow i Saka, m is ję  u tw o rzen ia  now e­
go rządu.

*
— W  M arokko  doszło do k rw a w ych  

starć m iędzy A rab am i a Ż ydam i. 44 oso­
b y  zosta ły zabite, 55 odniosło rany.

— „P re m ie r“  D o lne j Saksonii, H e in ­
r ic h  K o p f (znany zbrodn ia rz w o jen ny , 
któ rego w ydan ia  domagała się bezsku­
teczn ie Polska), u tw o rz y ł n o w y rząd- te­
go k ra ju  o p a rty  na k o a lic ji s o c ja ld e m o ­
k ra tó w , chrześcijańsk ich dem okra tów  1 
p a r t i i cen trow e j. »

*
— wadze radzieckie  o d rzu c iły  jako  

bezprawne roszczenia b ry ty js k ie  w  spra­
w ie  ew aku ac ji be rlińsk iego  D om u Ra­
diowego, k tó ry  zna jd u je  się w  sektorze 
b ry ty js k im  B erlina .

*
— W ko łach  zb liżonych do ONZ tw ie r­

dzą, że A v e re ll H a rr im a n  — obecny „w ę ­
d ru ją cy  am basador" p lanu M arshalla  w  
E uropie, stan ie w  b lis k ie j przyszłości na 
czele de legacji am erykańsk ie j do E uro­
p e jsk ie j K o m is ji E konom icznej w  Gene­
w ie . Zastąpi on W illia m a  C iay ton a , k tó ­
rego dym is ja  jes t oczekiwana za k ilk a  
dn i.

— S iły  po lic y jn e  i w ojskow e H indu-' 
stanu, Stacjonowane w  garnizonach po­
gran icznych , o trzym a ły  rozkaz przekro ­
czenia g ra n icy  H ajderabadu by ścigać 
bandy, ataku jące w iosk i h induskie.

stara się obecnie o 6 s ta tków  pa­
tro low ych .

Rzecznik rządu Izrae la  zdemen­
to w a ł w czo ra j ośw iadczenie B e v i- 
na, ja k o b y  w a lk i w  Jerozo lim ie  
rozpoczęły się w sku te k  ,,a taku na 
m ie jsca św ięte A rab ów “ . Rzecznik 
po dkreś lił, że B ev in  ju ż  raz < b ro n ił 
T ra n s jo rd a n ii a obecnie w ystępu je  
z fa łszyw ym  oświadczeniem  b ro ­
n iąc  Legionu.

frezy Jen! Izraela o stosunkach 
źydowskorarabskich

P A R Y Ż, 10.6 (AP I.). P rezydent 
państwa Iz ra e l W eizm an przebyw a 
jący przejazdem  w  P aryżu oświad 
czył na  ko n fe re n c ji prasow ej, iż 
zdaniem  jego is tn ie ją  w szelk ie pod 
s taw y dla pokojowego współżycia 
Żydów  i  A rabów  w  granicach 
Izraela.

Dowodem , iż  nadzie je te n ie  są 
bezpodstawne jest fak t,, po w ro tu  
do H a ify  uchodźców żydowskich. 
„W  te j c h w ili —  p o d k re ś lił W eiz­
m an —  jest jednak zbyt wcześnie, 
aby m ów ić  o pe łne j u n ii ekono­
m icznej i  po lityczne j w  Pa lesty­
n ie “ .

Przechodząc do spraw y em ig rac ji 
prezydent Iz rae la  s tw ie rdz ił, iż  no 
we państwo żydowskie zam ierza 
p rzy jąć  w  ciągu na jb liższych 10-ciu 
la t  1 m il io n  Żydów .

D r. W eizm an s tw ie rd z ił da le j, że 
na, podstaw ie w ia rygodnych  in fo r  
m ac ji można stw ierdz ić , iż  n ie  
w szystkie  rządy arabskie prowadzą 
chętnie kam panię palestyńską. Gol 
da M eyerson, k tó ra  k ie ru je  de­
partam entem  po litycznym  agencji 
żydow skie j odbyła  kon ferencję  z 
k ró le m  T ra n s jo rd a n ii A bdu llahem  
i  odniosła n ieodparte wrażenie, iż 
nie ma on w ie lk ie j ochoty prowa 
dzenia w o jny , ale ulega w yraźn ie  
p re s ji z zewnątrz.

W eizman zakończył swe ośw iad 
cze.nie w yrazam i nadziei, że wszyst 
k ie  państwa uznają w  na jszyb­
szym czasie państwo Izraela.

Na tejże kon fe ren c ji, prezydent 
W eizm an zaprzeczył pogłoskom  ja 
koby  on sam p row adz ił rokow ania  
z osobistościam i b ry ty js k im i w  
spraw ie  uznania Izrae la . P rzyzna ł 
on jednak, że poczynione są w  tym  

k ie ru n k u  pewne starania.

o p ie ra li swą p o lity k ę  na zaufan1  ̂
do W ie lk ie j B ry ta n ii i  S tanów Zje 
dnoczonych. . »

Poseł P la tts  M ills  p rz y p o m n ij 
m in . B e v in o w i jego w ie lokro tne z j  
pew n ien ia  o przygo tow an iu  soc^ '  
zac ji ciężkiego przem ysłu Zagłęb* 
R u h ry  i  zapyta ł go, czy przyzna]  ̂
obecnie, że po rzuc ił p ro je k t nacj " 
n a lia e ji. Następnie poruszył P lat 
M ills  sprawę em isariuszy L a b o ij 
P a rty  do N iem iec, aby wyjaśnić J j "  
bo tn ikom  n iem ieck im , dlaczego.......................................... .........  rząd
Labour P a rty  przekazuje c iężki Prz® 
m ysi Zagłębia R u h ry  przem ysł°w '  
com h itle ro w s k im  i  monopoli®"3 
am erykańskim .

Poseł Labour P a rty , Stokęs, a '  
m agał się od Bevina, aby POZIOl  
przem ysłu n iem ieckiego został P°a'  
wyższony, a demontaż fa b ryk  nie* 
m ieck ich  —  zaniechany.

In n i członkow ie Izby  G m in inte 
pe low a li m in . Bevina w  spraw ie / ^  
pa rac ji, k tó re  pom in ię to m ilczenie 
w  kom unikac ie  o w yn ikach  kon i 
re n c ji londyńsk ie j. ,

Mn. B ev in  w  odpow iedzi °Sra. 
czyi się do k ró tk iego  oświadczeni > 
że „n ie  zapomina o zagadnieniu r  '  
p a ra c ji“ . Równocześnie zapowi 
dzia ł B ev in  w  ciągu kró tk iego  cza 
'oświadczenie na tem at re fo rm y ^  
lu to w e j w  Niemczech.

W ASZYN G TO N. 10. 6. (PAP)- s ®' 
k re ta rz  Stanu M arsha ll ' podał 
w iadom ości, iż  rząd Stanów Zjedn 
czonych postanow ił przy jąć za*eC 
nia  kon fe ren c ji londyńskie j w  spr 
w ie N iem iec zachodnich.

W ku lua rach  Kongresu komentuj 
się oświadczenie M arshalla  o aPr ^ 
bacie uchw ał londyńskich .p rzez r za 
Stanów Zjednoczonych. W ie lu  czi0 
ków  Kongresu wyraża pogląd, 
rząd n ie  ma prawa aprobować 
uchw a ł m iędzynarodow ych bez zg 
dy Kongresu.

Radio moskiewskie o wynikach 
konferesic i londyńskie!

M O S K W A , 10.6 (PAP.). W  k o » ea 
ta rzu  znanego pub licys ty  radziec* 
go Jermaszowa, rad io moskiewsk ’ 
naw iązując do w y n ik ó w  londyński 
k o n fe re n c ji 6-c iu  państw  poćfer 
śla, że poza frazesam i o f ic ja ln e j 
ko m u n ika tu  mówiącego o o d b u d a 
w ie  pom yślności ekonomicznej 
jó w  europejskich . u k ry w a  się 
istocie rzeczy fa k t w łączenia 
m ieć zachodnich w  orb itę  P*aIL  
M arsha lla . Oznacza to w yko rzy f 
nie n iem ieckich  m onopoli i  niern* 
kiego ciężkiego przem ysłu w  in te 
się . b loku  am erykańskiego.

Is to tn ym  w y n ik ie m  konferenO 1 
londyńsk ie j będzie u tw orzen ie ń?

zachodu-
zas 

i f

rionetkowego państwa
niem ieckiego, stw ierdzenie 
przez uczestników  kon fe renc ji, 
n ie  da się usta lić  okresu utrzy j31 
n ia  w o jsk  okupacy jnych  w  ’ N ie 
czech. oznacza^ że N iem cy zacno, 
n ie  przekształOTiie zostają "W 
bazę m ilita rn ą  im p eria lizm u  ang* 
am erykańskiego. , . ;

W y n ik i ko n fe re n c ji lo nd yńsk
oznaczają rów n ież kap itu lac ję  
c ji.

Fra®

Gen. Markos i Mores Ibamiri
przybędą do Pragi

P R A G A , 10.6 (PAP.). G enera lny koron, jako pomoc narodu czeC^  
sekre tarz Z w iązku  B o jo w n ikó w  o , słowackiego dla  walczących j c'e 
Wolność, poseł J. V od icka ośw iad- p iących narodów  H iszpan ii » “  
czy ł dziennikarzom , że w  Pradze c ji. ,
w  d n iu  10 czerwca odbędzie się Vodi.cka podkreś lił, że na w *e 
w ie lk i w iec, Na w iecu tym  Z w ią  obecni będą —  p re m ie r dem°?»ar  
zek W ięźn iów  P o litycznych  w ręczy 'tycznego rządu greckiego gen. ^  
przedstaw ic ie lom  dem okra tycznej kos oraz Dolores Ib a rru r i.  
H iszpan ii i  G re c ji po 5 m ilio n ó w  1

Dramatyczny apel do Senatu

Yandenbertr nrzaciw redakcji 
planu Marshalla

czeka li do najb liższego sty 
Wówczas p rzekona ją  się jaką, 
tość przedstaw ia ten plan, j a^ lC(r0' 
jego pozytyw ne i  n e g a t" "me 9 
n y  i  w tedy  —  zdaniem

W ASZYN G TO N , 10.6 (PAP.). Se 
n a to r Vandenberg apelował w  śro 
dę do senackiej k o m is ji k re d y to ­
w e j, by n ie  zatw ierdzała re d u kc ji 
funduszów, p rzew idzianych na 
„p la n  M arsha lla “ . P rzypom nia ł on, 
żę rozm ia ry  tego p lanu zostały u - 
stalone przez Kongres ju ż  na w io ­
snę roku  bież.

W  dram atycznym  przem ów ien iu, 
Vandenberg w zyw a ł senatorów by 
w yka za li w ięcej c ie rp liw ośc i i • 
n ie  rezygnu jąc ze swych zastrze-
żeń wobec p lanu  M arsha lla  —  za rykańskiego.“

jego pozytyw ne i  negatywne - r
V a n d d U ,

ga — będą m og li zająć rozs3 
stanow isko. e ir

P rzewodniczący Izby  Repre 
fa n tó w  M a rtin , ośw iadczył, ^ „ l i ­
dzie w a lczy ł o u trzym an ie  ,re;  się 
c ji tych funduszów  i sPrzef ' vVv.'ego 
wsze lk im  próbom  „z d ra d z ie c k ą  
zamachu na kieszeń podatnika

/



O dbudow a to pokó j

niom w czasie wojny i poniósł 
tak olbrzymie straty, że z pewnoś­
cią wyrzeczenie się części odszko

p  ODCZAS układania trak ta -1 półfaszystowskich. Ma to być Eu- 
*■ tów pokojowych z Finlandią, ropa pogotowia wojennego, Zwią- 

“ urnunią i  Węgrami żądania re- | zek Radziecki 
Paracyjne Związku Radzieckiego 
Napotykały śtaie na opór ze stro­
f y  innych aliantów jako rzekomo 
zby t wysokie. Ńie przemawiały 

ich przekonania argumenty, że 
¿Wiązek Radziecki ma bezwzględ- 
Ne prawo do odszkodowań ze stro­
nty Finlandii, Rumunii i Węgier, 

żądane odszkodowania są m ini­
malne w  stosunku do faktycznie 
Poniesionych strat, i że państwa,
°d których Związek Radziecki żą- 
ba odszkodowań, są w możności 
Zapłacenia. To samo obserwujemy 
*eraz przy układaniu traktatu po­
kojowego z Austrią. Punktem, na 
lakim załamują się rokowania, są 
znowu radzieckie żądania repara- 
cyjne, które zachodni alianci u- 
^ażają za zbyt wysokie.

Pomijając zasadniczą linię po­
etyki anglosaskiej, polegającą na 
Przeciwstawianiu się w każdej 
p raw ie  stanowisku ZSRR, z róż- 
Nych wynurzeń prasy anglosaskiej 
^ierny, iż zachodni alianci między 
lr*nymi sądzą, że odszkodowania 
^°jenne wzmagają potęgę Zwiąż 
. u Radzieckiego i  dlatego trzeba 

obniżyć do minimum. Prosto- 
jnijność takiej koncepcji jest za­
dziwiająca, ale jeżeli będziemy z 
eSo stanowiska oceniać ostatnie 

Ciasno wolne i dobrowolne decyz- 
■l6 ZSRR — obniżania o 50 procent 
Reparacji wojennych Finlandii, 
y^grom i Rumunii — to musimy 
?°jść do nieodpartego wniosku, że 
^Wiązek Radziecki, pobierając ta- 

,e decyzje, czuje się najwidocz- 
iltej  dość potężny i nie uzależnia 
stNpnia swej potęgi od wysokości 
^zyskanych odszkodowań.

Inne osądzenie sprawy jest zbyt 
Naiwne politycznie i  gospodarczo, 

y _ można je było traktować po­
ważnie. Natomiast decyzje Związ- 
N Radzieckiego tłumaczą się ja- 

SN° i wyraźnie przez całokształt je 
polityki. Jest to polityka l ik ­

widowania skutków wojny i bu­
ja n ia  pokoju.

Polityka Związku Radzieckiego 
^zy się po zupełnie innym torze 

polityka planu Marshalla. Plan 
arshalla w ogólnej swej konce­

s j i  —, co p0 wynikach konfe- 
fNcji londyńskiej sześciu państw 
Nyba wszyscy już zrozumieli —
^Zy do odtworzenia takiej Euro­

p y  laka istniała przed wojną, Eu- 
°Py państw faszystowskich czy

toi

dowań jest jednak dla niego po­
ważną ofiarą. A le Związek Ra­
dziecki w  stosunku do innych 
państw kieruje się również wzglę 
darni na politykę, jaką one prowa-

Nie ma dzieci greckich w Polsce
Odpowiedź Rządu Polskiego na tendencyjne uroszczenia 

rzą^u ateńskiego

■ RZECZPOSPOLITA' T DZIENNIK GDSPODARCZY Nr. 158 Str. S

M ZS kom un iku je :
W ostatn ich dniach w p łynę ła  do 

M in . Spraw Zagranicznych nota, 
podpisana przez m in . Tsaldarisa, w  
spraw ie rzekomego porw ania dzieci

zdąża do takiego 
urządzenia spraw europejskich, by 
wojna była niemożliwa.

Radziecka decyzja obniżenia o i dzą. Pokojowa polityka każdego I greckich. W nocie utrzymuje się, że 
połowę odszkodowań Finlandii, | państwa zawsze spotka się z po-jzraczna liczba tych dzieci znajduje 
Węgrom i Rumunii jest wyrazem parciem Związku Radzieckiego.!*^ obecnie w Polsce.
polityki, która nie kieruje się wy : Polityka Finlandii, Węgier i  Ru- , W. zwi£tzku z ty 111. uważa za f  . , , . - .“ . , . „ ’ ss , konieczne podnieść, ze me są mu zna
łącznie względami na własny ma- ; munu jest dziś na wskroś poko- nę jakiekolwiek bądź fakty uprowa
terialny interes. Związek Radziec- jowa — dlatego Związek Radziec- dzania dzieci greckich z terytorium 
k i uległ tak strasznym zniszczę- ki zmienia swój stosunek do nich | Grecji. Natomiast jest powszechnie

i pomaga im w  odbudowie. wiadome, że w Grecji trwa wojna
,, , . ,. domowa, prześladowane są żywioły

Odbudowa to pokoj. demokratyczne,, zapadają liczne wy
St. M. reki śmierci, nie przestrzega się naj

H storijczna data spółdzielcz ości polskiej

Nadanie statutu i powołanie 
Naczelne] Rady Nadzorczej C.Z.S.

W  dniu 9 b. m. Rada M hiistr ów, wykonując uchwały Sejmu Usta 
wydawczego o Centralnym Zw iązk u Spóldli^lccym, nadała Centralne­
mu Związkowi Spółdzielczemu sita tut orau na wniosek m inistra Prze­
mysłu i HandKu —  Hilarego M inc a powołała piesws&ą Radę Nadzor­
czą CZS, składającą się z 30 człon ków i  6 zastępców.

Zgodnie ze s ta tu tem  C.Z.S. jes t 
naczelną organ izacją  ruchu  spół­
dzielczego w  Polsce i  ma na celu 
czuwanie nad rozw ojem  spó łdz ie l­
czości przez in ic jo w a n ie , rozpow ­
szechnianie i  doskonalenie pracy 
spółdzie ln i.

Z A D A N IA  CZS.4
Do zadań CZS należy: reprezen 

towanie polskiego ruchu spó łdz ie l­
czego, usta lan ie  w ytycznych  i  ko ­
o rdynow an ie  p rac cen tra l spółdziel 
cżych i  spółdzielczo - państw o­
w ych  w  zakresie dzia ła lności re ­
w iz y jn e j, o rgan izacy jne j, szkolenio­
w e j i  propagandowej, prowadzenie 
re w iz ji cen tra l spółdzielczych i spał 
dzielczo -  państwowych, op racow y, 
w an ie  i  op in iow an ie  ak tów  usta­
wodawczych, rozporządzeń, m a ją ­
cych znaczenie d la  spółdzielczo5ci 
oraz prowadzen ie prac naukowo- 
badawczych w  zakresie spó łdzie l­
czości.

Spośród up raw n ień  CZS na czo­
ło w ysuw a się praw o pow o ływ an ia

i  nadzorow ania cen tra l spó łdzie l­
czych. CZS ma rów nież praw o za­
wieszać w  czynnościach członków  
zarządu poszczególnych cen tra l 
branżowych, a także na wniosek 
w łaśc iw e j cen tra li rozw iązyw ać 
spółdzielnie,, k tó re  w ykazu ją  uchy­
b ien ia  p rzec iw  przepisom  sta tu to ­
wym .

Do na jw ażn ie jszych zadań CZS 
należy koo rdynac ja  dz ia ła lności po 
szczególnych cen tra l spółdzielczych

CZS ustala dla w szystk ich  cen­
tra l wytyczne, mające na celu do­
skonalenie o rg an izac ji i  m etod pra

Uchwały Rady Ministrów
P r o j e k t y  u s t a w ,  r o z p o r z ą d z e n i a  i  n o m i n a c j e

^R ada M in is tró w  na posiedzeniu 
stat ”U 9 bm - w  *Pra w ie  nadania 
C > s U' powołan ia Rady Nadzorczej 
w..®> o czym donosimy na innym  

‘sjscu, przy ję ła :
r °łek ty  ustaw o rozw iązan iu  nie 

j  in n y c h  zw iązków  zawodowych 
r ’ cb zrzeszeń oraz o podziale n ie - 
(..^horności na obszarach m iast i nie 

° r ych osiedli,
¡^« P o rz ą d z e n ie  o u tw orzen iu  Pań­
stwowego In s ty tu tu  pod nazwą „M u- 

Z ie m i"  jako samodzielnej p la - 
naukowo-badawczej p rzy M i- 

^ e rs tw ie  O św iaty;
Creg ważnych rozporządzeń, m. 

^  y  spraw ie ra ty f ik a c ji uk ładu o 
Zylaźn i, w spółp racy i pomocy

m iędzy Polską i B u łga rią  oraz o spo 
sobie i tryb ie  pow o ływ an ia  obyw a­
te lskich ko m is ji 'poda tkow ych  itp .

Nadto Rada M in is tró w  przy ję ła  
do w iadom ości ustąpienie ze stano­
wiska prezesa Banku Gospodarstwa 
Krajowego prof. Edwarda Lipińskie­
go, na miejsce którego zamianowała 
dotychczasowego wiceprezesa Naro­
dowego Banku Polskiego Jana W oj­
nara oraz ustąpienie ze stanowiska 
dyrektora Głównego Urzędu Kon­
troli Prasy, Publikacji i Widowisk 
Tadeusza Zabłudowskiego na m iej­
sce którego Rada M inistrów  powo­
łała dotychczasowego wicedyrektora 
tegoż urzędu Lesława Wojtygę.

Memorał w sprawia ohaJtwy
Kate iry  św. Jana

hlw0^ ?ekretarz Stanu w  M in . Adm i 
j aę ji P ub licznej W ładysław  

>5 J_sk i p rz y ją ł w  d n iu  7 bm rekto  
*Za . ci ° l a prokatedra lnego w  W ar 
§0 ks. dr, Stefana Chruścickie 

,°raz starszego w ikariusza  ksSt,
{w  "m a Kow alczyka. D ele g ac ja  
j^ u d s ta w iła  obecny stan i tru d - 

związane z odbudową proka 
i złożyła m em oria ł adresowa 

ha ręce Prem iere

W toku rozm owy M in is te r W >! 
ski in teresował się szczególnie -ora 
wą lo te r ii organ izow anej za O d ą  
rządu na odbudowę ka tedry  św. 
Jana.

Na zakończenie robót w  zabyt­
kowe! św ią tyn i, ja ką  stanow i p ro - 
katedra, rząd przyzna ł subwencje 
w w ys ikose i określonej w  m °m o 
r ia le  t.j. 1 m ilio n  300 tysięcy zł.

cy w  spółdzie ln iach i  _ centra lach, 
us ta la  w  ram ach p lanu  państw o­
wego w ytyczne  dla  racjonalnego 
kszta łtow an ia  sieci spółdzielczej 
oraz wytyczne dz ia ła lności społecz 
no-wychowawczej i  propagandowej, 
prowadz.onej przez spó łdzie ln ie  i 
centra le. CZS koo rdyn u je  rów nież 
p la n y  p racy  poszczególnych cen­
tra l, p row adzi działalność in s tru k  
cy jną w  zakresie planowania, 
usta ła m etody p lanow ania , ja k  rów  
nież. p row adzi p lanow anie  w  dzie­
dzin ie finansow e j i  d ługo fa low ych  
in w e s tyc ji.

C ZŁO N K O W IE  CZS.
Członkam i Centralnego Zw iązku 

Spółdzielczego mogą być wszyst­
k ie  cen tra ie  spółdzielcze i  spół- 
dzielczo-państwo-we -oraz- -zrzeszone 
w  n ich spółdzie ln ie . W ładzam i 
CZS są: K ra jo w y  Kongres Spół­
dzielczy, Naczelna Rada S pó łdz ie l­
cza i  Zarząd Centra lnego Z w iązku  
Spółdzielczego.

N A C ZE LN A  
R A DA NADZO RCZA.

Pierwszą Naczelną Radę Spół­
dzielczą pow ołaną przez Radę M i- 

, n is tró w  w  d n iu  w czora jszym  tw o ­
rzą:

Członkow ie:
A dam usowa Józefa (Warszawa), 

C ieko t Szczepan (Siedlce), Droż- 
n iak  E dw ard  (W arszawa) D u ra  L u  
c jan  (O lsztyn), Dem bińska Z o fia  
(W arszawa), G rubeck i Jan (Lu 
b lin ). Kaźm ierczak Józef (Często­
chowa), K o łod z ie jsk i H e n ry k  (W ar­
szawa), K o te r A n d rze j (Lub lin ), 
K ró l Jan (Łódź),, M a rko w sk i M i­
chał (P rzew orsk), M akow sk i F lo 
r ia n  (Poznań), O lew ińsk i S tan is ław  
(W arszawa). O les ińsk i M ieczysław  
(W arszawa), O lszyński Józef (K us­
ków ), Papieska W anda (Lu b lin ), Pa­
tek  K o n ra d  (Szczecin), Rabanow- 
sk i Jan (W arszawa) R apacki Adam  
(W arszawa), R u d o lf K a ro l (W ar­
szawa), S taw ińsk i Eugeniusz (Łódź) 
Sw ierkosz S tan is ław  (W arszawa) 
Szwalbe S tan is ław  (W arszawa) Szy 
m anek P io tr  (Łódź), Ś w ią tkow sk i 
H e n ryk  (W arszawa), Ś w ie tlik  P io tr  
(Rzeszów), Szlęzak Faustyn (W ar­
szawa), T o łw iń sk i S tan is ław  (W ar­
szawa), W oźniak Tadeusz (Toruń) 
Z akrzew sk i H e n ry k  (Gdynia).

Z a s t ę p c y :
Berbecki L u d w ik  (Będzin), C ieś lik  

S tan isław  (Szklarska Poręba), Drze 
w iń s k i W acław (Gdański, Godecki 
S tan is ław  (Warszawa), P rew encki 
Zygm un t (W arszawa), S trza łko w ­
sk i K a ro l (Warszawa).

D ZIA ŁA LN O Ś Ć  O R G A N IZA C Y JN A
C. Z. S. rozpoczął p raktyczną 

działalność z dn iem  1 m aja r. b., 
p rze jm u jąc fun kc je  b. Z w ią zku  Re 
w izy jnego  i przekszta łca jąc jego 
okręg i na de legatury CZS.

W okresie trw a jącego stad ium  
k rys ta liza c ji o rgan izacyjne j CZS 
oraz centra l spółdzielczych i  spó* 1 * * * * 
dzielczo -  państw ow ych — praca 
CZS zmierza do pow o łan ia wszyst 
k ich  centra l branżowych spółdziel 
czości, usta len ia organ izac ji i roz 
graniczenia kom petenc ji oraz za 
kresu dzia ła lności m iędzy centra la 
m i i CZS.

D j ., ciiczas CZS pow o ła ł kom !sje 
o rg a zm :"y jn e : 8 cen tra l sp Udziel 
czych, 2 centra l spółdzielczo -  gań

stwow ych i  4 przedsięb iorstw  pań 
•stw ow a -  spółdzielczych. Centra lom  

spółdzielczym  i  spółdzielczo -  pań 
stw ow ym  Zw iązek przekazał fu n k  
cje rew izy jn e  oraz związane z n i 
m i czynności organizacyjne, szkole 
n iow e i  propagandowe.

Jednocześnie CZS w y s tą p ił z 
w n ioskam i o pow o łan ie m ięsnej 
cen tra li spółdzielczo -  'państw ow e j, 
spedycyjnego przedsiębiorstwa pań 
stwowo -  spółdzielczego i  przedsię 
b io rs tw a państwowo -  spółdzielcze 
go dla hand lu  zagranicznego a rtyku  
ła m i ro ln iczym i i  spożywczymi.

D la u jedno licen ia  i  uspraw nien ia  
p o lity k i spółdzielczej CZS pod ją ł 
ju ż  szereg uchwał, k tó re  obowiązu 
ją  cen tra le  branżowe, opracował 
p ro je k t systemu p lanow ania dla 
w szystk ich  fo rm  pracy spółdzielczej 
oraz p ro je k t podzia łu asortym entu 
tow arów  i  zakładów  w ytw órczych  
pom iędzy poszczególne centra le! Re 
organizacja spółdzielczości w  Pol 
•sce będzie zakończona w  d n iu  1 lip  
ca r. b. W  c iągu czerwca powstaną 
w szystk ie  centra le, zatw ierdzone 
zostaną ich s ta tu ty , oraz w yłon ione 
Rady Nadzorcze centra l, k tó re  z 
ko le i powoła ją  zarządy.

elem entarnie jszych zasad ludzkośc i 
i  poszanowania p ra w  człowieka. Od 
pow iedzialnością za ten stan rzeczy 
obarczyć należy rząd, k tórego człon 
ki.em jes t podpisany pod notą m in . 
Tsaldaris.

M SZ stojąc na stanow isku, że dzie 
ci, k tó re  zmuszone b y ły  opuścić te ­
ren G rec ji m a ją  praw o do korzysta 
n ia  z azylu, stw ie rdza z całą stanów  
czością, że na te ry to r iu m  P o lsk i n ie  
ma dzieci greckich, k tó re  opuśc iły  
swą cjczyznę, by znaleźć się poza za 
sięgiem  szalejącego tam  te rro ru . Na 
desłana nota n ie  jest podyktow ana 
treską o los dzieci, lecz stanow i w y  
raz oszczerczej kam p an ii, op ie ra ją ­
cej się na fa łszyw ych in fo rm acjach.

K om u n ika t ten  stanow i jednoczeń 
n ie  odpowiedź na w ym ien ioną  w y ­
żej notę.

Komunikat
Komendy GMwnej »SP«

Na podstaw ie us taw y o Powszech­
nym  O bow iązku Przysposobienia Za 
wodowego, W ychow ania Fizycznego 
i  Przysposobienia W ojskowego M ło ­
dzieży (Dz. Ustaw  R. P. N r  12 z dn. 
12 m aja 1948 r. poz. GO Dz. V - Rozdz. 
1 a rt. 35 § 1) Kom enda G łów na 
„S łużby Polsce" zobow iązu je wszy­
stk ie  in s ty tu c je  i  osoby organizujące 
wypoczynkowe i  inne obozy d la  m lo  
dzieży powyżej 16 la t  do zare jestro­
w an ia  ich  w  Kom endach W ojewódz­
k ich  „S łużby Polsce“  na teren ie w o­
jewództwa, w  k tó ry m  ro z w ija ją  
swoją dzia ła lność organizacyjną.

Zgłoszenia w in n y  być dokonane 
na jpóźnie j na dw a tygodnie przed 
w yjazdem  uczestników  na obóz.

Geologowie składała raport 
Prezydentowi Rzeczypospolito

P rezydent • Rzeczypospolitej p rzy ­
ją ł w  dn iu  8 bm. w  Belwederze, w  
obecności m in . M inca, cz łonków  
Państwow ej Rady Geologicznej z 
rek to rem  W ale rym  Goetlem  na cze­
le. Delegacja z łożyła  P rezydentow i 
sprawozdanie z prac Państwow ej Ra 
dy Geologicznej i  Państwowego In ­
s ty tu tu  Geologicznego oraz zre fero­
w a ła  przebieg osta tn ich obrad Rady 
nad planem  6-c io  le tn im  w  dziedzi­
nie geologii.

P rezydent Rzeczypospolitej w y ra ­
z ił Państw ow ej Radzie Geologicz­
ne j podziękowanie za dotychczasowe 
osiągnięcia i  z łoży ł życzenia pow o- 

i dzenia w  dalszej pracy.

Umowa polsko - francuska
o ubezpieczeniu społecznym

PARYŻ, 10. G. (PAP). Dnia 9 bm. now ień  daw nych kon w e nc ji z roku  
w  Ministerstwie Pracy podpisana 1919 i  1929 oraz szereg porozum ień 
została polsko-francuska umowa o tymczasowych, zaw artych  w  lutym  
ubezpieczeniu społecznym wraa z ub. roku.
dodatkowymi układami. Ze strony 1 Podpisane umowy oparte są na 
polskiej konwencję podpisał amba- zasadzie całkowitego zrównania oby- 
śador R. P. w Paryżu Jerzy Putra - 1  wateli obu państw. Innym i słowy 
ment, zaś ze sttrony francuskiej — 1 obywatele polscy we Francji oraz 
minister Pracy Daniel Mayer oraz 1 obywatele francuscy w  Polsce korzy; 
sekretarz generalny ministerstwa 1 stać będą ze wszystkich świadczeń,
spraw zagi anicznych Raymond
Bousquet.

Podpisanie te j konw enc ji zakoń-

przewidzianych ustawodawstwem o 
ubezpieczeniu społecznym obu kra ­
jów. W  m yśl konwencji wszystkie

czyło b lisko dwumiesięczne rokow a- prawa, nabyte do re n t we F ra n c ji 
n ia  po lsko-francuskie, k tó re  toczy ły  lu b  w  Polsce będą honorowane w  
się w  atmosferze bardzo przy jazne j, razie pow ro tu  do k ra ju  m acierzyste- 

K onw encja  zastępuje szereg posta- go.

P ró b a  p o rw an ia
o f i c e r a  r a d ź  e c k ie g o  w  W i e d n i a

W IEDEŃ. 10.6 (PAP.). W iedeń- g0 uk ryć . Tam  z rew ido w a li on! 
skie b iu ro  TASS ogłosiło następu- A leks ie jew a i  zab ra li m u  dokum en- 
jący ko m u n ika t: „P rzed k i lk u  dn i«  ty  osobiste.
m i napadła grupa żo łn ierzy an- j W o jskow i radzieccy, zażądali .w y 
g ie lsk ich p rzy  współudzia le  osoby dania bezprawnie zatrzym anego o - 
cyw iln e j na g ran icy  m iędzy p ie rw  ficera radzieckiego. Osobę cyw iln ą  
szym a d rug im  obwodem W iednia. ! k tó ra  b ra ła  a k ty w n y  udz ia ł w  na- 
na przechodzącego o fice ra  radziec padzie zatrzym ano, aby spraw dzić 
kiego A leksie jew a. A leks ie jew  zo- | je j personalia. O kazało się, że ieś l 
sta ł w c iągn ię ty  do przygotowanego', to  agent am erykańskiego w yw iad u , 
samochodu. Przypadkow o prze jeż- j nazywa aię E dw ard  K erz  i  posiada 
dżający w o jskow i radzieccy usły- leg itym acje  w y w ia d u  am erykań- 
szeli w o łan ia  o pomoc i rozpoczęli j skiego (CIC n r  D.070971). 
pościg za samochodem z up row a- j W ładze radzieckie  w  zw iązku  z 
dzonym oficerem . Gdy porywacze poważnym  incydentem  sk ie row a ły  
spostrzegli, że są ścigani zaw ieźli pro test do w ładz b ry ty js k ic h  i  a- 
swego w ięźnia do budynku  w iedeń m erykańskich . 
skie j dy re kc ji p o lic ji i  u s iłow a li

W ie lk ie  u p a ły  w  ZS R R
czą się nap ływ an iem  ciepłych mas 
pow ie trza  z ponad stepów k a s p ij­
skich. Tymczasem w  dzie ln icach po 
łudn iow ych  i  zachodnich tem pera­
tu ra  jest znacznie niższa. W Jałcie, 
na K rym ie , zanotowano w czora j 
21 stopni powyżej zera. Na U k ra i­
n ie  i  B ia ło rus i oraz w  repub likach  
b a łtyck ich  snadły osta tn io  ob fite  
deszcze.

M O SKW A. 10.6 (P A P ). We 
y  chodnich i  cen tra lnych dz ie ln i­
cach europejskich ZSRR trw a ją  
ń e z w y k łe  upały. Tem peratura prze 
kradża 30 stopni, do rów nując tern 
p -ra tu rze  na obszarach środkowo- 
azja.tycldch. W  M oskw ie zanotowa 
no wczoraj 32 stopnie powyżei ze 
ra B y ł to na jw yższy w tym  dn iu  
roku  poziom te m n c iM u ry  od la t 
7C ciu. N iezw yk łe  te upały tłum ą
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Radziecki handel hurtowy i detaliczny
w okresie zniżki cen na artykuły konsnmcyjne
•w  -«• a. r~ r :   - n   l _ :   --------^  . n n ^ n ł n  U n n / I 1 i i  » I n  " - » T ir ! r t l r - o r r tt I c í a  t i r  n i o v i i r o í v m  l i - ł t r a r .HA N D E L  w  Z w ią zku  R adzieckim  

w ystępu je  w  trzech form ach.trzech form ach. 
P ierwsza to handel p a ń  s tw  o w  y. 
O dgryw a on ro lę  decydującą w  ob­
słudze ludności m iast i  osied li ro b o t­
niczych. D rugą fo rm ą jest handel 
s p ó ł d z i e l c z y ,  w  k tó ry m  
przeważa spółdzielczość spożyw­
ców! O bsługuje ona przede w szy­
s tk im  ludność wsi, prócz tego posia­
da szereg przedsięb iorstw  w  m ia ­
stach. M ie jsk ie  sklepy spółdzielczo­
ści spożywców . prowadzą zasadni­
czo handel a rty k u ła m i żywności do­
starczanym i przez w ie jsk ie  organ i­
zacje spółdzielcze.

T rzec ią  fo rm ą hand lu  radzieckiego 
je s t k o ł c h o z o w y  handel 
w o l n o r y n k o w y ,  p ro w a ­
dzony przez kołchozy, ch łopów -ko ł- 
choźników  i ro ln ik ó w  in d y w id u a l­
nych, dostafczających na ryne k  nad­
w y ż k i swoich p roduktów , pozostają­
ce pó zaspokojeniu potrzeb w łas ­
nych i w ykonan iu  świadczćń w o­
bec państwa.

Z B Y T  HU RTO W Y
W  hand lu  h u rto w ym  najw iększe 

znaczenie posiadają przem ysłowe 
organizacje zbytu. Wchodzą one w  
skład tych samych m in is te rs tw , co 
i  zakłady w ytw órcze, k tó rych  w y ­
ro b y  sprzedają. A  w ięc np. wszy­
s tk ie  teks ty lia  rea lizowane są h u r­
tow o przez w ie lką  organizację han­
d lu  hurtow ego „G ła w tie k s tilz b y t" , 
posiadającą w łasne bazy handlow e 
w  ośrodkach ad m in is tra cy jn ych  
w szystk ich  obwodów ZSRR. Pod 
względem  wysokości swych obrotów  
organizacja ta  nie ma sobie rów ne j 
w  świecie.

O rganizacje zbytu  hurtow ego w y ­
rob ów  przem ysłow ych zakupu ją w  
fab ryka ch  przeznaczoną na sprze­
daż produkc ję  i  po cenach za tw ie r­
dzonych przez rząd sprzedają ją  pań 
s tw ow ym  i  spółdzielczym  in s ty tu ­
c jo m  hand low ym . Handel h u rto w y  
prowadzą organizacje zbytu  przez 
swe f i l ie  i bazy handlowe, zaopatru­
jące państwowe i  spółdzielcze in s ty ­
tu c je  handlowe.

O db io rcam i przem ysłow ych orga­
n iz a c ji sby tu  są hu rtow e i  de ta licz­
ne in s ty tu c je  hand lu  państwowego 
I  spółdzielczego. Celem un ikn ięc ia  
p rze trzym yw an ia  tow a rów  w  po­
szczególnych ogniwach sieci hand lo­
w e j oraz zbędnych kosztów hand lo­
w ych  p rzy ję to  zasadę, że to w a ry  
o asortym encie złożonym  (teksty lia , 
obuw ie, gotowe ub ran ia  itd.) mogą 
prze jść przez n ie  w ięce j n iż dwa 
sk łady  na sw o je j drodze od m iejsca 
p ro d u k c ji do m ie jsk iego sklepu de­
ta licznego G dy to w a ry  te ^są kie  
row ane do
w ie jsk ich , w y ją tk o w o  mogą prze 
chodzić przez trz y  składy, lecz nie 

’  w ięce j.
p! T o w a ry  o asortym encie jednostko- 
5 w ym , n ie  złożonym (cukier, mąka 

p r itd .) w in n y  z reg u ły  podążać bezpo­
ś r e d n io  od w y tw ó rc y  do detaliczne- 
z go przedsięb iorstw a handlowego.

r  Sprzedaż tow a rów  w ytw arzanych  
t przez przem ysł państw ow y odbywa 

się po jedno litych , państwowych 
cenach, ob ję tych cennikiem . Od cen 
ty c h  udzie la  się raba tu  na korzyść 
hand lu  państwowego i spółdzielcze­
go, celem po k ryc ia  ich  kosztów han 
d lów ych . W iejska spółdzielczość spo­
żyw ców  o trzym u je  ra b a t wyższy, 
n iż  handel państw ow y, gdyż ma 
wyższe koszty (np. przewozów).

O rgan izacje  hand lu  hurtowego 
ponoszą bezpośrednią odpow iedzia l­
n o ś ć  za zaspokojenie potrzeb kon ­
sum entów. W m yśl p raw a  w y p u ­
szczam ^ na ryne k  tow a rów  w a d li­
w y c h , ^  złe j jakości, stanow i prze­
stępstwo, za k tó re  odpow iada nie 
ty lk o  fab ryka , lecz rów nież orga­
n izacja  handlowa, k tó ra  przy ję ła  
to w a r do sprzedaży.

S tosunki m iędzy zakładam i w y ­
tw ó rczym i a h u rto w y m i organ iza­
c ja m i ha nd low ym i oraz stosunki 
tych  osta tn ich z in s ty tu c ja m i handm 
detalicznego i  przedsiębiorstwam i 
hand lu  państwowego i spółdzielcze­
go są oparte na umowach. -  v n v y  
te usta la ją  wzajem ną odpow iedzia l­
ność m ate ria lną  stron za w ykona­
n ie  p rzy ję tych  zobowiązań. Naiusze- 
n ie  w a run ków  um owy pociąga obo­
w iązek  płacenia um ow nej k a ry  p ie­
niężnej.

ŚPRZEDAŻ D E T A L IC Z N A
W  handlu deta licznym  tow a ry  

w yprodukow ane przez przemysł 
państw ow y są sprzedawane według 
jedno litych  cen detalicznych usta lo­
nych przez państwo Praw id łow ość 
pob ieran ia  cen, jakość tow aru

fun kc jonow an ie  apara tu hand lu  de­
ta licznego są stale kon tro low ane 
przez przedstaw ic ie li organ izacji 
hand low ej, k tó re j dany sklep podle­
ga, oraz przez przeds taw ic ie li pań­
stw ow ej in spekc ji hand low ej p rzy 
m in is te rs tw ie  handlu.

Państwowe i  spółdzielcze in s ty ­
tuc je  hand lu  detalicznego nie  ogra­
n icza ją  się do sprzedaży tow arów  
dostarczanych im  w  ram ach p lanu 
ogólnopaństwowego. W celu bardzie j 
sprawnego zaopatrzenia konsum en­
tó w  w  tow a ry  oraz zwiększenia swych 
obrotów , in s ty tu c je  handlow e orga­
n izu ją  w łasną n iew ie lką  w y tw ó r­
czość opartą na przeróbce m ie jsco­
wego surowca, bądź też w ystępu ją  
z in ic ja ty w ą  p rodukow ania  szeregu 
tow a rów  ak tu a ln ie  potrzebnych — 
przez przem ysł m ie jscow y. Ceny na 
tak ie  to w a ry  za tw ierdza ją  obwodowe 
ośrodk i o rgan izac ji handlow ych.

W edług cen w o lno rynkow ych  od­
byw a się jedyn ie  handel kołchozo- 
w o-rynkow y, popierany przez pań­
stwo na ró w n i z in n y m i fo rm am i 
handlu. Kołchoz, ko łchoźnik, lu b  ro l­
n ik  in d yw id u a ln y  ma praw o żądać 
dowolnej ceny za tow a r pozostający 
m u  po zaspokojeniu potrzeb w łas ­
nych i  po w ykonan iu  świadczeń 
rzeczowych na rzecz, państwa. N a le­
ży tu  jednak wziąć pod uwagę, że 
dom inująca masa tow a rów  zna jdu­
je  się w  ręku  państwa, k tó re  kon ­
sekw entn ie rea lizu je  p o lity k ę  Obni-. 
żania cen i  podniesienia przez to 
rea lnych zarobków św ia ta  pracy. 
Sprzedając ludności to w a ry  po ce­
nach sztywnych, za pośrednictw em  
ogrom nej sieci p ląców ćk państw o­
w ych  i  spółdzielczych, państwo 
w p ływ a  na poziom cen ry n k u  k o ł­
chozowego.

CENY
Poziom cen państw ow ych w p ływ a  

rów nież na ceny ustanaw iane przez 
przedsiębiorstwa spółdzielcze na to ­
w a ry  w łasnej p ro d u kc ji i z w łas ­
nych zakupów. W zw iązku z obn i­
żeniem pod koniec r. ¿947 państw o­
w ych  cen detalicznych i  zniesieniem  
systemu kartkow ego, ceny na ry n ­
k u  kołchozowym  i  spółdzielczym  
spadły 2 do 3-krotn ie , zb liża jąc się 
do poziomu cen państwowych.

Jak  w iadom o, \v  w y n ik u  general­
ne j ob n iżk i cen na wszystkich ry n -
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Ważna desy z a ZSRR — Zyüzí o rozeme
. , P r a i v d a ‘ "

w  a rtyku le  p.t.: „W ażne decyzje 
rządu ra d z ie c k ie g o s tw ie rd z a :  

„Radziecka op in ia  publiczna oce­
n iła  słusznie decyzję rządu ZSRR

--- im w -  . Jg
S ta lina  zasadzie rów noupraw »1 w

demokratycznych.nież wzrost s ił demoKraiy»-*“ - '- 
państw  w ie lk ich  i  m ałych, I n. 
R um un ii, na Węgrzech i  \  . ;enia 
d i i p rzyczyn iły  się do zaci -

> decyzję rządu ł w w  p rzy jaznych  i pokojow ych stosun 
.w spraw ie zm niejszenia _ o połowę kó w  miĘdzy zw iązk ie między ¿ w im k .c u  RaWeg r a 

F in land ią , Rum unią, W  
państw am i e u i r

sp ła t reparacy jnych  F in la n d ii, R u | ^  a
m u n ii i  Węgier, jako doniosły ia k t, m|- j in n y m i pausiwam - -  „Jetn 
k tó ry  przyczyn i się do dalszego po I W schodni ej. Najlepszym  doW.? un 

'* g łęb ien ia  przy jaznych stosunków . i  zw ro tu  :ak j dokonał się w  stc'
" i w spółp racy m iędzy ZSRR a ty m i  ̂ m iędzy ZSRR a pans _ _; ^

zw iększyła się w  p ierw szym  k w a r­
ta le rb . o 41 proc. Realny zarobek 
p racow n ików  fizycznych i  um ysło­
w ych  w  w y n ik u  obniżenia cen i w  
zw iązku  ze wzrostem  płac gotów-, 
kow ych  podniósł się w  pierwszym  
kw a rta le  r. b. w  po rów nan iu  z ana­
log icznym  okresem ro ku  ubiegłego 
o 51 proc.

W  k w ie tn iu  r. b. nastąp iła  no-
w a  obniżka państw ow ych cen s z e -w s p ó łp ra c y  m iędzy ZSRR a ty m i kach m ięcEy ¿ ann . a r - ...... .. w
regu tow arów . Obniżenie cen na w y- ; państw am i. i k tóre zna jdow a ły  się dawniej,
rob y  przem ysłu państwowego z. nad- j okres.;e, gdy opracowywano oboz!e n iep rzy jac ie lsk im  -  są a
w yżka  kom pensuje ko.chozom i ; pokojowe z b. sa te litam i ; k ła d y  przy jaźn i, w spółpracy \
chłopom  obniżenie cen na p ro d u k ty  J  z w iązek Radziecki n igdy jem ncj. pomocy zaw arte m * dzy

f e X ° v m « T n lk " T lS S c . " c e n  £  ' " «  k i j ó w . ! „ „ „ i .  
s k u T S łe  społeczeństwo j B y ło  rzeczą natura lną, że w  stosun I Zw iązek Radziecki w  . ok i

W vrażaiac n ieustanny wzrost pro- kach m iędzy Zw iązk iem  Radziec- trzech j at  powojennych osiąg .g
dukcji* dóbr konsum cyjnych, d ę ta - ! k im  a b. sojusznikam i N.em.ec pa tak  w ie lk ie  sukcesy w  d^ ecnie 
lic zn y  ob ró t tow a row y w  ZSRR : now ała pewna nieufność. Sny reak o d b u d o w y , ze = kszeni»
w zrósł Tje 126 m ilia rd ó w  ru b li w  c ji m iędzynarodow ych pragnące r e a ln y m i m ożliw ościam i z w ię ^  u .
ro ku  1937 do 174,5 m ilia rd ó w , w  ro- w ykorzystać sąsiadów ZSRR, jako pomocy państwom , z k to iy n

, .. auiaułuł* sk ie ro- trzym u je  przyjaznek u  1940. Po w o jn ie  wzrasta on w  , bazy do nowych aw antu r, sk ie ro- 
dalszym  ciągu z ro ku  na rok , aby • w anych przeciw ko ZSRR, chcia ły 
w  końcu pow ojennej p ię c io la tk i czy- j w sze lk im i sposobami spowodować 
l i  w  ro ku  1950 —  osiągnąć sumę j zaostrzenie się tych stosunków. Jcd 
275 m ilia rd ó w  ru b li pom imo znacz- nakże konsekw entna p o lity k a  poko 
nego obniżenia poziomu cen. 1 jaw a Z w iązku  Radzieckiego oparta

S. G. na proklam ow anej przez Len ina  l

Gość fiński w Min. Rolnictwa i RR

stosunki. po-
l l l . J U lU | t  -----  ----  j-g

s.tanawiając zredukować spła y 
paracyjne, Zw iązek Radziecki 
w zg lędn i! fak t, że F in landia , 
m uñía i W ęgry złożyły po w o ji 
dowody, iż zerw ały  z przeszłoś 
i że obecnie państwa te wkroczy ^ 
zdecydowanie na drogę rozw oju 
m okratycznego“ .

Podsekretarz Stanu w  M in . R o l­
n ic tw a  i  R. R. d r S tan is ław  Kow a 
lew ski, w  obecności D yr. D eparta ­
m entu. inż. H. Bodnara, p rz y ją ł p. 
Jacobsena, wiceprezesa Fińskiego 
Centralnego K om ite tu  Zjednoczonej 
P a r t ii Socja listycznej. Tem atem  roz 
m ow y by ło  zagadnienie przebudowy 
u s tro ju  rolnego w  Polsce. Prezes Ja

,,D aw ar‘
orazcobsen żywo in teresował się prób ie- j

m am i po lsk ie j przebudowy agrarnej om aw ia propozycje roze jm u  
i w yraża ł się z dużym  uznaniem  o o- ( debaty w  Radzie Bezpieczen 
siągnięciSch w  te j dziedzinie. P re- w  .spraw ie Palestyny i kornen ^  
zes Jacobson spodziewa się w ie lu 1 wyrażoną przez Żydów_ zgodą 
pozytyw nych  osiągnięć we współ- j prze rw an ie  działań wojennych-
pracy
dów.

obu zaprzyjaźnionych

Polska na fartach zagranicznych
T r ln iii TOCzoraiszvm odbyła sie I k tó re  odbę dą 's ie  m. in. w  Sztc

znoWU
itat„Z now u  zgodziliśm y się i  

bez zastrzeżeń. W ysunięty .g 
jeden jedyny w arunek,-m ianoW * 
iż  roze jm  w in ie n  być naprawo? 
wieszeniem broni, nie zaś kontyn 
w an iem  w a lk i in n y m i ś ro d k a » ’ 

W  d n iu  w czorajszym  odbyła się j k tó re  odbędą ^się m. in. w  S z tok -i j ak n p . za pomocą sankcji 
w  K om isariac ie  Rządu dla Spraw  ho lm ie  od 25.8 do 5.9, w  P lovd iv ie  nycb W ojna narzucona nam
W ystaw  i  Targów  kon fe renc ja  j (B ułgaria) od 29.8 do 12.9, w  B a ri d ra b ó w  iest w o jną  o im igrację
przedstaw ic ie li w szystk ich  C entra l- (W iochy) od 6.9 do 21.9, w  U trech- dów do Palestyny. N ie  wolno

’ cie (Holandia) od 7.9 do 16.9, w  P ra pu¿.ci¿ do tego, by to, czego Ar
dze od 12.9 do 19.9 oraz w  .Parm ie .-----  „ „ ¡ „ „ „ a *  za P.
(W iochy) od 12.9 do' 19.9.

nych Zarządów  Przem ysłu i Centra l 
E ksportow ych w  spraw ie technicz 
nych przygotow ań do jesiennych 
ta rgów  i  w ys taw  zagranicznych, I

____ ______ ___________  _____ żyw ien ia  i R o ln ic tw a opub likow a ła
kach, zdolność nabywcza ru b la  i ostatn io dane, z k tó rych  w yn ika ,

Udział Polski
świnlowei konSersncli cukrownicze!

bom n ie  udało się osiągnąć za , 
mocą w o jny , zdo ła li on i uzyslc . 
za pomocą środków polityczny 
w  okresie roze jm u".

Rada BezbieĆzćńśtwa już w  zna.^
M iędzynarodow a O rganizacja W y I że obecnie spożywamy w ięcej wa ’ nym  ^ p n i u ^

Wzrasta spożycie warzyw w Eurooie
rz y w  n iż  p r^8d w ojną. Zwłaszcza dzy środkam i 
nastąp ił znaczny w zrost p ro d u kc ji n iecznym i dla

technicznym i, , ^ 
rea lizac ji roze j»

a decyzjam i na tu ry  po litycznej _ 
pe łn ie  z n im i nie zw iązanym 1

zU

W czoraj po w ró c ił z Lo ndynu  na ­
czelny dyr. Centralnego Zarządu 

i IOW ary .c ca P rzem ysłu Cukrowniczego inż. A.
drobnych nabyw ców  P io tro w sk i k tó ry  b ra ł ud z ia ł w  ob­

radach św ia tow e j kon fe ren c ji cukro 
wn iczej.

Na kon fe ren c ji specjalną uwagę 
poświęcono zagadnieniom  m iędzyna­
rodow ych um ów  dotyczących eks­

p o rtu  cu k ru  w  ska li ogólnośw iato­
wej. Polska i  Czechosłowacja, jako 
poważni eksporterzy cukru  w  Euro 
pie, w z ię ły  czynny udz ia ł w  tych  o- 
bradach. K on fe renc ja  n ie  została j

Targi Przemysłowe w Finlandii
W  H els inkach o tw a rte  zosta ły ra  

dzieckie T a rg i Przem ysłowe, n a j­
w iększe, ja k ie  k ie d yko lw ie k  odby 
w a ły  -się poza g ran icam i Zw. R a­
dzieckiego. M iędzy w ys ta w io n ym i 
tow a ram i p ierwsze m iejsce za jm u 
ją : samochody, sam oloty, parow o

zy, tra k to ry , kom presory i  inne 
w y ro b y  radzieckiego przem ysłu 
ciężkiego. Na Targach w ystaw iono 
rów n ież tow a ry  w łók ienn icze, • kort 
serw y, napoje a lkoholowe i  papie 
rosy wszelkiego gatunku.

w a rzyw  o charakterze n iehand lo ­
w ym , w  p ryw a tnych  ogrodach i 
działkach. . N iekom ple tne dane za 
dwa ubiegłe la ta  wskazują wzrost, 
spożycia w a rzyw  w  A n g lii o 15 
proc. w  stosunku do okresu przed 
wojennego, o 40 proc. w  H o lan d ii 
! S zw a jca rii i ponad 100 proc. w  
Niemczech. N ie  podano c y fr  od­
nośnie k ra jó w  Europy W schodniej, 
lecz i  tu  znaznaczył się duży

. . n ie rzy  po lskich z A n g lii, części?'',
te  są spożywane przeważnie w  sta byłych cz ł- nków  P K P R. W ielu z° '
n ie  surow ym  w  odpow iedn im  sezo- n} przyjechało do k ra ju  z z° n
nie a ty lk o  nieznaczna częśc zo . . • «rii-Ad; ,■ , . „i m i- A ng ie lkam i i dziećmi. Wsioustaje przerob iona ,lub  skierowana 5 . . . rko'
do ob ro tu  handlowego na ry n k i p a trian tó w  zna jdu je  się w ie lu  
m iędzynarodowe. rych  i in w a lid ów .

1031 repatpantów z Anglii
przybyło do Giiyni

Dnia 9 bm. do po rtu  gdyńsk i?^ 
p rzyby ł ang ie lsk i statek pasażer 

. H M T  „E m pire  T rooper“  z Glasg0 j
^Łaaav.„. - y -  ------ - - - i ------------- j - S1? d l}z,y przywożąc 1637 repatriowanych
szcze zakończona. O brady k o n tyn u - j w Zrost spożycia w arzyw . P roduk ty  —  „raścmvV
iowane będą w  ciągu na jb liższych — ----------------
m iesięcy. .

Czy jesteś ja i członkiem
Ligi Lotniczej?

1 0 — 25 czernica

L o s o w a n ie  P. P. O . K .
Pią te publiczne losowanie Prem io 

w e j Pożyczki O dbudowy K ra ju  1946 
r. rozpocznie się w  dn iu  10 bm. i 
trw a ć  będzie do dn ia 25 bm. w łącz 
nie.

Rozlosowane będą prem ie dla pię

ciu em is ji w  ilośc i 11.250 prem 11. ^  
ogólną sumę 90 m ilionów  zlotyco_ 
tym  9 p re m ii po zł 500.000, 18 j? 
m ii po z ł 200.000, 27 p re m ii P° o0 
100.000, 396 p re m ii po z ł 50.000, _ 
p re m ii po 10.000 zło tych i  8.10° "  
m ii po 4.000 złotych.

16 czerwca b. r.
Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego^
M arszałek Sejm u Ustawoda' ^ y0 

i go zwoła ł posiedzenie Sejmu Us 
dawczego na dzień 16 bm. o %■

KRONIKA PARLAMENTARNA
K O M IS JE  SEJMOWE ^  

W  sobotę dn ia 12 bm. o g- 4  pr?
będzię się posiedzeriie K orn i®)1 
pagandowej. ^

We w to re k  dn ia 15 bm. o g- 
K om is ja  Odbudowy.
KRONIKA POLU YCZNA

P R ZY JĘ C IA  W  MSZ
d » u

M in . M odzelewski p rz y ją ł w 
9 bm. ambasadora F ra n c ji w 
szawie p. Jean Baelen. adi-

D n ia  9 bm. nowom ianowany gz3 
basador Czechosłowaoji w  ™ ^ i-
w ie p Franciszek Pisek 
zytę P rem ie row i Józefowi C3'r
w ieżow i oraz w iceprem ierom  ^
dysław ow i Gomułce i  Anton
Korzyckieinu,
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Polska czołowym dostawca węgla
A by należycie zorien tow ać się w  I E urop ie  w  1947 roku  w ynos iło  ca 

•Międzynarodowej sy tuac ji węglowej 450 m in . ton  wobec 413.3 m in . ton 
istn ie jącej w  c h w ili obecnej, nale- w  1946 r. P roporc jona ln ie  n a jw ię k - 

dokonać k ró tk iego  przeglądu sto j szy w zrost w ydobyc ia  w ykaza ła  
®Unków panu jących w  te j dziedzi- 
M>e w  1938 roku . D ecydującą ro lę  
^  św ia tow ym  ha nd lu  w ę g le m . od­
b y w a  zawsze ryn e k  europejski. Na 
^3 ,5  m ilio n ó w  ton  w ęg la  dostarczo 
Mego na r y n k i światowe, 101,5 m i*
«ona s tanow ił w ęg ie l europejski, 
i i  m il. t w ęgie l S tanów  Zjednoczo 
®ych i  11 m il.  t  w ęg ie l M andżu rii,
Japonii, C h in  i K ore i. Z  11 m ilio - 
M°w ton w ęgla , eksportowanego co- 
MOeznie do S tanów  Z jednoczonych, 

m il. t  szło do Kanady, a ze 
*01.5 m il. t  węgla eksportowanego 
'y 1938 ro k u  przez k ra je  europej­
skie, ty lk o  13 m il. t. k ie row ano do

Polska w  stosunku do ro k u  1946, 
a m ianow ic ie  ok. 12 m in . ton. Rów 
n ież na od c inku  eksportow ym  P o l­
ska zw iększyła  n a js iln ie j swój eks 
p o r t w  1947 ro k u  bo o oko ło 7 m in . 
ton. A n g lia  ca łkow ic ie  przestała 
eksportować. O gó lny eksport węgla 
w  r. 1947 w yn ió s ł ca 24 m in . ton. 
S tany Zjednoczone dostarczyły E u­
rop ie  ca 35 m in . ton, z czego w id z i 
m y, że ciągle jeszcze panu je głód w

sunkowo n ik ły  procent w zrostu  p ro  
d u k c ji węgla w  Niem czech zachód 
n ich n ie  w ró ży  wzm ożenia ekspor­
tu . N ie trzeba rów n ież zapominać 
że w  szeregu k ra jó w  spożycie Wę­
gla znacznie w zrosło , w  zw iązku  ze 
zw iększeniem  p ro d u k c ji energ ii 
e lek tryczne j, rozbudową przem ysłu

Ocena sytuacji finansowej w Polsce
nti 1 kwartał 1948 r.

Zasadniczym  czyn n ik ie m  pom yś l­
ne j sy tua c ji finansow e j k ra ju  jest s il 
ny  rozw ó j p ro d u k c ji i  us ług  oraz 
w łaśc iw a  gospodarka pieniężna.

S ytuację  finansow ą w  I  kw a rta le  
1948 r . cha rak te ryzu ją : us tab ilizow a 
n ie  cen w o lno rynkow ych , osiągnię­
cie poważnej na d w yżk i budżetowej,

i k o m u n ika c ji. Państwa mogące | rozw ó j k red y tó w , zm nie jszenie się 
eksportować w ęg ie l zmuszone są w  ' em is ii banknotów .
te j c h w ili przeprow adzić m o d y fika ­
cję techniczną kopa lń , co ' automa 
tycznie w p ły w a  u jem n ie  na wzrost 
w ydobycia , a ty m  samym na wzm o 
żenie eksportu. S tany Z jednoczone

E urop ie  wynoszący około 15 m in . zam ierza ją  w  ogóle w yco fać się z

k ra jów  pozaeuropejskich.. W ysy ła ­
cie węgla na dalsze odległości n ie  
"y ło  opłacalne.
^ G łó w n y m i dostaw cam i w ęgla w  
l 938 ro ku  b y ły  następujące pań- 
®iwa: A ng lia  z pozycją eksportową 

m ii. t, N iem cy —  29,6 m il. t, 
polska —  11 m il. t. Rozwój przem y- 
<u węglowego w  tych  k ra ja ch  

®ył n iew spó łm ie rny. A n g lia  w yp ie - 
Mana by ła  stopniow o z ry n k ó w  zby- 

ze w zg lędu na n is k i stopień me- 
chąnizacji kopalń. Na m iejsce A n- 
®hi W chodziły N iem cy i  Polska, 
p °d względem  p ro d u k c ji N iem cy 
Prześcignęły A ng lię  w  1938 troku. 
W ydobycie węgla kam iennego i  
brunatnego w ynos iło  wówczas w  
AhglU  230,9 m in . ton, podczas gdy 
Jy Niemczech —  239,9 ton. W  przede 
«niu w o jn y  N iem cy za ję ły  pierwsze 
•Miejsce wśród dostawców węgla ka 
hi lennego.

9,3 M L N . TO N  N A D W Y Ż K I
, W  w y n ik u  d ru g ie j w o jn y  św ia- 
Miyej na europejskim  ry n k u  węgla 

' vym zaszły poważne zm iany, o g ó l 
My poziom w ydobyc ia  węgla w  E u ­
ropie w  1949 r. b y ł niższy n iż  w  
1938 r. W  r. 1946 N iem cy w yd ob y­
ły  7-  65,6 m il. ton, A ng lia  —  191,1 

B e lg ia  —  22.8 t, H o land ia  —  8.3 
Czechosłowacja —  14,2 t Wszyst 

«ie w yże j w ym ien ione  k ra je  m ia ły  
de ficyt w ęg low y w  po rów nan iu  z 
19-38 r. wynoszący od 6,8 do 1,6 m in . 
i°n . Jedyn ie  Polska m ia ła  nadw yż 
■ Ç w  wysokości 9.3 m in . ton 1 F rań 
c' a •— 0,7 m in . ton.
• Ogółem państwa europejskie w y- 
ąfc^yły w  1946 r. —  413,3 m in . ton, 
' " b e c  571 t w  r. 1938.

N a jw iększy  spadek p ro d u kc ji za­
gotowano w  Niemczech i  w  A ng lii.

to n  węgla w  stosunku do ro ku  1938.
Im p o rt węgla am erykańskiego 

stanow i ciężkie brzem ię dla  państw  
europejskich. K oszty dostaw y tony 
węgla ze St. Zjednoczonych do Euro 
py w  1946 ro ku  w n os iły  od 18 —  20 
dolarów . Jesienią 1947 r. koszty te 
spadły od 16 — 17 do la rów  za to ­
nę. Ze w zg lędu na b ra k  innego wę 
gla im porte rzy  europejscy lo k u ją  w  
Stanach Z jednoczonych około 500 
m in . do la rów  rocznie.

P ER SP EK TYW Y
R ok 1948 n ie  p rzyn ies ie  w ię k ­

szych zm ian w  m iędzynarodow ej 
sy tu a c ji w ęg low e j. A ng lia  osiągnie 
w  r . b. eksport węgla w  wysokości 
ca 9 m in . t. S tany Zjednoczone w  
bieżącym ro ku  m ają dać państwom  
europe jsk im  oko ło 30 m in . ton. Sto

eksportu  węgla do E uropy  w  n a j­
bliższej przyszłości, uważając, że 
eksport ten  jest n ieop łaca lny ze 
w zg lędu na w ysok ie  koszta p rze­
wozu.

W  te j sy tuac ji je dyn ie  Polska ma 
przed sobą poważne pe rspek tyw y 
eksportowe. W  ro k u  1948 Polska 
zam ierza eksportow ać 25 m in . ton 
węgla, w  1949 r. —  30 m in ., a w  
1950 —  35 m il.  t j.  po łow ę ogólnego 
de ficy tu  węglowego, k tó ry  odczu­
w a Europa w  po rów nan iu  z rok iem  
1938. N ic prze to  dziwnego, że za­
rów no k ie ro w n ic y  gospodarki p o l­
skie j, a w śród n ich  k ie ro w n ic y  prze 
m ys łu  węglowego zdają sobie spra 
wę, że Polska n ig d y  n ie  m ia ła  bar 
dziej dogodnej po zyc ji eksportera 
węgla jest obecnie. (U)

Niemczech w ydobyc ie  węgla w
. 946 r. by ło  o b lisko  90 m in . t  a w  
A fig lij o b lisko  40 m in . t  niższe niż 
Przed w ojną.
. Znaczny spadek w ydobycia  wę- 
!* a spowodował ostre ograniczenia 
^ w o z u  przez g łów nych eksporte- 

europejskich. A ng lia  w  1946 r. 
m rtviozła o 43,4 m in . t, a N iem cy 
® 18 m il. t. m n ie j n iż  w  1938 r. im - 
Porterzy europejscy o trzym a li t y l ­
ko 21 m in . ton  węgla europejskie- 

zam iast niezbędnych im  71,,5 
*Młn. ton. W  r. 1946 Polska figu ru je  

p ierw szym  m ie jscu w  eksporcie 
/''Ogla z pozycją 13,5 m in . ton. Niem  
^  eksportow ały  —  11,7 m in . ton, 
? A ng lia  zaledwie 3 m in . ton. Cy- 
JN  powyższe dowodzą o poważnym  
Meficycie w ęg low ym  w  Europie, 
k tó ry  został częściowo p o k ry ty  do­
l c a m i  am erykańsk im i w  w yso­

kości 14,3 m in . ton.

% N A JW IĘ K S ZY  W ZROST  
W Y D O B Y C IA

* Sytuacja  w ęglowa w  Europie w  
J j*7 r. n ie  u leg ła  polepszeniu po- 
*Mirno pewnego w zrostu w ydobyc ia  
^ g la .  Ogólne w ydobycie  węgla w

Przemysł mineralny wykonał z nadwyżką
plan produkcyjny za maj

W edług p row izo rycznych  obliczeń 
P aństw ow y P rzem ysł M in e ra ln y  w y ­
kona ł p lan  p ro d u kcy jn y  za m aj, z w y  
ją tk ie m  n iek tó rych  ty lk o  aso rty­
m entów  z nadwyżką.

Wapna palonego w yprodukow ano
59(tys. ton, (124 proc. p lanu), ce­

m entu portlandzkiego 189 tys. ton, 
108 proc.), ceg ły  i  d z iu ra w k i 19 m i- 
icn ó w  sztuk, (103,7 proc.), porce la­
ny 385 tys. kg, (80 proc. w sku te k  re ­
m on tu  w ie lk ie g o  pieca w  fabryce 
T ielsch w  W ałbrzychu). Porce lany 
e lektro technicznej 226 tys. kg. (100 
proc.). Szkła ta flow ego okiennego 
663 tys. m. kw . (90 proc. z powodu 
rem ontów  okresowych prowadzonych 
w  k i lk u  hutach. Szkła zbrojonego 
100 tys. m. kw . (125 proc.). Nadto,

po raz p ierw szy osiągnięto m iesięcz 
ną p rodukc ję  w  wysokości 100.000 
m. kw.. P apy dachowej w y tw o rz o ­
no 860 tys. m. k w  w ykonu jąc  p lan 
w  105 proc.

W  zakresie cen w o lno rynko w ych  
m ia ły  .miejsce w  I  kw a rta le  1948 r. 
m in im a lne  w ahan ia  (według danych 
In s ty tu tu  Gospodarstwa Narodow e­
go w skaźn ik  ogólny cen w o ln o ry n ­
kow ych  w  styczniu i  m arcu 1948 r. 
u trz y m y w a ł się p raw ie  na tym  sa­
m ym  poziom ie). F a k t powyższy jest 
n ie w ą tp liw ie  jednym  z dowodów roz 
w o ju  s tab iliza c ji gospodarki f in a n ­
sowej w  k ra ju .

•W p ływ y  budżetowe w y n io s ły  w  
tym  okresie k w a rta ln y m  z ł 74 9 
m lrd , a w y d a tk i —  59,7 m lrd  zł, — 
osiągnięto w ięc nadw yżkę w  kwocie 
15,2 m lrd . zł.

K re d y ty  uruchom ione w  I  kw a rta  
le  rb . w yka zu ją  w  po rów nan iu  z 
kw o ta m i u ruchom ionym i w  poprzed 
n ich  kw a rta ła ch  dalszy wzrost. Roz

w ó j k re d y tó w  inw estycy jnych  cechu 
je  jego stopni owcść i  zbieżność i  
rozw ojem  p ro d u kc ji, co zapobiega po 
w staw an iu  w  zw iązku z akc ją  in w e  
s tycy jną  z ja w isk  in flacy jn ych .

K re d y ty  obro tow e w zro s ły  w  I  
k w a rta le  rb . o  kw o tę  ca 28 m lrd , 
z ło tych g łów n ie  w  w y n ik u  wzmoże 
n ia  d y n a m ik i naszego hand lu  zagra 
nicznego i  w  zw iązku z rozpoczętą 
już  tegoroczną akc ją  siewną.

Należy w  końcu podkreślić, ie  e- 
m is ja  bankno tów  obniżyła się w  I  
kw a rta le  rb . o  1,8 m lrd . zł, co w  na­
szych w a runkach  ma szczególne zna 
czenie dla kszta łtow an ia  się cen na 
w o lnym  rynku .

Ten pom yślny o b ja w  w  dziedzi­
nie naszej p o lity k i em isy jne j, oddzia 
łu ją c y  w  poważnym  stopn iu  na 
kszta łtow an ie  się cen w o ln o ryn ko ­
w ych  jes t w y n ik ie m  stosowania ce­
low ych  m etod finansow an ia  w yd a t­
ków . Tak np. w y d a tk i inw estycy jne  
i  w y d a tk i na finansow an ie  i  w y m ia  
n y  zostały w  przeważającej części 
(około 82 proc) p o k ry te  środkam i 
w ygospodarow anym i w  gospodarce 
uspołecznionej.

Przemysł metalowy przekroczył plan produkcyjny
za mai o 5 procent

W ykonanie p lanów  w  poszczegól­
nych dzia łach przem ysłu m eta low e­
go przedstaw ia się ja k  następuje: 
przem ysł o b rab ia rko w y  w yko na ł 
101,9 proc. p lanu. W dziale tym  w y ­
konano 97,3 proc. p ro d u k c ji toka rek, 
86,4 p ro c .s p ro d u k c ji toka rek k a ru ­
zelowych, 100 proc. p ro d u k c ji toka ­
re k  ko le jo w ych  najcięższego typu , 
100 proc. w ytaczarek, 91 proc. sz li­
fie rek, 100 proc. pras, 122,2 proc, 
in nych  obrab iarek do m eta li.

Produkcja Przemyślu Miejscowego
Przem ysł M ie jscow y, skup ia jący  

w  początkach rb . 680 zakładów  bran 
ży chemicznej, budow lane j, e lek tro  
technicznej, m eta low ej, papiern icze j, 
drzewnej, w łók ie nn icze j i  ogólnej o 

1,? tys. J>ęą,COW 
r.iKow wyK-onał p lan za p ierw szy 
k w a rta ł 1948 w  107 proc. P lan prze 
w id y w a ł produkc ję  w artośc i 28.302. 
tys. w ed ług cen z ro k u  1937, osią­
gn ię to na tom iast 30.425.565 zł.

Wzorowa fabryka bawełniana
w Andrychowie

W A nd rychow ie  osadzie fab rycz 
nej o k ilkanaśc ie  k ilo m e tró w  od 
B ie lska, a sąsiadującej p ra w ie  ze 
s łynną zaporą w odną w  Porąbce, 
zna jdu je  s ię  )w zorow o urządzona 
fa b ry k a  w łók ienn icza.

N iem cy, opuszczając A n d rych ó w  
w  lu ty m  1945 r., p o d p a lili fa b ry ­
kę. D z ięk i a k c ji ra tow n icze j lu d ­
ności osady zdołano fa b ry k ę  u ra ­
tować przed c a łk o w ity m  zniszcze­
n iem  Odbudowa tego zakładu po­
chłonęła w ie le  czasu i  w ięcej jesz­
cze s ił ludzkich . W ysta rczy pod­
kreś lić , że do m a ja  1945 r. z te re ­
nu fa b ry k i usunięto przeszło $  to ­
ny  m in . Początkowo za trudn iano  
zaledw ie 14 ludz i, pod kon iec 1945 
r. załoga fabryczna w yn ios ła  już 
396 osób. W g ru dn iu  ub r. stan zało­
g i w yn os ił 1168 osób, w  1947 r. 1810 
osób, a dziś — 2057 osób.

T k a n in y  andrychow skie  są ba r­
dzo pożądane w  k ra ju  i zagranicą. 
Znaczny p rocen t p ro d u k c ji fa b ry k i 
przeznaczony je s t na eksport. S ta­
r y  znak fab ryczn y  A B C  w  t ró jk ą ­
cie m a ustaloną, dobrą op in ię. W y­
tw arza się podobnie ja k  przed 
w o jn ą  in le ty  (wsypy), d y m k i po-

Więcej kabli 1 przewodów
Zjednoczenie przem ysłu k a b li i 

■’’zewodów p rzew idu je  w  rb . szereg 
^W ażnych in w e s ty c ji; Inw estyc je  
*  m ają na celu rozszerzenie pro- 
,ram u fa b ry k a c ji oraz m odernizację 
,rządzeń. Poza pokryc iem  zapotrze­
bowania wewnętrznego is tn ie ją  tu  
■Osinę m ożliwości eksportowe. M oż-, 
aWości te n iewyzyskane w  porę mo- 

być bezpowrotnie stracone.
W kole jności sum przeznaczonych 

inw estyc je  w  roku  1948 na p ie rw - 
?zy« i m ie jscu w ym ien ić  należy Fa­
brykę K a b li i D ru tu  w  Będzinie, 
m westycje obe jm ują  tu  u tworzen ie 
Mowego dzia łu  lin e k  do wysokiego 
M&pięcia z a ld re ju  oraz w yrobów  

Omiń i owych, a także ogólna n*-*e- 
Oudowe i m odern izację fab ryk i. Tn- 
^o s tyc je  w  r. 1948 wyniosą tu ok 
*8 m iln . zł. wobec 15 m iln . zł. w r 
M 'leg łym .
v W Państwowej Fabryce K a b li w

Dziedzicach zakończona zostanie w  
rb . budowa em a lie rn i. Rozbuduje 
się tu  poza tym  dzia ł r u r  bergm a- 
nowskich. W 1948 r. p lanu je  się na 
ten cel ok. 50 m iln . zl.

W ramach długofalowego p rog ra ­
m u przew idu je  się rozpoczęcie w 
r. 1948 wstępnych prac zw iązanych 
z budową nowej szybkobieżnej w a l­
cow ni m iedzi.

W budżecie in w estycy jn ym  Z jed ­
noczenia P rzem ysłu K a b li i Przew o­
dów m ieści się rów nież kw ota k i l ­
kunastu m ilio n ó w  z ło tych dla fa b ry ­
k i w  Ożarowie, przeznaczona na roz­
budowę rejonowego w arszta tu  re ­
montowego maszyn i urządzeń d'n 
przem ysłu elektrotechnicznego. Po­
zostałe k w o ty  rozdzielone będą m ię ­
dzy inne kab low n ie  na uzupe łn ien ie 
narku maszynowego i  drobniejsze 
rem onty.

ście lowe (atłas), m adapolam , pope- 
linę , koszulówkę, w o len  (nowość— 
tka n in a  im itu ją c a  wełnę), tk a n in y  
sukienkow e —  joraz o czym  nie 
wszyscy w iedzą, taśm y do pisan ia 
(zap lanow ano na I I  kw . b. r. 5 
m il. m. te j taśmy). Na wysoką jakość 1 całego 1946 roku,
tk a n in  ma duży w p ły w  doskonała 
woda oraz pracow itość, i  sum ien­
ność p racow n ików , k tó rz y  n ies ły ­
chanie dba ją  o bezbłędne w y k o ­
nanie każdej sztuki.

W edług cen bieżących p lan  p ro ­
d u k c ji za p ie rw szy k w a rta ł br. usta 
lo ny  został na sumę 2 m il ia rd y  173 
m ilio n y  złotych. P rodukc ja  rzeczyw i 
sta osiągnęła na tom iast sumę 
2.192.613.000 .zł, co s tanow i 102 proc. 
w ykonan ia  p lanu: Różnica 5 proc. 
m iędzy w artośc i p ro d u k c ji wg. cen 
z roku  1937, a cen bieżących spowo 
dowana została zm ianą asortym en 
tów  ja k  rów n ież  częściową zn iżką 
cen na n ie k tó re  w y tw o ry .

P orów nu jąc osiągnięcia p ro du k­
cyjne przem ysłu m iejscowego w  ro ­
k u  ub. z w artośc ią  w  p ierw szym  
k w a rta le  ro k u  bież. no tu je m y w y ­
datne zwiększenie p ro d u k c ji. W ar­
tość p ro d u k c ji w  ro k u  1947 w yn io  
szym półroczu 1947 r. w ynos iła  wg. 
cen z 1937 ro k u  2,65 m ilia rd a  zł, co 
stanow iło  112 proc. w  stosunku do 
p ro d u kc ji w ykonane j w  przeciągu 

m im o odejścia
w ie lk ie j ilośc i przedsięb iorstw . W ar 
toś ćp ro du kc ji w  roku  1947 w y n io ­
sła około 6,4 m ilia rd ó w  z ł (planowa 
no 5 m ilia rd ó w  zł). O siągnięcie w  
p ie rw szym  k w a rta le  br. sum y 2,19

W te j c h w ili fa b ry k a  ma czyr,- i m ilia rd a  zło tych, bez zwiększenia 
nych 730 k ros ien  i  12 tys. wrze-1 stanu za trudn ien ia  w  stosunku do 
cion, Z  b ra ku  dostatecznej ilośc i I roku  ub. je s t dowodem znacznego 
obić zgrzebnych jeszcze 1/4 p a rku  . zw iększenia w yda jnośc i p ro d u k c y j-  
maszynowego jes t n ieczynna. nej.

W 1945 r. wobec b ra ku  k ro - , O ile  chodzi o procen tow y ud z ia ł 
sień zakład a n d rych ow sk i m ógł poszczególnych d y re k c ji w  ogólnej 
w y tw o rz y ć  za ledw ie  81 tys. m., w  p ro du kc ji, licząc w g cen bieżących,
roku  następnym  p ro du kc ja  p rze­
wyższyła  plan, osiągając 126 proc., 
w  1947 r. p lan  państw ow y w y k o ­
nano już  w  lis topadzie , p rz e k ra ­
czając go do końca ro ku  o 23 proc. 
W  I  kw a rta le  1948 r. osiągnięto 
121.4 proc. W yn ik iem  w a lk i o ja ­
kość p ro d u k c ji jest 94 proc. p ie rw  
szego ga tunku .

W  na jb liższym  czasie w  pa rku  
p rzy fa b ryczn ym  wzniesione zosta­
ną . nowe bu dyn k i. F ab ryka  bo­
w ie m  będzie n ie  ty lk o  Zakładem 
w zo row ym  ale i  je dn ym  z n a j­
w iększych w  Polsce.

— Na tym  placu —  m ów i d y ­
re k to r  zakładów  —  w  c iągu 1948 
—’ 1951 r. w yb ud u je m y kom pleks 
budynków , k tó re  w y p e łn im y  nowo 
ćzeshym i m aszynami. Już w  cią­
gu 1949 r. spodziewam y się o trz y ­
mać ze S zw a jca rii 50 tys. c ienko- 
przędnych w rzecion a w  1950 r. 
— 50 tys. średn ioprzędnych w rze ­
cion. Ogólny koszt in w e s ty c ji ob­
liczany  jest na 6 m ilia rd ó w  zł. W 
końcow ej fazie p lanu rozbudow y 
zakłady nasze będą dysponowały 
3 tys, krosien i 100 tys. w rzecion 
Załoga fabryczna wzrośnie do 6 tys. 
osób. Now i pracow nicy nap ływ ać 
będą prawdopodobnie z W adow ic, 
gdzie już  dziś zaczyna odczuwać 
się nadm iar rą k  do pracy.

W. Zuchniewicz.

pierwsze m iejsce za jm uje D yrekc ja  
Śląsko - Dąbrowska, k tó ra  p rzy  w a r 
tości p ro du kcy jne j 439.336000 zł o- 
siągnęla 20 proc. udz ia łu  p rodukcy j 
nego. Dalsze m ie jsca za jm u ją  dyrek 
cje: Łódzka 14,7 proc., Poznańska — 
10,8 proc., W rocławska —  10 proc., 
W rocławska —  10 proc, Pom orska — 
9,4 proc. K rako w ska  —  8,7 proc., 
Łódź m iasto 6.1 proc., Gdańska —. 
5 proc., Rzeszowska— 4,2 proc., W ar 
szewska —  3,5 proc., Lube lska —  
2.3 proc. Szczecińska —  1,7 proc., 
K ie lecka  1,6 proc., O lsztyńska— 1,2 
proc. B ia łostocka —  0.7 proc., udzia 
łu  ogólnej p ro d u kc ji.

W  dziale p ro d u kc ji, środków trans« 
po rtow ych  w ykonano p lan  w  po­
szczególnych asortym entach następu 
jąco: w  parowozach no rm a lno to ro ­
w ych  104,5 proc. p lanu, w  parow o­
zach w ąskotorow ych 66,6 proc. .p la­
nu, w  p ro d u k c ji tendrów  12T,4 proc. 
p lanu, w  p ro d u kc ji wagonów osobo­
w ych  106,6 proc. p lanu, w  p ro d u k c ji 
w ęg la rek 110,3 proc. (nie w licza ją c  
Z akładów  O strow ieckich), w  p ro ­
d u k c ji wagonów tow a row ych  100 
proc., p rodukc ja  innych  typ ó w  w a ­
gonów osiągnęła 116,1 proc. planu* 

Ze w zg lędu na trudnośc i techno­
logiczne n ie  ca łkow ic ie  w ykonana 
p lan  w  dziale m otocyk li. P lan w  
przem yśle maszyn i narzędzi ro ln i­
czych w ykonany został w  102,4 proc.

W  innych  dzia łach osiągnięto na­
stępujące w y n ik i:  109 proc. p lanu  w  
p ro d u k c ji lin ,  105,4 proc. w  p ro du k­
c j i  w y ro bó w  śrubowych, 88,7 proc. 
w  p ro d u kc ji n itó w . W  dziale ty m  
n iew ykonan ie  p lanu  tłum aczy się 
szeregiem generalnych rem ontów .

Najpoważnie jsze przekroczenie p la  
nu  osiągnięto w  p ro d u kc ji zespołów 
zgrzeblarskich , a m ianow ic ie  179,1 
proc. p lanu, oraz w  p ro d u kc ji części 
do maszyn w łók ienn iczych  150 proc, 
planu.

-  Ciężki przemysł —
przekroczył plan w maju
Z ak łady  h u tn ic tw a  żelaznego 
zgrupowane w  CZPH p rzekro ­
czy ły  p lan p ro d u kcy jn y  za m aj 
we wszystkich grupach m a te ria ­
łow ych. Osiągnięto: w  koksie 
101 proc., w  surówce 113 pfoc., 
w  s ta ll surowej 119 proc., oraz 
w  w yrobach walcow anych z ru ­
ra m i bez szwu 119 proc. Pro 

dukc ja  z m-ea m aja  rb . w  sto­
sunku do p ro d u k c ji z tegoż m ie­
siąca w  ro ku  ub. wzrosła w  su­
rówce o 28,3 proc., w  s ta li suro 
w e j o 6,6 proc. oraz w  wyrobach 
walcow anych o 18 proc.

Państwowy przemysł
konserwowy

Państwowe prze tw órn ie  rybne  
w yp rod ukow a ły  w  m a ju  konserw  
puszkowych oko ło  43 toń i ryb  so­
lonych p raw ie  50 ton W na jb liż  
szym czasie p rze tw órn ie  rybne  przy, 
stąp ią do p ro d u k c ji ka rp ia  mrożo­
nego na konserw y.

Zmiana umowy zbiorowej dla marynarzy
W dn iu  1 czerwca G A L  w ypow ie ­

dzia ł z te rm inem  trzym iesięcznym  
umowę zbiorową o pracę m arynarzy. 
W nowej um ow ie  zb iorow ej p ra w ­
dopodobnie będzie G A L  dążył do 
zm niejszenia w y p ła ty  poborów  w  
w a luc ie  zagranicznej, k tó re  wynoszą 
dotychczas 60 proc. poborów  całko­
w itych , ja k  rów n ież do uregu low a­
n ia  u rlopów  w  tym  zawodzie. N ie ­
k iedy  m arynarze n ie  o trzym yw a li 
u rlopów  od końca w o jny. Powodem 
tego b y ł w  pewnej mierze b rak s il 
fach~-,vych i b rak m arynarzy w 
ogóle.

Zw iązek M arynarz  i  s ło i aa stano­

w isku , że praca na m orzu jako  zu­
pełn ie specyficzna, n.ie dająca się 
porównać z żadnym  in nym  zawo­
dem —  pow inna  być specja ln ie w y ­
nagradzana. P rzem aw ia ją  za tym  —« 
zdaniem zw iązku —  argum enty ta­
k ie  ja k : przym usowa „separac ja* 
od rodz iny trw a jąca  n iek iedy k ilk a  
tygodni, a nawet m iesięcy, ciągłe 
niebezpieczeństwo u tra ty  życia, 
szybsze zużycie s ił m arynarza (do 
50 proc <^vbeiej niż w  innych za­
wodach) i wreszcie b rak ubezpieczeń 
na slarość.

Rozmowy w tych sprawach są 
/oku . (w d j
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Wieś szczecińska powraca do życia
W ojew ództw o szczecińskie z 

Ichw ilą p rze jęc ia  go przez w ładze 
po lsk ie  na leżało do na jb a rdz ie j 
zniszczonych terenów  w  k ra ju . 
Zniszczone m iasta  i  spalone wsie 
—  ta k i b y ł ob raz tych  ziem w  r. 
1945 r. Dużo trudn ośc i trzeba by ­
ło  pokonać, aby dźw ignąć w o j. 
szczecińskie z ru in y .

Jedne z na jb a rdz ie j u rodza jnych

. zw iązku  z ty m  u tw o rzono  z 270 
gm in n ieodpow iedn io zorgan izow a­
nych je d yn ie  160 z k tó ry c h  każda 
s tan ow i d la  samej siebie w yo d ­
rębnioną jednostkę zdolną do sa­
m odzie lnego p row adzen ia  w łasnych 
urządzeń społecznych. W opraco­
w a n iu  zna jdu ją  się rów nież p ro ­
je k ty  gm iny  zb io row e j d la  67 w si. 

Znaczne k re d y ty  przyznano na
naszych ziem  —  g leby p y rzyck ie  i cele budow n ic tw a w ie jsk iego
leża ły  od łogiem . N ik t  nie podej 
m o w a ł odbudow y zburzonych za­
gród. W ydaw ało  się, że te ren y  te 
n ie  p rędko  pow rócą do życia.

S tało się 'jednak- inaczej. W 
zw iązku  z a k tyw izac ją  Szczecina 
konieczność odbudow y jego zaple­
cza s taw a ła  się coraz ba rd z ie j pa­
ląca. Już w  r. 1946 przyznano na 
po trze by  w o jew ództw a  szczeciń­
skiego p ierw sze k re d y ty  i  p rzys tą ­
p iono  do jego  odbudowy. N a jp o ­
ważnie jsze in w estyc je  p rze w id z ia ­
no  w  u ro dza jnym  okręgu P y rz y ­
ce — G ry f in  —  M yślibó rz , gdzie 
w y ło n iła  się konieczność odbudo­
w y  w  p ie rw szym  etap ie 690 zagród 
w ie jsk ich .

TR U D N O Ś C I
Jednakże w  r . 1946 odbudowa 

w o jew ód z tw a  szczecińskiego poczy­
n iła  n ik łe  postępy a to na skutek 
z b y t późno u ruchom ionych  k re d y ­
tów , szeregu trudn ośc i tra n sp o rto ­
w ych . b ra k u  m a te ria łó w  bu do w la ­
nych , oraz w y k w a lifik o w a n y c h  rą k  
roboczych. Słabe wyposażenie tech 
niczne, nieznajom ość terenu i  b ra k  
sk ła dó w  m a te ria ło w ych  d o pe łn iły  
reszty. N iezw yk le  ostra  zim a p rze ­
rw a ła  p rzy  ty m  wcześnie sezon 
b u d o w la n y  i  u n ie m o ż liw iła  na d łu ­
g i okres czasu rozpoczęte prace.

PAŃ STW O  PO M A G A
R ok gospodarczy 1946/47 b y ł d la  

w o j. szczecińskiego okresem  k r y ­
tycznym . S ytuac ję  złagodziła in te r ­
w enc ja  państw a, k tó re  w łaśnie w  
ty m  okresie p rz y d z ie liło  poważne 
k re d y ty  na cele odbudow y. Pozwo­
l i ło  to  na za trudn ien ie  znacznej 
lic zb y  chłopów, oraz ich  k o n i i  ta ­
boru. T ym  sam ym  u ła tw io n o  lu d ­
ności p rze trw an ie  , najcięższego 
okresu.^ Jedną z na jpow ażnie jszych 
tru d n o śc i b y ł w ciąż jeszcze b ra k  
ta b o ru  samochodowego, co un iem o­
ż liw iło   ̂sprawne rozprow adzanie 
m a te ria łó w  budow lanych  i  u tru d ­
n ia ło  znacznie poznanie terenu. W 
celu zbadania te renu  i  nakreślen ia  
p ie rw szych  p lan ów  odbudow y W o­
je w ó d zk i O ddzia ł O dbudow y w  
Szczecin ie zorgan izow ał odpow ied­
n ie  lo tn e  e k ip y  typu jące , złożone 
z  fachow ców  k tó re  p rz y s tą p iły  do 
op racow an ia  tych  zagadnień.

Szczególnie nasiloną akc ję  odbu­
d o w y  prowadzono w  r. 1946 w  pa­
sie  G ry fin  —  P yrzyce —  M y ś li­
bórz, p rzy  czym  rozszerzono ją  
rów n ie ż  na p o w ia ty  Chojno, Szcze 
Cm i  K am ień . W yn ik iem  in te n s y w ­
nych  prac by ła  odbudowa ok 11 
tys. zagród w ie jsk ich .

B U D O W N IC TW O
PAR CELACYJNE

P ow ażnym  zagadnieniem  do roz­
w iązan ia  k tórego przystąp iono ju ż  
w  ro ku  1947 by ła  sprawa budow n ic­
tw a  poparce lacy jnego i  przebudo­
w a  zabudowań dw orsk ich  na za­
g rody  chłopskie. W arto  p rzy  tym  
wspom nieć, iż  na żyznych obsza­
ra ch  P y rzyc  przeszło 70 proc. zie­
m i należało do w ie lk ic h  w łaśc i­
c ie li ziem skich. Obecnie ok. 30 
proc. m a ją tkó w  państw ow ych  u leg ­
n ie  rozparce low an iu . Zagadn ien ia­
m i p lanow ania i  pa rce lac ji m a ją t­
k ó w  _ za jm u je  się Regionalna D y ­
re k c ja  P lanow an ia  w  Szczecinie.

1948. W yrażają się one poważną 
sumą ok. 85 m in . zl., w  tym  prze­
szło m in . na odbudowę i  rem onty  
zagród w ie jsk ich . O koło 70 m in . 
p rzew idziano na cele bu do w n ic tw a  
poparcelacyjnego. Pewne sum y 
przeznaczono rów nież na budowę 
s ta c ji m e lio ra cy jn ych  i  dośw iad­
czalnych.

Poważną pozycję  za jm u je  w  p la ­
nach tegorocznych budow n ic tw o  
szkolne, na k tó re  przeznaczono 
przeszło 50 m in . zł. Dotychczas 
w o j. szczecińskie może poszczycić 
się odbudow ą ok. 400 szkół w ie j­
skich. P rzystąp iono  rów n ież  do 
budow y szeregu ośrodków  op iek i 
nad dzieckiem , zak ładów  op iek i 
społecznej, o raz ośrodków  zdro­
w ia.

P ozytyw ne re z u lta ty  dw ule tn iego 
okresu odbudow y w s i w  w o j. 
szczecińskim  osiągnięte zosta ły w  
dużej m ierze dz ięk i w y s iłk o m  i 
o fia rn e j p racy  in żyn ie rów , techrp- 
kó w  i  ro b o tn ikó w , k tó rz y  p raco­
w a li n ie je dn okro tn ie  w  p ra w d z iw ie  
spa rtańskich  w arunkach.

W . F A LK O W S K A

Ulgi dla osadników miefskich

Notowania eon giełdy zbożowo - towarowej

Celem stworzenia osadnikom  m ie j 
s k im  na Z iem iach  Odzyskanych ja k  
na jdogodniejszych w a run ków  naby­
w an ia  nieruchom ości M in is te rs tw o  
Skarbu w yda ło  zarządzenie red uku ­
jące wysokość kosztów, obciążają­
cych nabywcę nieruchom ości w  
zw iązku  z przeniesieniem  własności. 
Zarządzenie to umarza podatek od 
nabycia  p ra w  m a ją tkw yeh, w yn o ­
szący dla  nabyw cy 3 proc. ceny 
sprzedażnej nieruchom ości. Równo­
cześnie M in is te rs tw o  Skarbu um o­
rz y ło  opłatę skarbową od ustano­
w ien ia  h ipotek, a m ianow ic ie  op ła­
tę skarbową od h ipo te k i zabezpie­
czającej zapłatę ceny kupna i  zabez­
pieczającej do trzym anie w a run ków  
um owy. O płata ta wynosi p rzy  h i ­
potece zw yk łe j 0,5 proc.,* a p rzy  h i ­
potece kaucy jne j 0.1 proc. certy na­
byc ia  nieruchom ości.

Zarządzeniem  M in is tró w  Z iem  
Odzyskanych i Skarbu zwolnione zo­
s ta ły  od op ła t w szystkie w n io sk i 
o w p is  p ra w  na rzecz Skarbu P ań­
stwa oraz w n iosk i o w ykreś len ie  

'w szys tk ich  is tn ie jących  w p isów  
przed u jaw n ie n ie m  kupującego jako

w łaścic ie la . Równocześnie zarządze­
n ie  to  usta liło , że podstawą do o b li­
czenia w p isu  stosunkowego m a być 
n ie  rzeczyw ista w artość ob iektu , ale 
ustalona cena sprzedażna. Postano­
w ien ie  to jest szczególnie ważne dla 
nabyw ających nieruchom ości na w a 
runkach  ulgowych.

M in is te rs tw o  Skarbu orzekło 
wreszcie, że obow iązek społecznego 
oszczędzania n ie ’ stosuje się do sum 
w ydanych na nabycie m ienia n ie ru ­
chomego na Z iem iach O dzykanych. 
W  m yśl tego orzeczenia podstawą 
dla  nabyw cy nieruchom ości n a 'Z . O. 
do ob liczenia wysokości obow iązko­
w ych  oszczędności jes t ta część jego 
dochodu, jaka m u pozostaje po za­
płaceniu sum za nabytą n ie rucho ­
mość. S taw kę obow iązkow ych o- 
szczędności nabywca nieruchom ości 
na Z. O. oblicza stosownie do swych 
obniżonych dochodów. Jeżeli w ięc  
po zapłaceniu należności za nabytą  
nieruchom ość dochód nabyw cy w y ­
niesie m n ie j n iż  240.000 zł. rocz­
nie  —  nabywca zostaje w  ogóle 
zw o ln iony  z obow iązku społecznego 
oszczędzania.

Ważny termin dla repatriantów
D ekre t o osadnictw ie i u s tro ju  ro i i mości o w iększej pow ie rzchn i u ży t-

ŚRODA. W  pow. średzk im  odby ły  
się masowe zebrania, k tó rych  celem 
by ło  uśw iadom ienie ludności o; n ie ­
bezpieczeństwie s tonk i z iem niacza­
nej. W  zebraniach w zię ło  ud z ia ł ogó 
łem  ponad 15 tysięcy osób. P ierwsza 
lu s tra c ja  up ra w  ziem niaczanych na 
teren ie  po w ia tu  by ła  przeprowadzo­
na sprawnie.

RZESZÓW . M łodzież w ie jska  zrze 
szona w  Z W M  i  „W ic i“ , p rzystąp iła  
na te ren ie  w o j. rzeszowskiego do 
a k c ji w spółzawodnictwa. P rzew i­
dziane są prace w  ośrodkach maszy­
nowych, oraz p rzy  lik w id a c ji od ło­
gów i  w  a k c ji żn iw ne j.

K R A Ś N IK . W ro ku  ub ieg łym  prze 
O pracow u je  ona rów n ież  zm ianę i ciętne zb io ry  zbóż kłosow ych w yno- 
g fa n ic  poszczególnych gm in. W  I s iły  w  pow. k ra śn ick im  od 9 do 10

nym  na obszarze Z iem  Odzyska 
nych i  b. W. M. Gdańska przyznał 
ty m  repa trian tom , k tó rzy  pozosta­
w i l i  m ien ie  n ieruchom e na przed­
w o jennych obszarach po lsk ich pozo­
stających obecnie poza g ran icam i — 
praw o zarachowania tego m ien ia  na 
poczet należności za m ien ie  n ie ru ­
chome, nabyte obecnie na obszarach 
Z. O. i  b. W. M. Gdańska. Repa­
tr ia n c i c i mogą w  drodze zaracho­
w ania  uzyskać bez żadnej dopłaty 
n ieruchm ości o w artośc i uży tkow e j 
pomieszczeń do 220 m. kw . W artość 
ta k ie j nieruchom ości w ynos i ok. 3 
m ilio n ó w  zł. P rze jm u jąc  n ierucho-

kow e j re p a tria n c i muszą zapłacić za 
różnicę, w artpśc i ponad tę granicę.

Dotąd rtie wśzfyśey rep a tria n c i 
u p ra w n ie n i do' zarachowania pozo­
staw ionych za B ug iem  n ie ruchom o­
ści zg łos ili odpow iedn ie w n iosk i. 
Ostateczny te rm in  zgłaszania w n io ­
sków  o zarachowanie m ie n ia  pozo­
stawionego poza g ran icam i u p ływ a  
22 czerwca br. Po u p ły w ie  tego te r ­
m in u  rep a tria n c i stracą swoje u- 
praw n ien ia . W nioski o zarachowa­
n ie  m ien ia  p rz y jm u ją  re fe ra ty  
osiedleńcze w  starostwach pow ia to ­
wych.
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Gorzelnie pomorskie przekroczyły plan produkcji
W  ram ach zakreślonego planu 

kam pan ijnego  1947-48 gorzelnie po­
morskie^ m ia ły  w yp rodukow ać 6.800 
tys. l i t r ó w  100 proc. sp iry tusu. P la ­
nowana p rodukc ja  zostaia ju ż  w y ­
konana z nadwyżką. Dotychczas 
gorze ln ie  p rze rob iły  około 700 tys. 
k w in ta l i  z iem niaków  i odstaw iły  do 
Polskiego M onopolu Spirytusowego 
ponad 7 m il. li t ró w  sp iry tusu, t j.  
n iem a l d w u k ro tn ie  w ięcej n iż  dala 
kam pania zeszłoroczna.

Pod względem ilośc i w yp rod uko ­
wanego sp iry tusu  przodu ją gorzel­
n ie : G utow o w  pow b ro dn ick im , 
*  p rodukc ją  148 tys. 1., wobec zapla­
now anych 100 tys. 1., gorzelnia G w i­
żdżm y — w  pow. lubaw sk im  (132 
tys. 1.), gorzelnia Gockowice; w  po­
w iec ie  cho jn ick im  (116 tys. 1.) i go- 
rze lrua Brodnica (103 tys I.).

W  zw iązku 7, ir f ru -^ c y n u ' na ry n ­
k u  nadw yżkam i ziem niaczanym i,

ogólna p rodukc ja  gorzeln i pom or­
sk ich  w  bieżącej kam pan ii p rzekro­
czy znacznie planowaną. W ykorzy­
stu jąc te nadw yżki, około 50 proc. 
gorze ln i jest jeszcze w  pe łnym  to ­
k u  p ro du kc ji, część z n ich  będzie 
czynna aż do następnej kam pan ii.

W roku  bież. Zrzeszenie G orzeln i 
R oln iczych zapoczątkowało zaw ie ra ­
n ie  um ów p lan tacy jnych  na ziemnia 
k i  przemysłowe. A kc ja  ta cieszy się 
dużym  powodzeniem, zwłaszcza 
wśród drobnych ro ln ikó w . Ogółem 
przew idu je  się zakontraktow an ie  
3.700 ha z iem niaków . A kc ja  kon ­
trak tow a n ia  z iem n iaków  przem ysło­
w ych przyczyn i się do podniesienia 
rentowności gospodarstw m a ło ro l­
nych. a równocześnie zapewni go­
rzeln iom  dop ływ  ziem niaka prze­
mysłowego, wysokoskrobiowego. k tó  
reso b rak dawał się dotychczas od­
czuwać na rynku .

k w in ta li z hektara. Obecnie na sku­
tek lepszej up raw y, wcześniejszych 
siew ów  i  prowadzonej w a lk i z chwa 
stam i, ro ln ic y  spodziewają się o trzy ­
mać zb io ry  nie m niejsze niż 12 k w in ­
ta li z hektara.

CH EŁM . R o ln icy  pow. che łm skie­
go o trzym a li w iosną rb. ponad trz y  
m ilio n y  zł. k re d y tu  na zakup nasion
i  nawozów sztucznych, nie licząc po­
życzek w  zbożu. W  dalszym ciągu 
Pow. Zarząd Samopomocy C hłopskie j 
udzie la  pożyczek na jba rdz ie j po trze­
bu jącym . Z a in te resow an i w in n i 
składać podania w  w yże j w ym ien io ­
nej in s ty tu c ji.

Ż N IN . R o ln icy  pow- żnińskiego 
w p ła c ili na dzień 1 czerwca r . b. ok. 
60.030.000 zł. na poczet poda tku  g run  
towego. S tanow i to ponad 76 proc. 
w  stosunku do wyznaczonej kw o ty . 
P rzyk ła d  godny naśladow nictw a.

M A LB O R K . W  pow. m a lbo rsk im  
(wo j. gdańskie) zna jdu je  się łącznie 
480 gospodarstw ro lnych  nadających 
się do zasiedlenia po przeprowadze­
n iu  odpowiedniego rem on tu  budyn ­
k ó w  m ieszkalnych i  gospodarczych. 
P ow ia t posiada b. dobrą glebę i  do­
godne połączenia kom unikacyjne. 
Za in teresow ani w in n i zwracać się 
po in fo rm ac je  do Departam entu 
Osiedleńczego »M in. Z iem  Odzyska­
nych w  W arszawie.

O LSZTYN. W  osta tn ich tygod 
niaeh zanotowano ha terenie w o j. ol 
sztyńskiego znaczny soadek wolno­
rynkow ych  cen pszenicy, żyta, jęcz­
m ienia i owsa. Is tn ie je  obawa, da l­
szej zn iżk i. K o ła  rolnicze w yra ża j a 
nadzieję, że po zbiorach ceny zbóż 
zostaną na teren ie w o j. olsztyńskie­
go odpow iednio uregulowane przez 
państwo z uwzględnieniem  żyw o t­
nych interesów tam tejszej gospodar 
k i  ro lne j.

(w z ło iy c h  za 100 k i lo g ra m ó w ) ____„

T O  W  A B Bydgoszcz
7.VÍ

Warszawa
9.V1

Gdańsk 
7.V I

Lubił» 
1 7.V I

Pszenica . . 3.500-3.600 3.600-3.7CO 3.600 3.600
Z y t o ........................... 2.200 2 400 2.400-2.500 2.400 2.400
Jęczmień pastewna 2.400 - -
Jęczmień przemiałów;) 2.200-2.400 2.400-2.500 2.300 2.40
Jęczmień browarniana - - -

2.400Owies . . . 2.200-2.400 2.400-2.500 2.300
Mieszanka pastewna - - — —
Gryka . . . 4 000-4.200 5.400 5.600 — 4.000
Proso grube . . 3.300-3,500 — 3.000
Kukurydza . , . - — - 2.700
Mąka pszenna 80% 5.250-5.550 - — 5.800

6.200Mąka pszenna 70% 5.500-5.800 5.900 6.000
Maka żytnia 90% - - — *"" __
Mąka żytnia 80% 3 275-3 55; 3.550 3.700 3.650
Mąka ziemniaczana — — —
O tręby pszenne 80% 2.000 — 2.000 2.00 0
O tręby żytnie 9 0 °/,. 1.500 — 1.5(0 1.500
O tręby tęczmienne 1.200 — 1.200 1.2C0
O tręby owsiane . . - — —
Płatki owsiane . . — 6.500 —
O tręby kukurydziane . 1.200 • - 1.200 1.300
Kasza jęczmienna 65%. 
Kasza taplana. . .

4.000-4.300 4.600-4.800 4,150 4.400
6.300-6.3W

11.000-11-5°°Kasza gryczana . . . — — —
Pęczak . . . . . — — - 4 000 „a 5.000-5.300 

6 000-6.400Groch polny . . . 4.800-5.000 — 5.400-5.700
Groch Viktoria . . 6.000-6.300 — 6.200-6.700
Groch „Folger“ . . 5.200-5.400 — 6.000-6.30C —
Groch pastew ny. — — «•

5.200-5.40°
4.300-4.500

Fasola biała ie( n. 5.000-5.200 «
Fasola kolorowa 4.000-4.20, - —
Fasola »Jasiek« - — — —
B o b i k ....................... — — —

5 500,5,70°
5.500-5.70°
3.700-3-90®

W y k a .............................
Peluszka . . . .

5.100- 5.300
5.100- 5.300

— —

Łubin żółty . .  . 3.200-3.500 -
Łubin słodki . . . — — — —
Łubin gorzki . . 
Łubin niebieski . . 3.C00-3.200

3.800-4.000
3.700-3.900

łu b in  odgoryczony 4.200-4.400 4.200-4.400 — —
S e r a d e l a ...................... 4.500-5.000 — —
Rzepak ozimy . . - - —

7.500-7.70°Rzepak (ary . . — — —
Rzepak przem ysłowy 7.0(0 7.800 - —

. Rzepik letni - . . - — —
17.000-17-3®°
8.000-bS°u

Siemię lniane 16.500-17.500 — —
Siemię konopne. - — -
I  n ia n k a ...................... — , — — —
Mak niebieski do siewu — — —

3,000-8.3®°Gorczyca . . . . 8.000-8.501 • —
In k a rn a tka . . . . — — — —
Konic.z. czerw , czyszcz. — - — **
Konicz. biała czyszcz. — — —
Koniczyna czerw. sur. — - —
Koniczyna biała sur. - — —
Koniczyna szwedzka — — — —
Nasiona burkez. past. — — —
Nasiona buracz. rniesz — — • —
Kminek . — — — —
Rzepa ścierniskowa — — —
Tym otka — — — —
Nasiona m archw i . . — — - w
Nasiona b ru k w i. . — — — —
Nasiona pomidorów - - -
Lucerna . . . . . *■* • —
Makuch kokosowy . — — —

3.600-3 °°? 
2.300-2-40°

Makuch lniany . 4.000-4.200 4.100-4.200 —
Makuch rzepakowy 2.200-2.300 -
Śrut kokosoirjj - — - —
Śrut lniany . . 3.000-3.200 3.000-3.200 — —
Śrut rzepakowy . 1 900-2.000 ' - -
Śrut sojowy . . — — —
O lei lniany — 67 00( -f8  000 —
O lei rzepakowy rat. - 27 000-28:600 33.000-35.001
Pokost Inianu — - 80.000- 85.00C - -
Chmiel 50 kg) 1 pat - « -
Słoma żytnia luzem 500.550 — -

730-850Słoma pras. żytnia 600 650 700-800 550- 651
Siano zw. luzem 550-651 r

850-950Siano zw. prasowane 650-700 800-900 750 850
Siaro pras. n/noteckie - -

400-43°Ziem niaki 'adalne 500 550 550-600 500-525
Ziem niaki Przemysłowe 425-475 475-615 450-515 —
Marchew jadalna — - -
Kapusta - • «
Kapusta kiszona — - — —
Buraki - - — -
Pietruszka . . - - — ‘
iabłka tadalne . - - - **
Jabłka przetn. -  ’ - -
Jabłka zim owe 1 nat » —
Cebula - - -

ł endencja. . . spokojna spokojna spokojna spoko n#
Podaż • —

Rrzemieślircze placówki spółdzielcy
W pierw szym  k w a rta le  bieżącego niczą w  zbycie p ro d u kc ji rżeń" 

ro k u  pow sta ło  na te ren ie  okręgu niczej. -aja
W arszaw skie j Izby Rzemieślniczej Na teren ie  m. W arszawy ° zlp0- 
10 now ych spó łdz ie ln i pom ocni- I dziś gospodarczo 15 spółdzielni 
czych dla  rzem iosła oraz 3 spól m ocniczych branż: w łókiennie 
dz ie ln ie  typu  gospodarczo - handlo skórzanej, spożywczej, p a p ie r ń '^ !  
wego. S pó łdz ie ln ie  pomocnicze roz e lektro techn icze j. drzewnej * 1 t  
p row adza ją  surowce dla rzem ieśln i do.wlanej. Teren województwa ,nj 
ków  różnych branż, przydzie lane szawskiego obsługuje 12 spóldz1 
im  przez Rzemieślniczą Centra lę w ie lobranżow ych.
Zaopatrzen ia i  Z by tu  oraz pośred- I
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Ksiądz oskarżony o nadużycia
przy budowie historycznego kościółka na fo li

Dnia 9 bm. Sąd O kręgow y w  W ar 
zawie p rzys tą p ił do rozpa tryw an ia  
Prawy proboszcza p a ra fii ka to lick ie j 

j ' v- W awrzyńca na Reducie W ol- 
l8i  ks. A nton iego Rowińskiego, o- 

Karżonego o sprzedaż na w o lnym  
ynku otrzym anych na zlecenie WDO 
'M ateria łów budow lanych, przezna- 

onych na odbudowę zabytkowego 
kościoła.

S tanow isko proboszcza p a ra fii Sw. 
Wawrzyńca za jm ow a ł ks. R ow iński 
a U  m aja 1946 Zadaniem  oskarżo 

0riK° by ło  pokryc)c kościoła dachem, 
obudowa w ieży, a we w nętrzu  ko 
Cl°ła  chóru i  schodów.

. Ks. R ow iński pob ie ra ł m a te ria ły  
oudowlane z m agazynów C e n tra l- 
J’ch M a te ria łó w  B udow lanych na 
odstawie zleceń, w ydaw anych przez 

O fs z a w s k ą  D yrekc ję  Odbudowy, 
^ k a rż o n y  przyznał, że 2 t. b lachy 
ynkowej „o d s tą p ił“  w  sklepie T u r 

J?’ b iorąc cenę o 100 proc. wyższą 
na ,tei. ja ką  sam p łac ił. P rzyzna ł rów  

że sprzedał 4 i pó ł tony  blachy 
ynkowej n ie jak iem u Roszewskiemu 

” ‘ °rąc po 82 zł. za kg. W edług ze- 
nań ks. Rowińskiego uzyskane ze 
Przedaży blachy sum y przeznaczył 
b na kupno m iedzi dla pokryc ia  
a,chu zabytkow ej w ieżyczki p rzy  ko 

ściele.

tory  odpowiedzi na py tan ie  p rokura  
r a oskarżony ośw iadczył że w  po- 

*%tkowym okresie odbudowy ko- 
oioła wszelkie w y d a tk i na ten cel 

ę fk ry w a ł z w łasnych funduszów. Z 
J^Wilą przybycia  na probostwo św. 
^ W rz y ń c a  ks R ow ińsk i m ia ł p rzy 
°bie 657 tys zł, uzyskanych ze sprze 
azy kon i i k ró w  z poprzedniej swej 

f r a f i i .  Poza tym  odebrał w  tym  
^E-Się od swych, w ie rzyc ie li ponad 

bnu tys iÇcy  zł- W ciągu pó łto ra  roku  
sk' U w  p a ra fii dochody ks. Ł o w iń  
bK.Ie§o ze ślubów  chrztów , pogrze-

jest załączony do a k t spraw y lis t  o- 
skerżonego do swej gospodyni.

Z  ko lę i Sąd p rzys tąp ił do bada­
nia  św iadków . Świadek M a ria n  K ło  
szewski zeznał, iż  naby ł od ks. Ro 
w ińskiego 4,5 tony blachy cynkow ej 
za 453 tys. zł, oraz 3 tony d ru tu  za 
85 tys. zł. Oskarżony o d m ów ił p rzy 
■tym w ystaw ien ia  rachunków  za 
sprzedany towar.

W  zw iązku z ty m  zeznaniem, os- 
każony tłum aczy się, że d ru t sprze­
dał, ponieważ v  trakc ie  odbudowy 
kościo ła okazało się iż będzie n ie -

Św iadek Boczkowski zeznał, że ku  
p ił od oskarżonego 10 ton  cementu. 
Również i on n ie  w yko n yw a ł żad­
nych rob ó t w  kościele.

B lachę cynkow ą za 100 tys. nabył 
od księdza także św iadek Pakuła.

Ś w iad kow ie ' Skorek — zakrystian  
craz C ieśluk — organ ista p a ra f ii św. 
W awrzyńca ze zn a li,. że w ie lo k ro tn ie  
je ź d z ili z po leceniam i księdza po bla 
chę do P aństw ow ej C e n tra li Roz­
dzielczej, a następnie blachę tę roz- 
w o z ili.d o  sklepów  p ryw a tnych . O trzy  
manę pien iądze w ręcza li oskarżone
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Uroczystości w 4 rocznicę
nclwfęfeszei bfiwy partyzanckiej

potrzebny, a blachę i cynę dał K ło - mu.
szewskiemu jako  wynagrodzenie za j Św iadek C ieśluk w  śledztw ie ze- 
pracę przy odbudowie, czemu św ia \ znał ponadto, że osoba Jan in y  Wan 
dek K łoszew ski zaprzecza, s tw ierdza ke w yw o ływ a ła  w  p a ra fii ogólne
jąc, że w  okresie k iedy  R ow iński b y ł 
proboszczem, żadnych : robót w  kos 
cie le nie prow adził.

Dziś dalszy ciąg n ie zw yk łe j spra­
wy.

17 czerwca proces Buehiera
W dn iu  17 czerwca br. rozpocz­

nie się w  K ra ko w ie  przed N a jw yż ­
szym T rybuna łem  Narodow ym  p ro ­
ces Józefa Buhlera, szefa rządu 
t.zw. Generalnego G ubernatorstw a. 
Rozpraw ie przewodniczyć będzie 
prezes d r E im er. Oskarżenie wnosić 
będą p ro ku ra to rzy  N.T.N. dr. Cy­
p ria n  i  dr. S aw ick i. O brońcam i z 
urzędu zostali w yyznaczeni adwo­
kaci dr. Rappaport i dr. K osiński.

Oskarżony odpowiadać będzie za 
całokszta łt dzia ła lności cyw ilnych  
w ładz n iem ieckich  na obszarze t.zw. 
GG. Jak wiadom o, w  spraw ie F i­
schera adm in is trac ja  cyw ilna  G. G. 
została uznana przez N a jw yższy

T ryb u n a ł N arodow y za organizację 
przestępczą. Należy zaznaczyć, że 
Józef B iih le r  zgłosił się do służby 
w  G. G. ochotniczo. P roku ra tu ra  
N.T.N. rozporządza w  spraw ie B uh­
le ra  o lb rzym im  m ate ria łem  dowodo­
w ym , na k tó ry  składa się 30 tys. 
dokum entów, zgrupowanych w  138 
grubych tomach.

Rozprawa po trw a  ok. 2 tygodni. 
W  toku  procesu przew idziane jest 
w yśw ie tlen ie  długom etrażowego f i l ­
m u dokum entarnego, na k tó ry  złoży­
ły  się zdjęcia n iem ieck ich  k ro n ik  f i l ­
m ow ych, dotyczących spraw  po l­
skich.

D n ia  13 bm. —  w  czwartą rocz­
nicę na jw iększe j w  Polsce b itw y  
pa rtyzanck ie j, stoczonej przez A r ­
m ię Ludow ą z przew ażającym i siła 
m i n iem ie ck im i na te ren ie  L u b e l­
szczyzny — odbędą się w  L u b lin ie  

uroczystości k u  czci bohaterskich 
partyzantów , po leg łych w  walce o 
wolność z okupantem  h itle ro w sk im .

W  uroczystościach, w  k tó rych  
weźmie udzia ł b. szef Sztabu A r ­
m ii Ludow e j, obecny I-szy w icem i 
n is te r O brony Narodowej gen. Ma 
r ia n  Spychalski, odbędzie się w  Lu

b lin ie  w ie lk i w iec, połączony z od 
słonięciem  kam ien ia  węgielnego 
pod pom n ik  bohaterskich pa rtyzan  
tów.

W kam ień węgielny,- na  k tó ry m  
w y ry ty  zostanie napis: „B o jo w n i- 
kom  o niepodległość i  dem okrację, 
po leg łym  na LubelSzczyźnie w  w a l 
ce z okupantem  h itle ro w sk im *“, 
w m urow ana zostanie u rn a  z pro-* 
cham i po leg łych bohaterów. P rochy 
te przyn iosą do L u b lin a  specjalne 
sztafety z 13-tu pobo jow isk p a rty  
zanckich ż  te renu Lubelszczyzny.

Mndzwycznfny Z‘ta i OM TUM
W  S ocja listycznym  O środku Szko 

le n io w ym  im . S tan isława Dubois w  
O tw ocku obradować będzie dziś 
N adzw ycza jny Z jazd OM  TUR-u.

W  Zjeździe. udz ia ł wezmą obok 
delegatów z całego k ra ju , rów nież 
przedstaw icie le  b ra tn ich  organ izacji 
m łodzieżowych.

Porządek dz ienny obrad obejm ie 
re fe ra t po lityczn y  przewodniczące-

go K C  O M  TU R  —- posła Lu c ja na  
M o ty k i oraz re fe ra t organ izacyjno 
sprawozdawczy sekretarza general­
nego KC  O M  TUR. N adzw ycza jny 
Z jazd OM  TU R  podejm ie rów nież 
uchw a ły  w  spraw ie jedności po l­
skich o rgan izac ji m łodzieżowych.

Po obradach część artystyczna' 
i  w ieczór tow arzyski.

Nieliozpleczfństwo powodzi niją
Woâa no Simla i mirach góiskicla uparła

Dziś setowy oskarżycieli i obroków
w precs&ls Fisnaein i fesp wspólników

. ....................  W  dz iew ią tym  dn iu  procesu Fan- n ia  złożonego w  d n iu ' poprzednim ,
0xv itp . w yn io s ły  około m iliona  zł. ^0 rf  * 1 w sp ó ln ikó w  Sąd zakoń- s tw ie rdza jąc szereg poważnych n ie  
Oskarżony ośw iadczył dale j iż  c . P°UóP0}vai'1,& dowodowe, w yczer dociągnięć w  prowadzeniu ksfąg

^•eszkanie p rzy  u l. W iśn iow e j d la , pu^  istą św iadków- .................-
Kg o gospodyni Jan iny W anke w y - I , . s. at?1 zeznawali b ieg li R a fkow - 
^R o n to w a n e  by ło  w y łączn ie  z jego sk l 1 B orow sk i którzy., odpowiada 
 ̂ Jasnych funduszów. M ieszkanie to ^Sądu, i ła w y  obroń

pa k tow a ł jako  wynagrodzenie za 
w*eloletnią pracę,
. P roku ra to r z w ró c ił uwagę na fa k t 
arowariia Jan in ie  W anke przez ks. 
św ińskiego w iększych sum p ien ię- 

nycb uzyskanych z jasełek, w ysta ­
wnych w  p a ra fii. Dowodem tego

czej ro zw in ę li tezy swojego orzecze

ka rto te k i f irm y  Fangora w  K a to w i­
cach.

W d n iu  10 bm. Sąd wysłucha prze 
m ów ień  p ro ku ra to rów  i  obrońców.

Za okradania paszek z zagranicy
Przed sądem doraźnym  we W io- sk i «brąz żona Góluńskiego, oskarże-

c ław ku stanął b. naczeln ik urzędu 
pocztowego w  Chodczu, Jan Goluń-

Oflapowlec z Woldenberga
wysługiwał się Niemcom

ę (m) w  k ilku tys ięczn e j g rup ie  ofi 
po lskich przebyw ających w  

J w g u  I I  O  w  D obiegn iew ie  (W ol- 
^^nberg) znalazło się k ilk u  oficerów , 
s. ° r zy zapom inając o złożonej p rzy - 

Wze i honorze m undu ru  ofice rsk ie  
j,  W spółpracowali z h itle row cam i.

zdem askowaniu tego rodzaju prze 
¡^Pczych typó w  wykluczono ich z 
g.°r Pusu O fice rów  WP. N iem cy mu 
4 i ch przenosić ■ do in nych  obo- 

ja k  to postąpiono w  w ypadku 
b eiakiego Zemana — podporuczn i- 
w? jednego z pom orskich pu łków  

Wchoty k tó ry  p e łn ił ro lę  szpiega«Ug,- •
Wieck i ego.

. K ie k tó rz  skom prom itow an i wobec 
M ę c z e ń s tw a polskiego służalcy

b
Wrnców sądzili, że czyny ich  posz

W zapomnienie. D& ta k ic h  zali-
¡ y ć  należy Bernarda Rogowskiego, 
b„°r y  po w ró c ił do P o lsk i i  udaw a ł 

u'otę Sprawa wyszła na jaw . Ro 
ja s k ie g o  osadzono w  w ięz ien iu .

' ’¿'-Prawa sądowa przeciwko niem u 
j?°.yia się ostatn io przed Sądem 

aiw y iszym  w  T o run iu .

Rogowski ja ko  o fice r po lsk i zgło 
w. sWą przynaieżnpść do narodu n ie  

■eckiego. Władzp n iem ieck ie  odpo- 
„K d z ia ły  początkowo odmownie. Ro 

Wski pow o ła ł Się w tedy na swych 
ę„yb itn ych  kreW nych zam ieszkują 

W Rzeszy, k tó rzy  posiadali oby 
atelstwo n iem ieckie . Po d ług ich  sta

Je,

Co w o lisz  z łow ić : p ło tkę  czy 
. m ilion?  

“K it  m ilio n , to śpiesz po los, bo 
, ciągnienie
\ l ' ei  k lasy 53-ej L o te r ii już 16-go 
^■2338-1 czerwca!

ran iach i  po k i lk u  podaniach pisa­
nych do w ładz n iem ieckich  w  języ 
ku  n iem ieckim , o treści kom p ro m i­
tu ją ce j Polaka, Rogowski o trzym u je  
w ym arzoną „Y o lks lis tę " .

W inę Rogowskiego udow odniono 
w  całej pe łn i. Z dra jca  po w y ro k u  
Sądu Okręgowego z łoży ł kasację, k tó  
rą  Sąd Najw yższy odrzucił. W yrok 
zatw ierdzono: pięć la t w ięzienia.

n i o przyw łaszczenie p ien iędzy i 
różnych przedm iotów  z paczek, na­
desłanych z zagranicy.

Sąd skazał Annę Goluńską, jako 
in ic ja to rkę  przestępstw, na 4 la ta 
w ięzienia, Jana Goluńskiego na 3 
la ta  w ięzien ia .

Sabsfażyśsi gospodarczy 
przed sadem

W  re jonow ym  sądzie w o jskow ym  
w znow iony został proces przeciw ko 
d y re k to ro w i oddzia łu łódzkiego pań 
stwowego przedsięb iorstw a tra k to ­
ró w  i maszyn ro ln iczych  — Zygm un 
to w i S tefańskiem u oraz k ie ro w n iko  
w i dz ia łu  technicznego tego przed 
s iębiorstwa, R obertow i T irschm ido - 
w i. :

G łów ny K o m ite t P rzeciwpowo­
dziow y in fo rm u je , że niebezpie­
czeństwo powodzi m ija . S kutk iem  
u lew nych deszczów ubiegłego ty ­
godnia w ezbra ły  gw a łtow n ie  na 
P odkarpaciu  górskie dop ływ y W i­
sły, Rawa, Dunajec, W isłoka i San. 
Poziom w ody w  n iek tó rych  m ie j­
scach osiągnął stan z ro ku  1924, 
wezbrane rzek i pozryw a ły  części 
p row izorycznych m ostów i  podm y­
ły  w  pewnych punktach  nasypy ko 
le jowe. W Czechowie powódź usz­
kod z iła  budowę zapory.

Na l in i i  K ra k ó w  — Przem yśl ko ­
m u n ika c ja  ko le jow a odbywa się 
na n iek tó rych  odcinkach z ogran i­
czoną szybkością, a na l in i i  K ra ­
kó w  — Sucha ju ż  bez przeszkód, 
do C habów ki zostanie wznow iona 
do p ią tku . Do Zakopanego połączę 
-nie uruchom ione zostanie dopiero 
po usunięciu poważniejszego uszko 
dzenia to ru , k tó re  po trw a  zapew­
ne k ilk a  dn i: Ppn-adto przerw ana: 
jes t kom un ikac ja .... lo ka ln ą  na szła-,.

kach Chabówka — N ow y Sącz i  
T arnów  — Struże — N ow y Sącz.

Szkody w  budynkach są nieznaca 
ne. Osiedla zagrożone są ew akuo­
wane, zaś d la  osied li odciętych p ro  
w adzona. jest przez s ta tk i służbo­
we akc ja  pomocy doraźnej.

Sytuacja na W iśle n ie  w yda je  się 
groźna z powodu m ija n ia  się k u l­
m inacy jnych  fa l powodziowych z 
różnych dopływów . Woda na Sanie 
opada ju ż  znacznie, a na pozosta­
łych  rzekach opada pow o li, tak  że 
i  tu  niebezpieczeństwo można uz­
nać za zażegnane.

Do. zm niejszenia sku tków  wezbra 
nia  rzek p rzyczyn ił się z b io rn ik  
rożnowski, k tó ry  pom ieścił około 
90 m ilion ów  m tr. wody z D unajca
i  Fppradu.

W strzym any onegdaj w  zw iązku 
z sytuacją powodziową, ruch pocią­
gów pośpiesznych na trasie W ar­
szawa—Przem yśl został przyw róco­
ny  po napraw ie uszkodzonych przez 
Powódź loró\v,l>o]e.b^vyyh. ńą odcin­
k u  Żurow jce—-Przemyśl. j.

Gdańsk w  kw ia lach
(m) Rok bież. szczególnie pomyśl 

nie zapowiada się na odc inku  od­
budow y Gdańska. Poza koniecz­
ną odbudową gmachów urzędo­

w y c h  Gdańsk zwraca rów nież dużą 
"uw agę na budow nictw o m ieszkanio 

we. In ic ja ty w a  p ryw a tna  zyskała 
pole do popisu z korzyścią dla sie­
bie i  m iasta.

Równolegle z pracam i związany 
m i z odbudową m iejscowe władze 
m ie jsk ie  prowadzą w  tym  roku  na 
szerszą skalę akc ję  zm ierzającą do 
upiększenia Gdańska. A k tua lne  na 
tam te jszym  teren ie hasło: „G dańsk 
w  kw ia tach  i z ie len i“  jest w  pe łn i 
uzasadnione. Nadchodzi lato, okres
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Sprawa D reyfusa podz ie liła  całe 
ówczesne społeczeństwo fra n c u ­
skie na dw a obozy. S ilne re fle ksy  
te j sprawy, k tó re j zasadniczą tre ­
ścią by ła  w a lka  o spraw iedliwość  
i  prawdę, można znaleźć we fra n ­
cusk ie j lite ra tu rze  i  publicystyce.

Po obe jrzen iu  f i lm u  za ty tu łow a­
nego „Z yc ie  E m ila  Z o li“  trzebc 
stw ierdzić, że w yobraźn ię  rea liza ­
to ró w  f i lm u  opanowała przede 
w szys tk im  sprawa D reyfusa jako  
n iezw yk le  dram atyczny tem at. Ta 
sprawa w ype łn ia  f i lm  p raw ie  cał­
kow icie . W  c h w ili „w ybuchn ięc ia “  
spraw y Dreyfusa, w  r. 1894 E m il 
Z ola  b y ł ju ż  człow iekiem  54-let- 
n im , m ia ł za sobą w span ia ły  okres 
twórczego życia, k tó ry  został w  
f i lm ie  przedstaw iony m igaw kow o, 
bardzo pobieżnie.

Na początku umieszczono napis, 
ie  treść f i lm u  odbiega w  • w ie lu  
punktach  od ścisłe j p raw dy h is to­
ryczne j. Opierając, się na tym  
stw ierdzeniu , możemy trak tow ać  
„Ż yc ie  E m ila  Z o li“  w  pew nym  se.i 
sie jako  fan taz ję  na tem at spraw y  
Dreyfusa, trudno  natom iast ok re ­
ślić  . go iako f i lm  b iogra ficzny o 
E m ilu  Zoli Dla sp * :yowania eks 
p re s ji dram atyczne j poświęcono

bow iem  dużo p ra w d y  o samym ży 
c iu  w ie lk iego  pisarza i  w p row a­
dzono szereg nieścisłości chronolo  
gicznych. U dzia ł E m ila  Z o li w  
spraw ie D reyfusa b y ł znaczny, lecz 
na f i lń iie  został n iepom iern ie  w y  
o lbrzym iony. Podobno w  w e rs ji 
czeskiej f i lm  ten o trzym a ł (bardzo 
słusznie) ty tu ł „S p raw a  D reyfusa“ .

Po dokonaniu tych wszystk ich  
zastrzeżeń trzeba stw ie rdz ić , że 
„Ż yc ie  E m ila  Z o ll“  jest wspania­
ły m  d r a m a t e m  w a l k i  o 
■ p r a w d ę ,  uw ieńczonym  try u m ­
fem  spraw iedliw ości. ■ Reżyser D ie- 
te r le  z rob ił bohaterem  te j w a lk i 
w ie lk iego  pisarza i szlachetnego 
człow ieka, głębokiego znawcę ludz  
k ich  uczuć, obdarzonego o d k ry w ­
czą in tu ic ją  w  k la s y fik a c ji ludz­
k ich  czynów. A  jednak w a lka  
E m ila  Z o li z k łam stw em , podło­
ścią i  otum anionym  tłum em  nie  
była ła tw a. Od śmiałego „J 'accu ­
se“ ..., rzuconego w  tw a rz  całego 
rządu i genera lic ji, aż do m om en­
tu  pe łne j re h a b ilita c ji Dreyfusa  
przeby ł Z o la -bo jO w nik spraiuiedU  
wości i  szermierz p ra w d y ' — c ie r­
niową drogę.. S iedzim y ją  na f i l ­
m ie z zapartym  tchem, w ciągn ięc i 
w  sam w ir  w a lk i przez sugest.irw- 
ność g ry  Paw ła M un i, znakom ïte-

go w yko na w cy czołowej ro li.
M un i jest łudząco podobny do 

wszystk ich znanych po rtre tów  i 
fo to g ra fii E m ila  Z o li, a poza tym. 
po ryw a jący  żarliw ością  bo jow n ika
0 słuszną sprawę. D z ięk i ta len tow i 
tego akto ra  naw et fro.gmentarycz 
nie przedstaw iona młodość p isa­
rza u trw a la  się w  pam ięci w idza  
k ilk u  bardzo p lastycznym i obraza­
m i. S ilnym  przeżyciem  jest scena 
przem ów ien ia E m ila  Z o li w  sądzie, 
zagrana po m istrzow sku. Z re s z t . 
cała ta p a rtia  f ilm u , przedstaw ia ją  
ca rozprawę sądową, została św iet 
n ie . przez reżysera opracowana i  
m a nieprzeciętne w a lo ry  dram a­
tyczne. Reżyser w ykaza ł też dużo 
dbałości o wydobycie ko lo ry tu  
francuskiego Un-de-siQcle‘u. T ypy  
ludzkie , zarówno w  czołowych ja k
1 w  drugorzędnych rolach, dobra­
ne w y ją tko w o  tra fn ie , z w yczu­
ciem  środowiska. Oczywiście w  
w ie rn ym  oddaniu k lim a tu  ówcze­
snego Paryża przeszkadza język  
angielski. Np. rozm owa Cezanne‘a 
z Zolą po angie lsku brzm i trochę  
dziwacznie,

„Z yc ie  Em ila  Z o li“  należy do f i l  
mów, k tó re  przeżywa się głęboko. 
Bo obok w yb itn ych  zalet artystycz  
nych  ten f i lm  posiada jeszcze in ­
ne urzekające w artośc i: w a lka  o 
prawdę, stoczona bezkom prom iso­
wo przez szlachetnego człow ieka, 
jest porywająca, a pognębione k łam  
stwo budzi w ia rę  w  .zwycięstwo  
spraw iedliw ości.

Z. K .-M .

urlopów , wycieczek. D zies ią tk i t y ­
sięcy kuracjuszy i  w yc ieczkow i­
czów k ie ru ją  się nad morze. Spory 
odsetek spędzi u rlop  w  Gdańsku 
lub w  jego oko licy. Ponadto setk i, 
je ś li n ie  tysiące, przy jezdnych za­
granicznych zatrzym uje  się na pe­
w ien  czas w  mieście.

Zarząd M ie js k i poczynił na tym  
odcinku szereg prac, w  w y n ik u  
k tó rych  oczyszczone zostały waż­
niejsze arte rie  kom un ikacy jne ; na­
praw iono chodn ik i i  obsadzono je  
drzewkam i, założono szereg skwe­
rów , zieleńców i k w ie tn ikó w . Obec 
nie  kontynuow ane są prace przy 
zakładaniu zieleńców przy ul. Sień 
n ick ie j, m iędzy nowozbudow anym i 
b lokam i robotn iczym i, u l. K ro w o ­
de rsk ie j — ogród Jordanowski, Ry 
nek D rzew n5% Plac gen. S iko rsk ie ­
go, W ały Jagie llońskie, P lac W y­
bickiego. Da le j: p rzy  ul. G runw a l 
dzkie j, od R arlick iego do Lendzio  
na. u l. A rm ii Czerwonej — ogród 
Jordanowski, P lac Dem okratów , 
ul. O brońców Londynu. W renow a 
c ji zna jdu je  się pa rk  w  O ru n ii (blis 
k ie  przedmieście Gdańska), ba­
stion p rzy  u!. N ow y Św iat, cmen­
tarz na Zaspie, pa rk  w  J e litk o w ie  
i  Brzeźnie, promenada nadmorska 
na tras ie  Sopot, N ow y Port, lasy 
parkow e p rzy  Jaśkowej G olinie .

a
W y s iłk i , Zarządu M ie jskiego n ie  

są odosobnione. W pracach, k tó re  
w  rezu ltacie  podniosą nie ty lk o  e- 
stetyczny w yg ląd  miasta, ale ró w ­
nież jego zdrowotność, b iorą udzia ł 
wszyscy m ieszkańcy. Ludność Gdań 

.ska postanow iła uporządkować we 
w łasnym  zakresie ogródki przed, i  
p rzy  domach, ukw iec ić  ba lkony . i 
w ys taw y sklepowe oraz doprowa­
dzić do należytego porządku ogro­
dzenia przed domami. A by  umoż­
liw ić  m ieszkańcom ukw iecenie m ia  
sta. Zarząd M ie js k i w  Gdańsku 
przygotow ał 150 tysięcy rozsad 
kw ia tow ych , k tó re  będą m ogły o- 
trzym ae osoby pryw atne  i  in s ty tu  
cje społeczne. Powołano rów nież 
do^ życia K om is ję  K w a lif ik a c y jn ą , 
k tó ra  oceniać będzie w y s iłk i posz 
czególnych m ieszkańców w  k ie run  
ku upiększenia miasta. Osoby i in  
stytucje , k tó re  w yróżn ia ją  się w  
tym  „kw ia to w ym  konkursie* , otrzy 
m a ją  szereg nagród i  dyplom ów.



f i  mm 
mśmą*.

Że 1 lipca  m ija  ostateczny te rm in  
przem alowania taksówek i  samocho 
dów' ciężarowych, na ba rw y  krem o­
w o -  brązowe. Rozum iem y dlaczego 
nakazano u jedno l cenie .barw  ta k ­
sówek. N ie  rozum iem y jednak dla- 
cego ten sam - przepis obow iązywać 
m a samochody ciężarowe. Większość 
z n ich  n ie  została przemalowana. Wo 
bec w ysokich  kosztów m alow ania 
na trysk  na gorąco kosztu je ok. 4 0 ;1946> ale zapisanych do ksiąg lud- 
tys. zł), w ie lu  w łaśc ic ie li taksówek i nośei w  reku następnym, podana cy 
przem alow ało je  dom ow ym  sposo- i fra  iest zdumiewająca. Po prostu 
bem. Po m iesiącu jeżdżenia w yg lą  dlateSo, iż takiego przyrostu ludno
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Przyrost naturalny Warszawy
bife przedwojenne rekordy

Jak podał w  swym  osta tn im  w y ­
daw n ic tw ie  M ie js k i W ydzia ł S ta ty ­
styczny, w  1947 roku  ilość urodzeń 
żyw ych w  W arszawie w yn ios ła  20,5 
na każdy tys iąc  m ieszkańców. Bio­
rąc nawet pod uwagę fakt, iż w licz 
bie tych urodzeń mieści się półtora 
tysiąca niemowląt urodzonych w

da ją  okropn ie. C h y b ił w ięc celu e 
fe k t  estetyczny, podkreślany w  zarzą 
dzeniu. Szkoda, iż  d la  odróżnienia 
taksówek od in nych  Aut zażądano 
ca łkow itego ich  przem alowania. W y 
s ta rczy łb y  w ąsk i pasek ko lo ro w y  
w o kó ł ka roserii. A  co się tyczy wo 
Słów ciężarowych —  lep ie j m alow a­
n ia  zaniechać. W yglądać będą gorzej 
i  b rudn ie j (ciężarówka pom alowana 
na krem ow o!!!) n iż  obecnie.

ściowego w stolicy nie notowały je  
szcze dane statystyczne. Jednocześ­
n ie  no tu jem y w  ub. ro k u  spadek 
śm ierte lności do 8,8 na tysiąc, a 
w ięc poniżej poziom u nie  ty lk o  o- 
sta tnch dw u la t powojennych, ale 
rów nież osta tn ich dw u la t przedw o­
jennych.

W  w y n ik u  takiego stanu rzeczy 
p rzyrost na tu ra ln y  (różnica m iędzy 
zgonam i a urodzeniam i) w ynosi 11,3

„Choroba tynków "
Jakość ty n k ó w  odrem ontowanych t w e t p iękn ie  odrem ontowany dom Me 

dem ów pozostaw ia w ie le  do życzę- tedystów  na P i. Zbaw ic ie la  ma te­
ma. W  osta tn ich  czasach w yszły  na raz „m alow n icze“  zacieki różnokolo 
ja w  poważne błędy, powszechnie sto rowe, a w ie le  innych  budynków , roz 
sowane p rzy  tynkow an iu . Na w ie lu ; rzuconych po ca łym  mieście, w yka -
budynkach tynk odpada w ie lk im i ka 
wałami, po ostatnich deszczach po-

zuje podobne tendencje.
W ydaje się, że Inspekcja  Budow la

wstały liczne zacieki farby lub zmie r.a lu b  BOS p o w in n y  — ócić bacz 
niła ona zupełnie kolor. Co dziwniej niejszą uwagę na pracę ektó rych 
•ze ta „choroba tynków“ • dotknęła j  f i rm  budow lanych i w  in teresie  nie
nawet te budynki, które zostały od­
budowane w  ostatnim roku.

T ak  np. siedziba K o m is ji Specja l­
ne j na K ra ko w sk im  róg Tębackie j, 
k tó ra  o trzym ała  rażąco b ia łą  w yp rą  
w ę zewnętrzną, pow o li zam ienia się 
w  obdrapany „zabytek“ , osta tn io na

ty lk o  uży tko w n ika  domu, ale i  do­
b ra  m iasta p rzyp ilnow ać, by odbu­
dowa domów naw et na ty m  skrom  
nym  odcinku by ła  bardzie j solidną. 
N ie  stać nas na częste odnaw ian ie  
domów, a grozi to n ieuchronn ie  w  
dzisiejszym  stanie rzeczy, (ms)

Uczennice szkoiy zawodowej
szyiq nie gorzej od wylwafnych krowcewych

W gmachu I  M ie jsk ie j Szkoły 
Zawodowej Żeńskie j p rzy  u l . 'K a ­
z im ie rzow sk ie j N r  60, o tw a rty  zo­
s ta ł pokaz . p ra c  uczennic te j 
szkoły.

IJa środku na jw iększe j sa li u rzą ­
dzono coś w  rodza ju  efektownego 
paw ilonu , w  k tó ry m  porozw iesza­
no piękne eksponaty. Pokaz obej­
m u je  dz ia ły : k ra w ie c tw a  ciężkiego 
i  lekkiego, dz iew iars tw ą , -gorse- 
c ia rs tw a , k o n fe k c ji i  g a la n te r ii skó 
rżanej, P rzew ażają w y ro b y  w łó ­
k ienn icze i  w łóczkowe, Jest tu  
w ie le  m odnych sw e te rków  i  b le ­
zerów, spódniczek, rękaw iczek. 
O bok w id z im y  efektow ne to re b k i 
i  leżą p o rtfe le  w ykonane ze skó­
ry , d a le j —  b ie lizna i  suk ienk i, 
k tó re  budzić będą zachw yt pań. 
W ystaw iono  na pokaz wszystko, od 
kom p lec ików  i  ra jtu z ó w  dziecię­
cych, do płaszczy i  jesionek dam ­
skich, W śród eksponatów przew a­
ża m odny k o lo r  czerwony. K ie ró w  
niczka szkoły a dumą podkreśla, 
że dz iew czynk i n ie  ty lk o  same 
p ro je k tu ją  i  szyją, lecz rów nież 
w łasnoręczn ie fa rb u ją  m a te ria ły  
na odpow iedn ie  ko lo ry .

W  d ru g ie j sa li urządzono pokaz 
p ro je k tó w  i  .pom ys łów  m łodych 
uczennic. Na prow izo ryczne j ladzie 
zna laz ły  się na tacach w y ro b y  cu ­
k ie rn icze . W yroby te, łąeznie z lo ­
dam i, są do nabycia i  mogą być 
skonsum owane na m iejscu. Ceny 
rew e la cy jn ie  n iskie. C iekaw ie  jest 
urządzony „dogo tow yw acz“  w  d re ­
w n ia n e j sk rzyn i, gdzie umieszczo­
ne ro n d e lk i z p o tra w a m i „d o jrz e ­
w a ją “  prażąc się w  odizo low anej 
„p ie rn a ta m i“  z tro c in  i  siana tem ­
pe ra tu rze  w rzenia.

Do Szkoły uczęszcza ogółem 360 
dziewbżąt. N a jm nie jsze zaintereso 
w a n ie  -' budzi szkoła gospodarcza, 
do k tó re j chodzi ty lk o  20 dziew ­
cząt, K a n d y d a tk i są p rzy jm ow ane  
po ukończeniu 7 k las szkoły po­
wszechnej. W p ie rw szym  ro k u  nau 
czania dziewczęta muszą p rzyn o ­
sić w łasne m a te ria ły . W ykonane z 
tych  m a te ria łó w  w y ro b y  stanow ią 
w łasność uczennic. W  d ru g ie j i 
trzec ie j k las ie  nauka p raktyczna

WilCTBIP/
¡ ¡ j  w  r ę k a w i c z k a c h
===== Zw yczaj zde jm ow an ia rękaw iczek 

irz y  w ita n iu  się na u lic y  pow in ien  
■ być zarzucony.

1  "Poradnka na codz:eń
=  (M ody i Ż ycia  P raktycznego) 
=  „Z w ycza je  tow a rzysk ie “
=  ¡o nabycia w  kioskach I księgar- 

■, - »»lach. Cena 50 zł. K  8560-1

odbywa się ju ż  na m ateria łach po­
w ierzonych. Dziewczęta szyją in ­
dyw id u a ln ie  i  na m ia rę  zgłasza­
jącym  się k lien tko m . G dy w  ro ku  
ub ieg łym  szkoła o trzym a ła  pewną 
ilość p rzydz ia łów  w  m ateria łach 
w  łó k  i e nnn i czy c oh 1 skórzanych, w  
roku bieżącym, mimo usilnych za­
biegów ze strony kierownictwa., 
żadnych przydziałów nie udało silę 
uzyskać i  to poważnie utrudniało  
nauczanie zawodowe w  szkole.

Po skończeniu szkoły odbyw a się 
egzamin czeladniczy z udzia łem  
przedstaw ic ie li k u ra to r iu m  i Izby  
Rzem ieślniczej. Po egzam inie uczeń 
nice uzysku ją dyp lom y czeladnicze 
i  ła tw o  zna jd u ją  pracę w  różnych 
zakładach w y tw ó rczych . Po trzech 
la tach p racy  zaw odowej w ycho­
w a n k i są dopuszczane do egzam i­
nów  m is trzow sk ich , po ziożenińu 
k tó ry c h  każda z uczennic będzie 
mogła założyć w łasną pracow nię. 
W  ro k u  p rzysz łym  szkoła ta  zo­
stanie przekształcona na L iceum  
I  stopnia z 5-le tn im  okresem  nau­
czania.

KeR.

Jak jednak w ytłum aczyć zmniejszę 
n ie  się śm ierte lności w śród m iesz­
kańców  sto licy? T ym  w  pierwszym  
rzędzie, iż  ludność W arszawy w  okre 
sie okupacji, a przede wszystkim w  
okresie wysiedlenia przeszła automa 
tycznie przez okru tną  selekcję b io  
logiczną. Jednostki chore, bardzie j 
w ra ż liw e  (bez w zg lędu  na w iek) n ie  
w y trz y m a ły  tych  przejść fizycznych 
i  m ora lnych. Na gruzy naszego m ia  ; 
sta w ró c iła  ludność fizyczn ie  ba r­
dziej odporna. N a dm ia r zgonów w  
1944 ro ku  w yró w na ny  został zm nie j 
szeniem ilośc i zgonów w  la tach na­
stępnych. W  w y n ik u  tego z jaw iska 
m am y dziś pow iększający się p rzy ­
rost n a tu ra ln y  ludności stolicy.

Rzecz jasna, iż W arszawa nie jest 
izo lowaną od reszty k ra ju  wyspą, że 
wobec tego podobne (choć nie  iden­
tyczne) z jaw iska  muszą zachodzić na 
ca łym  teren ie Polski. W arszawa w in  
na w yzyskać ten  swój zwiększony 
p rzyrost a 'to przez otoczenie specjał 
ną opieką rodz in  posiadających dzie 
ci, przez rozw in ięc ie  jeszcze s iln ie j­
szej a k c ji pomocy matce i  dziecku, 
prowadzonej dziś przez m ie js k i Re 
sort Z d ro w ia  i  O p iek i. (W)

na tysiąc, przekraczając k ilk a k ro t­
n i n ie  ty lk o  wysokość przyrostu  na 
tu ra lnego W arszaw y z 1938 ro k u  
(4,1 na tysiąc) n ie  ty lk o  przyrostu  
natura lnego 14 na jw iększych m iast 
naszych z 1938 ro k u  (w ynos ił on 3,9 
na tysiąc),, ale rów n ie ż  p rzyros tu  
całej P o lsk i, k tó ry  w  1938 ro k u  się 
gał za ledw ie 19,7 na tysiąc.

Ostanie dane dotyczące sto licy  
stanow ią w  pew nym  stopniu zagad­
kę biologiczną. T rudno  bow iem  po­
jąć, dlaczego zniszczona Warszawa 
z w a run kam i hyg ieny  życia codzien 
nego gorszym i n iż  przed w ojną, w y  
kazu je znacznie w iększą prężność 
ludnościową, n iż  przed okresem zn i 
szczenią. Na m arg inesie  n ie ja k o  te j 
całej zagadki s tw ie rdz ić  trzeba,'^■iż 
w szystkie  m iasta (n ie ty lk o  w  P o l­
sce) odznaczały się tendencją zm nie j 
szania p rzyros tu  naturalnego, że 
zm niejszanie się liczby narodzin  roz 
poczęło się od skup isk  ludności m ie j 
skie j. F a k t ten w iąże się rów n ież ze 
starzeniem  się m iast. M iasta m łode 
nowo pow sta łe  posiada ły w iększy 
p rzyros t n a tu ra ln y  od m iast starych.
P rzykładem  tego by ła  u  nas przed 
w o jną  Gdynia.

Czyżby w ięc  W arszawa w  w y n ik u  
przejść w o jennych odm łodnia ła?
Czy przecię tna granica w ie k u  miesz 
kańców  w  s to licy  obecnie się obn i­
żyła? N ic  podobnego. O statn ie da­
ne w skazują („S tatystyczne Zesta­
w ien ie  Roczne m. W arszawy za 
1647 r . “ ), iż  stosunek w ie ku  poszcze­
gólnych grup ludności pozostał pra 
w ie  że bez zm ian. Np. procent osób 
osiem dziesięcioletnich jest ta k i sam 

w  1931 i  1948 ro k u  (0,4 proc.). P ro ­
cent osób w  w ieku  od 20 do 24 la t 
naw et spadł z 11,8 do 7,9 proc.

P rzyczyny w zrostu  u rodzin  szukać 
w ięc trzeba gdzie indz ie j. W  tych 
poszukiw an iach trzeba zw rócić  uwa 
gę na fak t, iż  w zrost narodzin  wca 
le  nie nas tąp ił po p ierwsze j w o jn ie  
św ia tow e j. W  tym  czasie w  czterna 
stu na jw iększych  m iastach P o lsk i 
ilość urodzeń żyw ych spadła z 24,3 
do 15 na tysiąc, powodując rów no­
cześnie spadek przyrostu  na tu ra lne  
go..,. Podobpie dzia ło Się na . te ren ie  
calfej Polski, naw et na te re n i^  ,cą- 
łe j Europy. Natomiast od roku 1936 
jesteśmy świadkami wzrostu uro­
dzeń w  miastach polskich (i n ie  ty l  
ko  w  m iastach). Podobny przebieg 
ma rozw ó j ludnośc iow y . i w  innych
k ra jach  Europy. Okres w ojny unie- 0  god?, 19 w  K lu b ie  M iodych  A r ty s tów 
m ozliw ił Obserwację tego zjawiska, i N aukow ców  (u l. K ró lew ska  13) w ieczór 
obecnie w idzim y je  we wzmożonej au to rsk i A ndrze ja  B rauna i  Zygm unta

123 projekty
nowych domów

zatwierdzano w znajd
Inspekcja  Budow lana z a tw ie r< ^ *  

w  ub. m iesiącu 123 p ro je k ty  budo 
lane na ob ie k ty  o łącznej k u b a ^  
rze 282.015 m  sześ. • N a jw ięce j P* 
je k tó w  budow lanych w p łynę ło  na 
dyn k i m ieszkalne. Z w iększych o 
k tó w  liczących ponad 10 tysięcy 
sześć, należy w ym ien ić  p ro jek ty , 
dyn ku  C e n tra li Gospodarczej n® ,  
darność“  p rzy  u l. E lekto ra lne j * 
budynku  S pó łdz ie ln i A dm in is tra  . 
no -  M ieszkan iow ej u l. Sandonu 
ska 23, budynku  Z w ią zku  Gosp. 
„Spo łem “  p rzy  u l. Hożej 66, bu 1 
k u  Z w iązku  In w a lid ó w  Wojenny 
p rzy  u l. K op e rn ika  3 oraz obie ^  
Spó łdzie ln i M ieszkaniowo - 
lane j „Z n icz “  na Ż o libo rzu  przy 
M ick iew icza 37.

Koncert zespotu 
im Pintnicklego 

nie 13 a 14 bm.
K oncert radzieckiego zespołu ^  

M. P ia tn ick iego , naznaczony ^

n*

się w sal.1!

dzień 3 bm. na godz. 19-tą zo 
przesunięty na dzień 14 bna. 
godz. 18-tą.

K oncert odbędzie

” Roma“  . J - 1,  h i»B ile ty  w ykup ione na dzień w
są ważne w  dn iu  14 bm.

O d b u d o w a  s z p i t a l a  P r z e m ie n ia .F a ń s k ie g o
Lewe skrzydło oddano do użytku

M ie jsk ie  Przedsiębiorstw o Remon­
tow o-B udow lane przekazało W ydzia­
ło w i S zp ita ln ic tw a  Zrządu M ie jsk ie  
go nowo odbudowane, lewe skrzyd ło 
Szpita la Przem ien ien ia Pańskiego 
p rzy  u l. W eteranów, obejm ujące 4 
p ię tra , pa rte r i  użytkow e suteryny.

W  odbudowanym  skrzydle o łącz­
nej kubaturze 18.886 m  sześć, zna j­
du je  się 157 pomieszczeń szp ita l­
nych i  13 izb m ieszkalnych, przezna

czonych na in te rn a t dla pielęgm ar j  
Całość prac została w y k o n a n a  

uw zględnieniem  na j nowocześni
szych w ym ogów m edycyny SZP! 
nej. h<*a

Ukończenie robót planowane 
na dzień 1 lipca rb. Przedtem«00 ^  
wykończenie odbudowy udało sii
siągnąć dzięki współzawodnictwu P
cy, które objęło cały zespół zatru 
nionych przy odbudowie.

B z i ś  w  jr# © # lc *#
O godz. 17 w  lo ka lu  A u to m o b ilk lu b u  

P o lsk i (u l. N ow y Ś w ia t 35) odczyt inż. 
W. R ychtera p t, „C ele  i  zadania ra idów  
sam ochodow ych".

Im u re z ?

sile. P rzyczyny tego nie są znane. 
W edług ostrpżnych w ypow iedz i fa ­
chowców Europa jeszcze przed w o j 
ną w kroczy ła  w  cyk l w zrostu u ro ­
dzin, tym  pra w o  n podlega i  W ar­
szawa. Jeśli jednak liczba urodzin 
jest u nas tak uderzająco w ielka, 
fakt ten powiązać trzeba również z 
faktem  olbrzymiej aktywności życio 
wej, jaką, wykazyw ali zawsze i  wy 
kazują nadal warszawiacy. P rzyk ła  
dów n ie  trzeba przytaczać, znamy 
je i pamiętamy o n ich  dobrze.

Radka. Wstęp w o lny .

W f s ln w v
M UZEUM  NARODOW E: Wystawa

po lsk ich  .a rtys tó w  p las tyków  o k r. w a r­
szawskiego.

SALE POLSKIEGO Z W IĄ Z K U  ZACHO ­
DNIEGO (A l. Jerozolimskie 39. 1X1 p.U 
■yystawa „Piękno 1 Polskość Ziem Za­
chodnich".

MUZEUM W OJSKA POUSKIEGO: W y­
stawa poświęcona Odrodzonemu Wojsko 
Polskiemu ) «railtora z Niemcami

K L U B  M ŁO D YC H  ARTYSTÓW  i  N A U ­
KOW CÓW  (ul. K ró lew ska 13): Wystawa 
m łodych  p las tyków  czeskich.

„MĘŻCZYZNA“ GABRYELI ZAPOLSKIEJ
w teatrze „Comoedia“

P ie rw ow zór K a ro la  Ahasvera są­
siadow ał napewno rz jZ a p o ls k ą , 
gdy siedziała za dz ienn ika rsk im  
b iu rk ie m  w  lw o w s k ie j red akc ji. 
A u to rka  skop iowała z życia łyp  
mężczyzny, k tó ry  ciągle szuka 
szczęścia i  sam n ie  w ie' czego 
chce. Je j rysunek w yp ad ł p rze ­
sadnie, ka ryka tu ra ln ie . G dyby  
ktoś n ie  znal in n ych  u tw o rów  Za  
po lsk ie j, m óg łby przypuszczać, że 
w  „ Mężczyźnief‘ ’p rzem ów iła  zar 
ciek ła  fem in is tka , potępiająca bezt 
względnie cały rodza j m ęski. K a ­
ro l jest śmieszny w  sv jo ie j w iecz­
ne j wędrówce  od jedne j kob ie ty  
do d ru g ie j i  w  swoich ciągłych  
rozczarowaniach. Może w  epoce, 
k iedy  ta sztuka poujstawała, b y ł 
to tem at bardzo zajm u tacy. a na­
w e t pasjonujący. D la nas ta sałatka  
spraw y rozwodow i j, m iłosnych  
zalotów i  m ęsk ie j bezwzględności 
w  tra k to w a n iu  spraw  „uczuc io ­
wych, podana w  łzawo-sentym en- 
ta ln ym  sosie w yda je  się bardzo 
śmieszna, a na dzisiejszej scenie 
—  mało uzasadniona.

Cala p raw ie  twórczość G abrye li 
Z apo lsk ie j jest przepojona m elo­
dram aty  cznością. lecz „Mężczyzna“  
osiągnął chyba reko rd  tan ie j rze­
wności i w  pew nym  stopniu  — 
sensaeyjności. T rzy  kob ie ty  m a r­
tw ią  się przez d ług i czas jednym

bęewałem, k tó ry  jest pozbaw iony  
ja k ieg oko lw iek  poczucia odpow ie­
dzialności za swoje czyny, goniąc 
za ch im erą „szczęścia“ . Sztuka  
kończy isię c k liw ą  sceną w y b u ­
chu czułości m iędzy dw iem a sio­
stram i, k tó re  po kole i- b y ły  przed  
m io tem  nam ię tnych uczuć Karo la . 
V/ rezu ltacie  —  gdy opada k u r ­
tyna  —  autorka pozwala nam  snuć 
dom ysły, że naw et mocna i  od­
porna Ju lk a  nie p o tra f i się oprzeć 
zn iew a la jącym  „u ro kom “  K aro la .

Zarów no samo zagadnienie te j 
sztuk i, ja k  i  sposób jego postaw ie­
nia  przez au torkę tak  bardzo dziś 
pachnie n a fta lin ą , że obecność 
„M ężczyzny“  na scenie można by 
usp raw ied liw ić  ty lk o  w  jednym  
w ypadku : gdyby posłużono się

• tym  tekstem  dla sklecenia swego 
rodza ju  c ieka iuostk i obyczajowej 
z lekką  tendencją w  .k ie runku  gro 
teski. W tedy ten  „ Ahasver“  (ta­

k i b y ł p ie rw szy ty tu ł sztuk i) na ­
b ra łb y  rodzajowego posmaku. T ym  
czasem J. K O C H A N O W IC Z  po­
tra k to w a ł ten u tw ó r czysto re a li­
stycznie z podkreślen iem  i  w y ja ­
skraw ien iem  elem entów ck liw o - 

sentym enta lnych Co gorsze — w  
n ie k tó rych  mom entach w idz odno­
si w rażen ie ! że usiłowano s ':fv "d ę  
uwspółcześnić, przełożyć na ję - " k  
dzisiejszego życia. W yczuwa się to

szczególnie w  ca łe j postańcie i  spo 
sobie g ry  E L Ż B IE T Y  K O W A L E W ­
S K IE J  w  ro l i J u lk i, tym  bardziej, 
że je j s tro je  m ają za m ało typo ­
w ych  cech tam te j epoki, a biała  
sukn ia  domowa i pan to fle  na ko­
turnach pochodzą w prost zza w i­
t ry n y  eleganckiego sklepu na po­
w o jen ne j M arsza łkow skie j. K ow a­
lewska, k tó ra  zresztą z dużym  zro 
zum ien iem  psychologicznych sytua­
c j i  p row adzi swoją rolę, w yska ­
ku je  niestety ca łkow ic ie  z ram  na- 
tura lis tycznego tea tru  Z apo lsk ie j i 
w yd a je  się, p rze flancow ana ze 
współczesnej sz tuk i z tezą spo­
łeczną. S T A N IS Ł A W A  STĘPNIÓ- 
W N A  zanurzyła  się z w idoczną roz 
koszą w  m elodram atyczność po­
staci E lk i. P rzeżyw ała swoją ro lę  
Z przejęciem . Św ietn ie  zagrała w  
drug im  akcie głupotę i  bezmyśl­
ność typow e j „gęsi“ . G łów ny cię­
żar przedstaw ien ia spoczywał na 
A LE K S A N D R ZE  Ż A B C Z Y Ń S K IM , 
k tó ry  z dużą swobodą przerzuca ł 
snę z nas tro ju  w  nastró j.

Natom iast L Y G IA  GOEBI.ÓW - 
N A  w  ro li N in y  m ia ła  postawę, 
ru c h y  i  sposób m ów ien ia  z tea­
tru  amatorskiego, k tó ry  zgryw a się 
saniopas bez żadnej pomocy reży­
serskiej.

J. GOLUS starannie w ym ode lo­
w a ł skrom ny poko ik  z p luszow y­
m i kotaram i. B y ło  w  n im  jednak  
— ja k  na m ieszkanie z tam te j 
epoki — trochę za w iele powie  
tr?a i przestrzeni.

Zpfia Karczewska-Markiewicz.

Ś W IE T L IC E  ZA IK S -n  (ni. Śniade«*’^  
10) Wystawa: PejzaA Ziein Odzys*8 
-  Jana Bułhaka. fc

ZY I). IN S I H IS T. (W -wa TMroaffimtf* 
I I  p.) Wystawa ocalonej .książki ^  jja* 
skiej oraz Sala Muzealna, poświęcone ^  
tyrologii i Walce żydów polskich  ̂
sie okupacji niemieckiej. Wstęp De v 
ny. , A,
P O L IT E C H N IK A  WA RSZ. 

podległości): Wystawa prać “ o
Artystów „Niezależnych".

TE A TR  P O LS K I (Karasia 2): 0
19 „O d w e ty " . .„„W 4

TEATR  R O ZM AITO Ś C I- (Marsza* <>,
ska 8): o godz. 19 „Rom ans z O jczy Bjj!

TEATR  M A ŁY  (Marszałkowska
o godz. 19 „R . H. In ż y n ie r" . łstcleS® 

TE A TR  POW SZECHNY (Z am W »
20): o godz. 19 „P ociąg Widmo • ¿f,

PLA C Ó W K A  (K ró lew ska 13): « B 
19.30 „Ladacznica z zasadam i". „od*' 

TE A TR  NOW Y (Puławska 39): o »
19 „Jadzia  W dow a". 13)*

TE A TR  K LA S Y C ZN Y  (MokOtOWS»» 
o godz. 19 „S yn  m a rn o tra w n y" sK®

TE A TR  M IN IA T U R Y  (M arszalk0' y, 
69): o godz. 19 „S trza ły  na ul. P * «  1» 

COM OEDIA (Szwedzka 2): o 
„M ężczyzna". „  „leczy0“

TE A TR  STUDIO  (Karow a 31).
ny. „ndz. “

G U LIW E R  (K ró lew ska 13): o Su 
„G u liw e r w  k ra in ie  lil ip u tó w ' • . - „ s i t !  

TEATR  „W R Ó B E LE K  W ARSZA*
(Zygm untow ska 8): „Expresem  P 
szawie“ , pocz. 17.30 i 19.30. goół'

Sala YM C A (K on opn ick ie j 6):
19 „A n i be. ani m e".

TEAiTR DZIECI WARSZAWY 
31): codziennie (oprócz Ponieil«« 
godz. 12 ,,Pan Tom  budu je  dorn 
łącznie dla szkół).

P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): ..2 ycAf fj.! 
Z o li" ,  pocz. 14, 19, 21.30. ZW. Zaw.^ 

P O LO N IA  (M arszałkowska 56): ,, 
r P łom ień ", pocz. 12.30, 14.45, 1 i, 2l-3°

cy P łom ień ", pocz. 12.30, i»*«*
Zw . Zaw. 17. 1l2y  ./J\.

STYLO W Y (Marszałkowska o * ' j7, Z*' 
jego d ru żyn a ", pocz. 13* r

Zw . Zaw. 19.
A K TU A LN O Ś C I Nr. 1 (Marsza

1KO«sK*

112): N ow y program  n r. 30.
A T L A N T IC  (C hm ielna 33): ”

w ie lk ie j re w ii"  pocz. 14, 16.30, j
Zaw. 19. . „  o): "  .tf.

SYRENA (Praga, Inżyn ierska ,
k i m o rsk ie ", pocz. 15, 17, 21* .
godz. 19. '  «rarzana

TĘCZA (Suzina 4): „S ka rb  * 
pocz. 15, 17, 21. D la Zw. ZaW,liersk9 "  

A K T U A LN O Ś C I Nr. i (In ży« ‘c 
N ow y program  n r. 19.

B t a t B i o

— i n s W ^W  d n iu  10 b m . (c z w a r te k )  , e; 
m y  m . in . n a s tę p u ją c e  auoy •
16.00 Dz. po po ł. 16.25 ..N ąsze^ 
w ia k a " .  16.30 „O  k a to l ic k u «  fi gg PA 
s y te c ie  L u b e ls k im "  —  Porr‘ i f i 50 ĄVrł, 
d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y - 1 ,  oiy.n 
T U R -u . 17.00 M u z. 'S y m fo n -,. t 
17.45 „N o w e  k s ią ż k i"  —  ,, 20.0®
„ D la  ka żd e g o  coś m iłe g o  • 
w ie cz . 21.00 S c h u m a n n  „
R -un f. 21.30 „K o n ie c  b a lla f lX T 3»v 
22.10 ..D aw n a  m u z y k  ‘
Ost. wiad. 23.30 Hymn.

f)0.
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Wiślany wal „Służby Polsce“
»Szóstka“  z Gniewniewic walczy o pierwsze miejsce
n po jazd  do obozu 6 b rygady SP , p ie ro  gdy na k ilk a s e t m e trów  

6 należy do na jła tw ie jszych , bram ą ustaw iano się w  czw órk i 
, s ta lt szosy do K azun ia  szybko się maszerowano do
°bczy i  trzeba jeszcze k ilkanaście  ] pobudziły  się w ładze 

om etrów przebrnąć po „po lsk ie j

ko; 
kili
j^odze“ , po kocich łbach i błocie, 
„i11 dale j, ty m  gorsza jazda i wresz 
_ B> gdzieś u k resu  w ytrzym a łośc i 
arnochodu i k ie row cy, nad brze- 
lern W is ły  w idać m ałe m iastecz- 
0 ciem no-szarych nam iotów.

, R eszka  tu  1200 chłopców. Ze- 
.ra li się z całej Polski, a nawet 

Europy. W praw dzie wszyscy po­
s ła n i zosta li z w o j. w ro c ław sk ie - 

ale jako  osied leńcy ród swój 
w ^ ° d z ą  i  z cen tra lnych  woje-

m iejsca pracy, 
i rozpoczęły 

pogoń za chłopcam i. A le  tam ci 
b y li daleko i  ju ż  p rzystępow a li do 
pracy. M im o n iedz ie li, m im o w o l­
nego dnia, z ro b ili w tedy  dwa ra ­
zy w ięce j niż no rm a ln ie  i  — ja k  
pow iada ją  sami — ju ż  są trochę 
b liże j pierwszego miejsca.

G O D ZIN A  O DPO CZYNKU.

Z an im  jednak pó jdz iem y z n im i 
nad Wisłę, za jrz y jm y  przez o tw ó r 
do w nętrza jednego i  drugiego z 
80 nam io tów  ustaw ionych w  regu

junacy
albo kończą ju ż  obiad, albo też 
odpoczywają na pryczach. W  świe-

^ó dz tw  i  zza Buga, jes t m iędzy i la rne lin ie . fe s t to  w łaśnie godzi­
l i  2 au tochtonów , je s t trzech re - na odP°czZn k u  1 m łodzi .iunacy 
pM gran tów  z F ra n c ji i dwóch —

Holandii.

„ . ^ y g a d a  z G niew niew ic, bo tak  
, asnie nazywa się w ioska, obok 
z ° rei  rozb ito  nam io ty, o trzym a ła  

sanie wzn iesien ia  w a łu  p rzec iw ­
powodziowego i w  wyścigu 
\ędzy brygadam i 

f aJnu

A le  czas ob iadu ju ż  m in ą ł i  p rzy  
d ług ich  um yw a ln iach  trzeba teraz 
pom yć brudne m enażki i  łyżk i. Za­
n im  jednak  pięćsetka chłopców  w y  
bierze się na m ie jsce pracy, w raca 
d»o obozu druga pięćsetka, k tó ra  
pracow ała od rana do obiadu.

T U  JU Ż P O W O DZI N IE  BĘDZIE.
H is to r ia  w a łu  nad W isłą pod 

Zakroczym iem  jest dość prostą. 
P ierwsze zabezpieczenie powstało 
w  r. 1872, s ta ran iem  oko licznych 
m ieszkańców, k tó ry m  co ro k  woda 
niszczyła ca ły dobytek W ie lka  po­
wódź 1930 r. uszkodziła ten skrom  
ny, n iew ysoki w a ł i  przez 17 la t 
zabezpieczano w y rw y  p ro w izo rycz ­
nie  i  bez w iększego skutku . Ten 
stary, w ysłużony nasyp jes t dziś 
rozb ie rany  przez junaków , k tó rzy

CZESI JE D N A K  P O JA D Ą  wych, b iorących udz ia ł w  wyścigu
W brew  p ie rw o tnem u p ro je k to w i, Dookoła P olski.

Czechosłowacja zaw iadom iła wczora j P rzedstaw ia ją  się one następują- 
PZKol, że zgłasza swój ud z ia ł w  w y- C0: 
ścigu Dokoła Polski. Zespól I :  K a p ia k  J. (E lektrycz­

ność), S iem iński R. (Elektryczność), 
Rzeźnicki M. (ZZK.), W ó jc ik  W.

S K Ł A D  K O L A R Z Y  SZW ECJI
Szwedzki Zw iązek K o la rsk i nade­

s ła ł ju ż  pismo ze składem • d ru żyny ,j (PKS) i  W rzesiński (ZZK). 
k tó ra  weźm ie udzio ł w  W yścigu Do j Zespół I I :  N ap ie ra ła  B. (Sarmata), 
oko ła Polski. P rzedstaw ia się on na P ietraszew ski L . (P artyzan t —  Ł),

pracy 
całej Polski 

, -n u je  dziś drug ie m iejsce po 3 
g jyS- z W arszawy. To w łaśnie d ru ­
ty m iejsce w yraźn ie  m ąci spokój 
chł °*3?z ê> denerw uje  wszystk ich 
hi^P c ó w  i  n ie  da je spać spokoj- 
sc całej kadrze. To drugie m ie j- 
J" M o  powodem, dla k tórego w  

j a 2łil niedzielę, k iedy  chłopcy ma- 
CaJy dzień przeznaczony na roz- 

buriu na dw ie  godziny przed po- 
chi ą m łodzież z rob iła  sobie po ci 
w *  m a ły  a la rm  i nie budząc n i- 
Ca"0 z K om endy w yw ia ła  na p a l- 

Cił z uśpionego obozowiska. Do-

t l ic y  ba ta lionow e j p rzy  stole dwóch czerpią z niego ziem ię do budow y 
m łodych chłopców pisze w łaśnie j nowego, »wysokiego zabezpiecze-
lis ty  do rodz iny. Proszą o prze­
rw a n ie  na razie dalszej korespon­
dencji, bo poczta za d ługo się grze 
bie z lis ta m i i  zan im  z domu do j­
dzie następny lis t  —  ju na ka  ju ż  
w  obozie nie będzie. W kącie na- 
m io tu -św ie tlic y  sto i szafa b ib lio ­
teczna (obóz ma 500 książek), na 
stołach leżą pism a i  g ry  w sze lk ie­
go rodzaju.

W nam iotach drużynow ych s ły ­
chać teraz brzęk menażek i  gw ar 
cichych rozmów. Siedzący rzędem 
na brzegu p ryczy  junacy  kończą 
ju ż  obiad M ie li dziś rosó ł z  m a­
karonem  i  bigos z ka rto fla m i. M e­
nu obozowe nie  ustępuje w  n i­
czym różnorodnością dobrym  domo­
w ym  obiadom.

PAŃSTW OW E Z A K Ł A D Y  PR ZE M Y S ŁU  B A W E ŁN IA N E G O  
w  Pabianicach

ogłaszają

pizetarg nieograniczony
ułożenie około 6400 m* posadzki ksy lo litow e j, je dn o lite j, d w u w a r- 

s tw ow ej o grubości 20 —  22 mm. 
te rm in  w ykonan ia  8 tygodni.
Ślepe kosztorysy i  bliższe in fo rm acje  w  W ydzia le In w e s tyc ji i  B u - 
n .ctwa p rzy ul. Marsz. R o li Żym ierskiego N r 2.

k°Pertar'V,y , b n l ^ c ak° W firm o w ych  .w  n iep rze jrzystych  i  zalakowanych 
I ™ “  -•Prze ta rg n ieograniczony na ułożenie posadzki 

3 do°Hn]a ^  W , ^ o rZe Z a k u Pów Przy  u lic y  Czerwonej A rm ii 
o w c l e  o ™  8 ^  g° dZ- 1043 ra n ° ’ bezpośrednio po czym

tiu Zakłady zastrzegają sobie praw o w yboru  oferenta i 
, Przetargu bez podania przyczyn.

tia

tic

ma.
W ał, k tó ry  wznoszą junacy, w y  

gląda napraw dę im ponująco. Na 
długości 450 m. ciągnie się w ysoki 
na 4,5 m. i szeroki u  podstaw y na 
24 m. w ie lk i nasyp, na którego 
'w ie rzcho łek prowadzą co 20 — 30 
m pochyłe rusztow an ia  z desek. Po 
rusztow an iach  tych  bez p rze rw y  
biegają junacy  z taczkam i i  wożą 
ziem ię ze starego, sąsiedniego na­
sypu na no w y  wał. W ąskie k ła d ­
k i  rusztowań, wsoarte na k i lk u ­
nastu różnej wysokości kozłach, 
ry tm ic z n ie  kołyszą się pod cięża­
rem  przebiegających, a system roz­
rzuconych na w a le  desek, ja k  sieć 
to ró w  ko le jk i, p row adzi z ruszto­
w an ia  na m iejsce zsypu. Po m ięk­
k ie j z iem i n ie  można pchać cięż­
k ie j taczk i, w ięc też tych desek 
je s t tu  całe zatrzęsienie. Cała ich 
sieć je s t jeszcze ułożona na m ie j

Stępująca:
O lle W ickholm , Runę, H am m ar- 

stroem, A le x  L indg ren . O lle Person 
i  E ve rt W idera łl.

I K ie ro w n ik ie m  ek ipy  będzie Frode 
iSoerenssen.

T R Z Y  D R U ŻY N Y  
NARODOW E P O LS K I

P olsk i Zw. K o la rsk i zestaw ił już 
skład 3 po lsk ich  drużyn narodo-

Czyż H. (P artyzan t —  Ł), W andor 
Legia K raków ) i  B ukow ski R, 
(G w ard ia  —  Warszawa).

Zespól I I I :  O lszewski T. (Sarma. 
ta), M o tyka  W. (K T K ), W yględa W. 
(Ruch), Nowoczek (Ruch), i  K u d e rt 

(ZS G ward ia).
K a p itan am i d rużyn są: Kapiak,- 

N apiera ła  i  K udert,

ijWychoujanie fizyczne i sport
SO KOL (BRNO)-—C R A C O V IA  77:52 | czyński, Grzywocz, Czortek, K om u-

Rozegrany w  B rn ie  M o ra w s k im  i da, W asiak, Kolczyński, Szymura, 
mecz lekkoa tle tyczny m iędzy m ie j-  K o tkow sk i.
scowym Vysokoskoisky S K  „S oko l“ , 
a ,,C racovią“  zakończył się zw ycię­
stwem  gospodarzy w  stosunku 77:52 
pkt. Zawody odby ły  się w  n iep rzy ­
chy lnych  w arunkach atm osferycz­
nych, co w p łynę ło  na obniżenie w y  
n ikó w  w  poszczególnych konku ren ­
cjach.

W yn ik i: 100 m.: 1) W avid  (V) —  
10,9 sek., 2) K isźka (C) — 11,1 sek.; 
400 m : 1) Horecky (V) —  50 sek., 2) 
M a ły  (V) —  50,8 sek., 3) Puzio (C) —- 
53,5 sek.; 800 m : 1) H orecky — 2:00, 
2) W ide ł (C) 2:00,4;1.500 m: 1) Za-

scach kopan ia z iem i i  . podzie len i cek 13>8> 2) Szymansla (c)
na dw ie  g ru p y  junacy  bez c h w i l i ' ,  4 ' 14,’ i ’ -***?0 m : 1) K ie las (C) 15:11 
p rze rw y  pracują. Jedna grupa ła - j b\e v0rd życ iow y i  na jlepszy po w o j-
du je  z iem ię  na taczki, druga ją  
w iez ie  na szczyt stale rosnącego 
w a łu .

nie w  Polsce), 2) Vanek (V) —  16:21,8

um ewazm e- 
K r  2242-1

Przełam nieograniczony
Ul Państw - F a b ry k i Manom. i Term om etrów  we W łocław ku
fabrv °  na 46 ogłasza Przetarg na budowę h a li m ontażowej na terenie 

tycznym  przy u l. S todolnej 48 i Łęgskie j 35.
tę'rv f, fCzf gó łow? in fo rm acje , p ro je k t budowy do w g lądu i  ślepe kosz- 

„y. o trzym ać można w  biurze D y re k c ji od godz. 9 —  15-ej

W S ekre tariac ie  F ab ryk i

w  podw ójnych zalakowanych kopertach, bez znaków f i r -  
napiserrr .O ferta na budowę h a li m ontażow ej“  należy sk la -

------------------- •> — . Stodolna 46 do dnia 2216.1948 r. godz. 10.
łtośt-i °oi7 eidy nał ezy  dołączyć: 1 K w i t  na złożone w ad ium  w  w y s o - ' 

-  ^  oferowanej sumy, 2. Odpis k a r ty  re jes tracy jne j 
a w adium  należy w p łac ić  do Banku Gospodarstwa K rajowego, Od- 

f we W łoc ław ku na kon to  Fabryk i.
tw a rc ie  o fe rt nastąpi dn ia 22.6.48 o godz. 11-ej w  gabinecie D y - 

l°ra  Naczelnego.
0fęr  ^ re^ c^a F ab ryk i zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  
bie ¡.n ta .bez względu na w y n ik  prze targu, zmniejszenie lu b  zwiększe- 
taj.— robót, praw o podziału robót, ja k  rów nież un iew ażn ien ia  prze­
c i w  i 2 P°darda powodów oraz bez zobowiązania ponoszenia ja k ic h - 
> ^ X ek odszkodowań z tego ty tu łu . D y rekc ja  F ab ryk i. K r. 2335-1

PrzetOTQ nieograniczony
^ D y r e k c ja  O kręgu Poczt i Te legra fów  w  O lsztynie ogłasza n in ie j-  

prze ta r£ n ieograniczony na w ykonan ie  robót budow lanych p rzy  od- 
Wie gmachu dla UPT. O lsztyn 3 p rzy ul. L im anow skiego 38/54.

etarg rozPocznte się 21 czerwca br. o gódz. 11-ej w  biurze Od- 
Sod?U. Budow lanego D y re k c ji p rzy  ul. P ieniężnego 19. Do 21 czerwca 

- 10.30 dopuszczalne jest składanie o fe rt pisem nych
Sop-? 0 o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w ad ium  w  urzędzie 

- 'ow ym  na konto D y re k c ji w  P.K.O. w  O lsztyn ie  X III-3201.
w yże j wskazanym  b iurze oferenci mogą otrzym ać szczegółowe w a- 

f o w  określające sposób składania o fe rt w raz z podkładkam i p rze ta r- 
yrr>i, za zwrotem  kosztu, oraz wszelkie in fo rm acje , dotyczące robót, 

be-, u y rekc ja  zastrzega sobie praw o w yboru  z prze targu przedsiębiorcy 
Wzgię(ju na cenę oraz praw o uznania, że przetarg n ie  da ł w yn iku .

D yrekc ja  Okręgu Poczt i  Te legra fów  
V  ,  w  O lsztynie. K r .  2334-0

Dy r e k c j a  f a b r y k i  w i e l k i c h  m a s z y n  e l e k t r y c z n y h

ogłasza

, P R Z E T A R G
robo ty rem ontowe 4-ch budynków  m ieszkalnych p rzy  u l. W andy 4, 

5, 6 i  Powstańców Ś ląskich 133.
h0t ° fe r t y  w  bezfirm owyeh zalakowanych kopertach z napisem: „R o - 
b0 I  remont. — 4-ch budynków  zaw ierające dowody w p łacenia w ad ium  

-G-K we W roc ław iu  w wysokości 1% oferow anej sum y należy z ło­
tą d°  dnia 1.6.48 r. do godz, 11-te j w  D y re k c ji F a b ry k i —  W rocław  
korty str°w s k ie go 12. pok. n r  114, gdzie w  w ym ien ionym  czasie nastąpi 

¿/Winę o tw a rc ie  kopert.
0(3 ,^‘ePe kosztorysy można otrzym ać pod wyżej wskazanym  adresem 

ab ia 9.6.48 r.
Uą, dy re kc ja  zastrzega sobie prawo zm iany zakresu robót, względnie 

eWażnięnia przetargu bez podania przyczyn. K r ,  2324-0

T A JE M N IC A  
W Y Ś C IG U  PRACY.

szczytu w a łu

Na w to re k  15 bm. —  Patora, Ba- 
zarn ik , Sieradzan, Tomczyński, C hy- 
chła, K olczyńsk i, A rchadzk i i  Grze 
lak.

Jak ze składów  powyższych w idać 
reprezentację s to licy  zasilą czo łow i 
bokserzy polscy Grzywocz, B azarn ik, 
Chychła i  Szymura.

W  pierw szym  meczu sędziować bę 
dzie ze strony p o ls k ie j.—  K o w a ls k i 
W rin gu , a na p u n k ty  P rendow śki i  
Łukaszewski. D ru g i mecz sędziu ją: 
w  r in g u  Derda, zaś na p u n k ty  P le- 
w ic k i i  Fedorow icz.

W  K IL K U  W IER SZAC H  
P O LS K A  —  R U M U N IA  

W  T E N IS IE
W  dniach 18, 19 i  20 bm. odbę-

w  dal: 1) H isem  (V) 7,04 m; 2) A - ! ¿[zj e się na kortach L e g ii w  Warśza
dam czyk (C) 7,01 m ; wzw yż: 1) w j e m iędzypaństwowy mecz teniso-
Adam czyk (C) —  1,80 m ; 2) Nemec ] w y  p 0]s to  —  Rum unia.

!zenReprezentacje w ystąp ią  w  nąstę-(V) 1.80 m.
D ysk: 1) Dornowski (C) —  44,60 m , ' pu jących składach:

Ze szczytu w a łu  w idać o d le g ły , 2) G ie ru tto  (C) —  41,45 m ;ku la  1) Ł o . p 0lska —  Jędrzejowska Skonecki, 
o 200 m. brzeg W is ły , a za n ią  w y  jm o w s k i (C) — 15, 28 m, 2) G ie ru t- ; Hebda, Kończak; 
sokie ’ wieże . kościo łów  w  Z a k ro - j to  (C) —  14,91 m ; oszczep: 1) K iesa Rum unia —  Ślancescu, C aru lu lis

w e tte r (V) —  56,99 _m, 2) H a fe rn ik  y iz lrU i Gobsuc. ............ , ’
Program  rozg ryw ek jest następu-

czym iu. T y lko , że długo nie moż 
na an i W isły, a n i Zakroczym ia 
oglądać, bo każdy in tru z  na wale 
jes t zaw alidrogą, k tó ry  przeszka­
dza ciągle spieszącym się chłop­
com. T a jem nica w yścigu p racy  po­
lega tu  bow iem  na ilośc i zaw iezio­
nych taczek z ziem ią w  ciągu 5-go- 
dzinnego dn ia pracy. Rekordzista w  
te j dziedzinie, w ro c ła w s k i Iw ow iak  
Ryszard B orsuk ma ju ż  „na  su­
m ie n iu “  170 ta k ic h  taczek dziennie, 
co rów na  się 578 proc. wyznaczo­
ne j d la  chłopców  norm y. Tęgi, 
m u sku la rn y  b londyn  je s t ponadto 
in n y m  jeszcze reko rdz is tą  w  b ry ­
gadzie. M a 191 cm. -wzrostu i na 
w szys tk ich  .,p a trz y  mocno z gó­
r y “ . Będzie pewno też n a jw y ż ­
szym w  grupie, k tó ra  po skończe­
n iu  tu rnusu , w yb ran a  z całej P o l­
ski, w y jedz ie  za granicę. A  na tę 
podróż ma m ło dy  chłopak szaloną 
ochotę.

W A Ł  ROSŃIE.
Jednym  zm artw ien iem  dla  wszyst 

k ich  p racu jących  jest częsta u le ­
wa. Po m okrych  i oś lizg łych k ła d ­
kach n ie  sposób pchać pod górę 
c iężkie taczk i i  w te d y  cała praca 
bierze w  łeb. In n e  brygady, k tó re  
mogą pracow ać bez względu na 
pogodę, ła tw o  w yprzedza ją  w tedy  
„szóstkę“  znad W isły, k tó ra  k ln ąc  
w  duchu pogodę m usi czekać, aż 
skończy padać i  późnie j dogania 
stracony czas.

W ał szybko rośnie. O k ilk a  k i­
lo m e tró w  da le j p racu ją  p rzy  wzno 
szeniu jego ro b o tn ic y  i  ju na cy  im  
bardzo te j p racy zazdroszczą, bo 
sam i m ają do dyspozyc ji ty lk o  ło ­
pa ty , k ilo fy  i  taczki, a tam  doro­
ś li p ra cu ją  z bu ldożeram i, k o le j­
k a m i i  dźw igam i. Ta „n ie sp ra w ie ­
dliw ość dz ie jow a“  n ie  ostudza 
je d n a k  zapału, n ie  zachm urza w e­
sołych i  uśm iechnię tych tw arzy . 
B o  w artość ich pracy, bez wzglę­
du na sposoby w yko nyw a n ia , bez 
•względu na u ła tw ie n ia  techniczne, 
w artość tę pozna li ju ż  dobrze dzię­
k i  oko licznej ludności, k tó ra  — 
choć czasem narzeka na podeptane 
zboże czy k a rto f le  —. wdzięczna 
je s t m łodym  chłopcom  za ten  wał. 
Bo ch ro n i on ludz i, zb io ry  i  ga­
dzinę przed żyw io łem  powodzi. Bo 
pozw o li spokojn ie oczekiwać p rz y ­
sz łe j w iosny _i n ie  k łopo tać się ju ż  
n iczym . Właśnie dz ięk i tym  m ło ­
dym  ludziom , co p rzy jech a li tu  aż 
z DolnPSO Śląska.

MACIEJ SWIERCZYNSKI

(V) —  53,43 m, 3) G ie ru tto  —  50,69 
m ; sztafeta 4 100 m: 1) „S oko l“  w  
czasie 43,2.

PRZED M ECZEM
Śl ą s k  —  p r a g a

W  nadchodzącą sobotę, 12 bm, na 
Stadionie „R uchu“  w  Chorzowie — 
„B a to rym “  rozegrany zostanie m ię­
dzy narodow y mecz p iłk a rs k i m iędzy 
reprezentacjam i Śląska i  Pragi.

D rużyna Śląska w y łon iona  będzie 
z następujących zaw odników : B a rty -  
la, Przecherka, Alszer, C ieślik, Cebu 
la  i  K u b ic k i, („R uch“ ): Janduda, A n  
drze jew ski, G ajdzik, W ieczorek, M u­
skała Spodzieja i Pyte l, (AKS): Ja­
n ik  („Pogoń“ ), P oh l („B a ildo n “ ), P y­
t l ik  i  C h rom ik  („R ym er“ ), B udny 
(Kop. Dębińska).

W zespole P rag i w ystąp i k ilk u  re 
prezentantów  P rag i ja k : Cejp, K ok- 
stein, T ruka, V lk . Kalous, Rocek.

C a łkow ity  skład reprezentacji Pra 
g i przedstaw ia się następująco:

Rocek (Sparta) —  Rubas (Bohe- 
mians) i  S tefan (Slavia) —  Kalous 
(Behemians), T ruka  (S lavia) i  V lk  
(S lavia) —  K okste in  i Cejp (Sparta) 
Golob (Bohemians) Srsen i  Bożkov 
(Kladno). Rezerwa — Dersak (Sla­
via), M enc ik  (V ik to r ia  Z izkov) i 
R yg r (K ladno).

Po meczu w  Chorzowie repr. P ra ­
gi w ys tąp i w  n iedzie lę  w  Zabrzu, 
gdzie zm ie rzy się z kom binow anym  
zespołem Śląska Górnego i  O pol­
skiego.

D W A  S K Ł A D Y  W A R S ZA W Y  
N A  M ECZE Z H E L S IN K A M I

K p t. sportow y W OZB u s ta lił na 
dwa mecze z H e ls inkam i następują 
ce sk łady reprezentacji Warszawy.

Na sobotę 12 bm. (od muszej) T y -

iący:
18 czerwca godz. 16.00: g ry  po je - 

dyńcze mężczyzn.
19 czerwca godz. 17.00 —  gra po- 

jedyńcza kob ie t i  gra podw ójna mę
żczyzn.

20 czerwca godz. 15.30 —  g ry  po- 
jedyńcze mężczyzn i  gra mieszana.

Spotkanie m istrzów . W  tow a rzy­
skim  meczu p iłk a rs k im  m is trzów  Ju 
gos ław ii i  B u łg a rii Dynam o (Za­
grzeb) —  Le vsk i (Sofia) Jugosłow ia 
n ie  pokonali B u łga rów  2:1 (2:0).

X X I I  m istrzostw a lekkoatle tyczne 
pań. W  dniach 10 —  11 lipca  b r. od­
będą się na s tad ion ie  m ie jsk im  w  
Bydgoszczy X X I I  m istrzostw a lekko 
atletyczne P olsk i pań. O rganizatorem  
m is trzos tw  je s t P om orsk i O kręgo­
w y  Zw iązek Lekkoatle tyczny. Zawo 
dy odbędą się w  nastętpujących kon  
kurencjach: 80 m, 200 m, skok w  dal, 
rzu t oszczepem, sztafety 4X100 m  
i  4X200 m, 100 m, 800 m, 80 m  
p pł., skok w  zwyż, dysk, k u la  i  
•tró jbój (100 m oszczep, skok w  
zwyż).

K to  będzie p iłk a rs k im  m istrzem
Śląska? W nadchodzący czwartek 10 
bm. rozegrany zostanie w  K a to w i­
cach osta tn i mecz p u li f in a ło w e j o 
m is trzostw o k lasy  „ A “  Śl. O ZPN 
m iędzy zespołami ka tow ick iego  
„B a ild o n u “  i  „N aprzodu“  z  Janowa. 
Zwycięzca tego spotkania zdobędzie 
•tytu ł m is trzow sk i i  będzie reprezen 
tow a ł Śląsk w  rozg ryw kach o w e j­
ście do L ig i. W  w ypadku  rem isu 
wszyscy f in a liś c i — . B a ild on “  i  „N a  
przód“  (L ip in y ) i  „N aprzód“  (Janów) 
posiadać będą jednakow ą ilość pun 
k tów , a o ty tu le  zadecyduje lepszy 
stosunek bramek.

Ogłoszenie przetargu
Naczelna D yrekcja  Powszechnych Dom ów Tow arow ych ogłasza prze­

ta rg  n ieograniczony na sprzedaż samochodów osobowych m ark i: 
C hevro let —  M aste r (kareta),
Mercedes V — 170 (kareta),
Mercedes V— 230 (kareta),
W anderer V —23 (kareta)
T atra  ty p  1938 (kareta), 
pó łc iężarowy 3 /4  tony 
Chevro le t 1929.

Wozy przeznaczone do sprzedania można oglądać od dn ia  9. 6 1948 r. 
i o trzym ać in fo rm ac je  w  Dziale G ospod.-Adm in Naczelnej D y re k c ji 
P.D.T u l G rzybowska 2/4 w  godzinach od 8-e j do 15.30.

T e rm in  składania o fe rt w  kopertach zalakowanych z napisem prze­
ta rg  na samochody do dnia 25.6.48 r. w  Wydz. G osp.-Adm in. Naczelnej 
D y re kc ji P.D.T. W -wa. Grzybowska 2/4, pokój N r. 15

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28.6.4| r. o godz. 11 -tej. Kr. 2303-0
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Dyrekcja Przemysłu Wełnianego
ORGA NIZUJE

STUDIUM DLAWEŁNOZNAWCdW
CELEM SZKOLENIA FACHOWCÓW DLA ZAKUPU WEŁNY ZAGRANICZNEJ
K A N D Y D A C I W Y K A ZA Ć  SIĘ M U S ZĄ  U K O Ń C Z O N Y M I W Y ŻS Z Y M I 
S T U D IA M I E K O N O M IC Z N O -H A N D L O W Y M I, LU B  T E C H N IC Z N Y M I 
(IN Ż Y N IE R O W IE  W ŁÓ K IE N N IC Y , C H E M IC Y , EW. TE C H N IC Y  W ŁÓ - 
K IE N N IC Y  Z  P R A K TYK Ą ).
CZAS T R W A N IA  S T U D IU M  —  1 ROK.

UC ZESTNICY STUDIÓ W  KO RZYSTAĆ BĘDĄ Z UPO SAŻENIA  W E­
DŁUG  U M O W Y  ORAZ ZA M IEJSC O W I Z  P O M IE S ZC ZE N IA  S ŁUŻ­
BOWEGO.
T E R M IN  ROZPOCZĘCIA S T U D IU M  W  P R Z Y B L IŻ E N IU  1.VII.1948 R. 
ILOSC M IEJSC O GRANICZO NA.
ZG ŁO SZEN IA  OSOBISTE LU B  PISEM NE K IER O W A Ć  NA LE ŻY  DO 
W Y D Z IA Ł U  PERSONALNEGO D YR EK C JI PRZEM YSŁU W E Ł N IA N E ­
GO — ŁÓDŹ, AL. K O Ś C IU S ZK I 3, TEL. 120-15. Kr. 2340-1

=  Z A K Ł A D Y  W YROBÓW  O G N IO TR W AŁYC H  „Z A R O W “  W ZARO W IE
= =  k o ł o  Św i d n i c y  — d o l n y  s l ą ś k

Z A T R U D N I Ą :
8 = E I- IN Ż Y N IE R A  i  TE C H N IK Ó W  budow lanych do dzia łu  Inw estycyjnego. 
—  2. IN Ż Y N IE R A  C H E M IK A , ja ko  k ie ro w n ika  labo ra to rium
=  3. T E C H N IK A  - C E R A M IK A
■— 4. TE C H N IK Ó W  - M E C H AN IK Ó W , do dzia łu  technicznego, ponadto kw a ­

lif ik o w a n y c h  m echaników , ślusarzy i  sto la rzy - m odelarzy.

......  Zgłoszenia (pisemne lub  osobiste) k ie row ać należy do dzia łu  personalnego
z. W. O. „Ż a ró w “  w  Zarow ie  ko lo  Ś w idn icy , D o lny  Śląsk. K  2347-1

Hajduckie Zakłady Hutnicze
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

Chorzów-Batory, ul. Dyrekcyjna 6

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę 15.000 szt. skrzynek z drzewa sosnowego lub  św ierkowego 
18 —  20 m m  grub. zb ijanych gwoździam i 2>s o w ym  w ewnętrznych 
560 . 310 . 259 m m  wzm ocnionych 12 lis tw a m i o szer. 50 m m  każda — 

dla H u ty  F e rrum  w  K atow icach Cenę należy podać loco Huta. 
T e rm in  dostawy: po 2500 szt. m iesięcznie, poczynając od 1.7.48 r. 
O fe rty  należy złożyć w  zam knię tych i  zalakowanych kopertach bez 

znaku firm y , jedyn ie  z napisem: „P rzetarg  na dostawę skrzynek d rew ­
n ianych dla H u ty  F e rru m “  do dn ia 25 czerwca 48 r  godz. 11-ta w  Od­
dziale H and low ym  HZH. Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone 
w  kazie H Z H  w adium  w  wysokości 2%  sumy oferowanej.

K om isy jne  otw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  25 czerwca 48 r. o godz. 
11,30 w  sali kon fe rency jne j 'HZH.

H Z H  zastrzegają sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta, ja k  ró w ­
n ież pow ierzen ia całości lu b  części dostaw. K r. 2346-1

Ogłoszenie o przetargu
Przedsiębiorstwo B udow n ic tw a Przemysłowego, Oddział W arszaw­

sk i ogłasza przetarg nieograniczony na wyw ózkę z iem i i gruzu z tere­
nu budowy Powszechnego Domu Tow arow ego przy A le i S ikorskiego róg 
B rack ie j.

B liższych in fo rm a c ji udz ie lić  może S ekre taria t P.B.P. Oddział W ar­
szawski p rzy  ul. Ż u raw ie j n r  1 I I  p ię tro , pokój 26, gdzie rów nież o trzy ­
mać można ślepe kosztorysy

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem „O fe rta  do przetargu 
na wyw ózkę z iem i i  gruzu z terenu budowy P.D.T A le ja  S ikorskiego 
róg B ra ck ie j w  W arszawie“  składać należy do dn ia 15 czerwca 1948 r. 
d>o godz. 10-ej do skrzynk i o fe rt w  Sekretariacie P B.P. O ddzia ł W ar­
szawski.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu 15 czerwca r . b. o godz. 10.15. 
P B .P . O ddzia ł W arszawski zastrzega sobie w o lny  w ybór oferenta, po­
dzia ł robót wśród k ilk u  oferentów , lu b  un iew ażn ien ie  przetargu bez 
podania przyczyn. K r .  2343-1

ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘBIO RSTW  W IE R TN IC ZO -G Ó R N IC ZY C II 
BUDOW A K O L E I P IASKO W EJ  

Świętochłowice, ul. Czerwonej A rm ii 30.
ogłasza

pirzetasf sreopamiczony
na w ykonan ie  m u ru  oporowego w  M ysłow icach.

P odk ładk i kosztorysowe, za zwrotem  kosztów w łasnych otrzym ać 
można w  Budow ie K o le i P iaskowej, Św iętoch łow ice u l Czerwonej A r ­
m ii  30, pokój n r  30 O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy składać 
w  d n iu  21 czerwca b r do godziny 10-tej w  sali kon fe rency jne j pokój 
n r  10. O tw arc ie  o fe rt nastąpi tego samego dnia o godz. 10.15 Do o fe rt 
należy dołączyć w ad ium  w  wysokości 2% oferowanej sumy, k tó re  na­
leży złożyć przed rozpoczęciem przetargu w  kasie g łów nej Z.P.W.G. 
w  Katow icach, u l. Czerwonej A rm ii 3. w  gotówce, w  papierach w a r­
tościowych lu b  bankow ym  liśc ie  gw arancyjnym .

Z.P. W G. zastrzega sobie p raw o dowolnego w yboru  oferenta oraz 
częściowego lu b  ca łkow itego unieważnienia przetargu bez podania po­
wodów  i  odszkodowania. K r. 2344-1

P R Z E T A R G
Sąd Najwyższy w  Łodzi ul. P io trkow ska  n r 151 ogłasza przetarg n ie ­

ograniczony na sprzedaż zniszczonych samochodów m ark i:
1. osobowy „R enau lt“
2. osobowy „S teye r" 220
3. osobowy ..W illis ''
4 ciężarowy „Gaz A A “ .

O fe rty  należy składać w  zalakowanych kopertach w  In tendenturze 
Sądu Najwyższego w  Łodzi, u l. P io trko w ska  151, do dnia 14 czerwca 
1948 r. godz. 14-ej gdzie nastąpi kom isyjne, o tw arc ie  kopert o godz, 14.

B liższych in fo rm a c ji oraz oględzin samochodów można dokonać 
w  Sądzie każdego dnia w  godzinach od 10 do 17-tej.

Sąd Najw yższy zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferen­
ta, ja k  rów nież i un ieważn ienia przetargu bez podania przyczyn i po­
noszenia z tęgo ty tu łu  ja k ie jk o lw ie k  odpowiedzialności, K r. 2336-1

Centralny Zarząd Energetyki
P O S Z U K U J E :

1. IN  Z. PR O JE K TA N TÓ W  S iłow n i C ieplnych
2. IN ŻY N IE R Ó W  dla -m ontażu urządzeń s iłow n i 

(przede w szystk im  ko tłów )
3. IN Ż Y N IE R Ó W  do rem ontu  tu rb in .
4. RZECZOZNAW CÓY dla spraw  hydro  energetyki
5. RZECZOZNAW CÓW  dla spraw  sieci wysokiego napięcia r
6. IN Ż Y N IE R Ó W  L U B  T E C H N IK Ó W  ze znajomością zagadnie»

hand low ych _ .
7 KS IĘG O W YC H  ze znajomością księgowości przem ysłowej, P* 

nu jednolitego kon t
8. R U TY N O W A N E  M A S Z Y N IS T K I. ,
Zgłoszenia p rzy jm u je  C. Z. E nerge tyk i, D z ia ł Kadr., A l. NrtP . 

d'egłości 188. K r. 2291^

Ogłoszenie o przetargu
D yrekc ja  W odociągów i K an a liza c ji m. st. W arszawy ogłasza Pr%e'  

ta rg i nieograniczone iia  dostawę:
w  różne p u nk ty  m. W arszawy: 1) 485 m3 p iasku wiślanego budo 

lanego, 2) 355 m3 ż w iru  rzecznego, 3
na teren ie S tac ji F ilt ró w  przy u lic y  Koszykowej n r  81: 3) 2000 

piasku wiślanego n.a złoża filtra cy jn e .
In fo rm a c je  i 'm a te r ia ły  przetargowe otrzym ać można w  biurze D" 

re k c ji w  W arszawie przy u l S ta rynk iew icza  5, W ydzia ł Zaopatrzeń 
I-sze p ię tro , pokój n r  113 w  godzinach od 9 do 12-ej. g

O fe rty  należy składać w  tym że po ko ju  do godziny 10-ej dn.
48 r  O tw arcie  o fe rt nastąpi tegoż dn ia o godz. 11. K r. 234

Pilniki zużyte
N A C I N A N I E
D y r e k c j a  P r z e m y s ł u  M i e j s c o w g o

I r 2339 0 Ś L Ą S K Ą  WYTWÓRNIA PILH1KÓW
K A T O W IC E , ul. Siu. Jacka Nr. 15. T el. 311-23

po w tó rn ie  nacina sposobem m echan icznym  p iln ik i zużyte  H

O G ŁO SZENIA  DROBNE
PRACA ZA O FIA R O W A N Ą ^

C entra lny Zadząd Przem ysłu We 
wego poszukuje inżynierów , teC 
ków , ■ ekonom istów  oraz pedagog 
7 wyższym wykształcen iem  na 
ta to rów  szkół zawądowych, r - i v\  
wane m aszyn istk i - stenotyPls ' 
O fe rty  z dokładnym  życiorysem , 
leży składać do W ydzia łu  Person 
nego .CZPM Warszawa. Puławską

K r. 2 3 ^  
Jiie 
na-= = !  Państwowe G im nazjum  i  Liceum

O G Ł O S Z E N I E
Ubezpieczalnia Społeczna ogłasza przetarg na robo ty  budowlane re ­

m ontowe w  budynku p rzy  ul. W yzwolenia n r 19 w  Ciechanowie.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: ,O fe rta  na roboty 

budowlane rem ontowe w  budynku przy ul. W yzw olenia n r  19 w  Cie­
chanow ie“  należy składać w  Ubezpieczaln i Społecznej w  Ciechanowie 
do dn ia 28 czerwca 1948 r. godziny 16 z up ływ em  k tó re j nastąpi o tw a r­
cie o fert.

Do o fe rty  należy załączyć k w it  z wpłacenia w  kasie Ubezpieczalni 
Społeoenej w  Ciechanowie , wzgl. na wpłacenie na konto czekowe Ubez­
piecza ln i w  P K O .  n r  1-163, w ad ium  w  wysokości 2% oferowanej sumy 
i odpis k a r ty  re jes tracy jne j.

P odk ładk i o fertow e są do nabycia w  Ubezpieczalni Społecznej 
w  Ciechanowie.

Ubezpieczalnia Społeczna w  Ciechanowie zastrzega sobie prawo 
wolnego w yboru  p rzy jęc ia  o fe rty  w  całości lu b  w  poszczególnych g ru ­
pach, bez względu na ich wysokość, ja k  rów n ież wykonanie robót w  ca­
łości lub  w  częściach.

P odk ładk i p rzedm ia ru  robót są p łatne po zł. 500.— .
K r. 2348-1 Ubezpieczalnia Społeczna w  Ciechanowie

CENTRALA ZA O P A TR ZE N IA  M ATERIAŁO W EG O  
PRZEM YSŁU W ĘGLOWEGO  

w Katowicach
ogłasza

przetaru nieograniczony
na dostawę: 100 s tac ji napędowych mocy 32 PS do transporte rów  ta ­

śmowych o szer, 800 mm, szybkość posuwu 1,2 m /m in .
Wszelkie in fo rm acje , co do przedm iotu dostawy, w a run ków  o fe r­

towych, wym aganej treści o fe rty  o raz postępowania przy  składaniu ofert, 
o trzym ać można w  b iu rze  D z ia łu  Zaopatrzenia Maszynowego Centra li, 
k tó re  m ieści się w  Św iętochłow icach, ul. A rm ii Czerwonej 30, pok. n r  3!

O fe rty  składać należy do s k rz y n k i o fe rtow ei, umieszczonej pod 
wskazanym  w yże j adresem — pokój n r  16 —  w  te rm in ie  do dn ia 30 
czerwca 1948 r. do godziny 9-tej.

O fe rty  w in n y  być składane w  za lakow anych kopertach, k tó re  nie 
mogą wskazywać f irm y  oferenta. Na kopercie o fe rtow ej należy um ie­
ścić napis „o fe rta  na dostawę s tac ji napędowych do transporte rów “ . Do 
o fe rty  należy dołączyć dowód w n ies ien ia  w ad ium  do dyspozycji Cen­
t ra li w  wysokości 1% w artośc i oferowanej dostawy.

K om isy jne  otw arc ie  o fe rt nastąpi bepośrednio po u p ły w ie  te rm inu  
składania ofert.

C en tra li służy praw o swobodneg o w yboru  oferenta, częściowego p rzy ­
jęc ia  o fe rty  oraz uznania, że przetarg n ie  dał w yn iku . K r. 2341-1

ZJEDNO CZENIE PR ZE M Y S ŁU  M A S Z Y N  W ŁÓ K IE N N IC Z Y C H  
F A B R Y K A  IG IE Ł  D Z IE W IA R S K IC H  

Łódź, u l. Dowborczyków  n r  37 
ogłasza

PRZETARG N IE O G R A N IC Z O N Y
na w ykonan ie  in s ta la c ji e lektryczne j s iły  w  warsztacie narzędziow ym  
w  budynku  szedowym F a b ryk i Ig ie ł D z iew iarsk ich  p rzy ul. D ow bor­

czyków N r 37.
P odk ładk i ofertowe można otrzym ać w  W ydzia le Inw e s tyc ji F ab ry ­

k i Ig ie ł D z iew ia rsk ich  przy ul. Dowborczyków  N r 37. ęa opłatą z ł 200.— 
w  czasie od dn. 9. 6: w  godz. od 13 do 15-ej. T erm in  składania o fe rt 
w bezfirm ow ych zalakowanych kopertach up ływ a  dnia 15 czerwca rb, 
o godzinie 10-tej. O tw arc ie  o fe rt nastąpi tegoż dnia o godz. 10 m in  15. 
Do o fe rty  należy dołączyć' k w it  złożonego w a d iu m  w  wysokości 1% 
oferowanej sum y kosztorysowej na nasze konto n r 1429 w Banku Gospo­
darstw a K ra jow ego O ddzia ł w  Łodzi. F abryka  Ig ie ł D z iew ia rsk ich  za­
strzega sob;e prawo swobodnego w yboru  oferenta bez względu na cenę, 
oraz praw o częściowego korzystan ia  z o fe rty , ja k  rów n ież un iew ażn ie­
n ia  przetargu bez podania przyczyny i  ponoszenia z tego ty tu łu  ja k ic h ­
k o lw ie k  odszkodowań. K r. 2342-’

I chaniczne w  Końskich przy.im ie ^  
uczycie li p rzedm iotów  zaw odow  
niem ieckiego i g im nastyk i. 
n ie  zapewnione. K r. ja.
Potrzebna p ie lęgn ia rka do arn. efli, 
to riu m  Państw. Z jedn, Zakł- P1. „¡3 
Pończ N r 2. W arunk i do omów* ^  
w  W ydz Personalnym, Łódź, '» • . ,4  
w o tk i 163/5. K r. 2J*

RZECZPOSPOLITA 
l  DZIENNIK GOSPODA KI *  Y.2al-

tiT I'' I A ■ lMnrnr.nr.nl 111 MS* S ../WREDAKCJ 
kowska 3/5

JA: Warszawa, ul. Mar _ 
5. Telefony: 87 682. rC?„uĉ  

spodarczej: 88-717 Sekretarz
przyimuie od 11 do 12-e1- n»'

ADMINTSTRACJ A: Warszawą, .„j. 
szyńskiego 16 tel 87-112. jj,
stracia czynna w godz. od v

w sobotę od godz. 9 — 1■G-wi'1' 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wvd0 pa- 
cza „Czytelnik". Warszawa 

szyńskiego 14.
A D R E S Y : Ol'

Administrada główna: Warszaw0. ro 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12- 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. tei  . „ a iń 
1-887 708. Oddziały w kraju: 1 V 70 
Bytom. Stelmacha 16 tel 531 ¿»¿.74 <  
— Katowice. 3 Mała 12, te t _  {¿d- 
W rocław Krupnicza 13. tel. 68 ' wm.5»- 
Piotrkowska 96. Redakda ępw 
Administracja tel 123-33. t*‘¡
b r z e ż e :  Gdynia. Mściwoja 8- „eJ 
222-07. -  Sopot. PI. Armii £? 'floM? 
74. tel 513-67. — Szczecin. P>- f *  M' 
Pruskiego 8. — 1-
Focha 6. — K r a k 6 w, WieloP 4. 
tel. 545-60. - L u b l i n .  3 M»1 po1 
teł. 25-88 - P o z n a ń ,  Marsz- 

cha 14, tel. 62-31. _̂_

CENNIK OGŁOSZEŃ atits;Drobne: 30 zł. za wvraz, 
nie pracy 15 zł. za wyraz, nj*r ¿rO* 
10 słów. máximum 4Ó. Tłusty 
100% drożej. Ogłosz, wymiarowe-s);(,jii 
1 mm. szer. 1 szpalty): za 1 , go­
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. ® ■ 
121—200 mm. zt. 100: 201-360 
130: ponad 300 mm. zł. 180: te . 14®,' 
do 70 mm. zł. 100; 71-120  
121-200 mm. zł. 175: 201—300 c* 
225; ponad 300 mm. zł. 300:-Jrolt>J«- 
zastrzeżone 50% drożej; oeB „> 75' 
do 70 mm. zł. 60: 71-120 g - Ł  V- 
121 -200 mm zł. 120: 201—300 g jlapS« 
150: ponad 300 mm. zł. 200. tj r,,żrj; 
i układ tabelaryczny o °
W numerach niedzielnych i 
nveh 30% dopłaty. Za tern g 0¿ 
druk ogłoszeń administracja jj¡3 n® 
powiada Należność za n!’l °  „ n icom0 
leży kierować przez P.K.Q. na 
Nr f-717 — Dział Ogłoszen-^^—

P R EN U M E R A TA  . . . .
Miesięcznie poczta na prnwln_-. (Jd- 
135 — z odbiorem na miejsco ■' jr*- 
z odniesieniem do domu zł. ‘ p ret)0't 
mdwlpnla przyjm ują Dział „ !• 
morały „Czytelnik". DaszynsK' 7,({0- 
I oddziały. Wpłacać na N®*1 „ it  flO' 
1-lB.U „Rzeczpospolita ł Ozie1**wr(łrf® 
spndarezy" zaznarzaJae na ”2 syłkJ 
blankietu dokładny adre», \ ( . te 
rozpoczyna sio z. dniem I-e® »*.' 
każdego miesiąca. Prcnii«ic,' ’ ¡nj *** 
graniczna wynosi zł. 120 *" GoiriA’ 
180 — koszta przesyłki łwz- ... 

znJaccJ ta ry fy  pnczta'y_J

----- - — ------- .... „7 (»5,-7
ska 38. Praga, ul. Targowa C/- 
:rarnia JeżewSkiegoi K s i°'Ia ,,i Mci. 
telnik" ul. Nowy Świat 47 %  
sznlkowska 62. ul. P u ła w ska  *.V0W; 
sarnia ..Wolność" ul.
95: w K r a l u :  wszyslkip szeo 

„C zyte ln ika" 1 Biuro Q>~u

t


